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- Niech pan prqpadkiem nie robi 
zoe mnie jakiejś bołulterld - iastrU• 
ca si,: Helena Bull.u. - Kiedy p0ruid 
dwa lata temu obejll'10Wll lam funkcje 
eołtyu. w .Szaflarach, wydawało mł 
1 ię. te wnystko pójdÓII! łatwiej, te wy. 
a\.llra, ile tylko troch,: pnykl,tyt. p0-
atan1t. Gdyt,ym wiedziała. •k bę<k!e 
n aprawdc. nle wiem. e:y bym ,te zde­
cydowała. A! dzi, niekiedy mnie na­
ehodtl myśl, aby I tego wny•tk iego 
l.l'ezya-nowat •• 

Nie wlcd1lalam ... eo 1!e w1!11,ć na 
początek: ośrodek idrowia rozbabrany, 
most urwany, boktołwidocuiie f.lceoi 
o~Uo:y t I jedna strona ,.11iadla- zupeł­
n ie, kładl<J. dla plt'nyeh brak, drogi 
Ja k za czaKlw t·ranciuka Józefa. W 
eo Ja sle dałam wrobiff Prz.ecid Ul 
ole na babskie 1llyl A na dodatek 
na wu.y, tkop,otrzeb~ pieniądze.Skąd 
J,ebnćf 

Kledył Jechabro do Noweao Targu. 
Taksówk11,, bo na autobusy lrudno tu 
Uczyć, na pn.elot.owych przr.stankach 
n ie zawsze ,ie utnymuJ11,. Kierowca 
upytal 1kąd jestem, - Z S:aflar1 Ta 
fflOeie tom noioeao 10łl11ta, babę po. 
do_b,~! Wleci• eo, pani, 11U wt1daje 
IIU 1,ę, 11b11 baba dalll ,obM radę. 
Pr;:ed1emehlop b)'lllłic11/etrobil, o 
tu baba.~ Kiedy wysiadałam, n ie wy• 
lrtyrn:>łam l p0wledzl1lam: - A ~ 
eie.te totll«lłllMio jelltmtq ba!.>q­
· łołl11stnt? Chłopisko I wrat....n!a ty]. 
ko gębę rozd;dawilo. 
żeby zebrać trochę p~nlędzy, wpad· 

lam na pomysł or,aniwwan!1 dysko­
tek w remllle JlnabckleJ. Owszem, na 
początku nawet sle to udawało, ale co 
1 tego, skoro komendant rtraiy cały 
n.a robił nam tnidnort. Konle<:mie 
chc ia ł, ieby piach! u w,naJmowanie 

::i':pla~afo~i=~ "'!,h)fJe;' ;::I~ 
4300 d musiałam wplacat do U~u 

Omluy c.a Za.i.ka, llllJmnleJ z 5 ty,ię. 
ey lnebli było dat grającym. Pny 120 
sprzedanychbile1.achp0I001łtrzeba 
by~dc>kJadaćdolntere.ulZ.. 
katdym razem trzeba pri:ec!d umyt I 
ll0ł'Prt11tat salę; to tet kosztowało z 
5 tn!~r. A tle 1!ę prty tym w11y1t• 
kim umanlam, wystałam, nauteralam 
1 co berdzie) .,niepokornymi"? Odsy­
plat \ych dyskotck tet nie bylo kl,e.. 
dy, bo roboty nigdy nle brakowało. 
Jak nie - wsi , I.o w domu, i rrM:11,m 
! dwiema córkami, 

Miał inlzeiwolenle llll kony1tanie 
'· rem!1y zal~twić nacze\nik gminy 
Biały Dunajec. W kółko tylko sly, ta• 
lam: na pewno 1ię załatwi, będiie za. 
tatwlone, A lymeiascm remlu Jest 
wynaJmo-na tomu Innemu. 

O)'lkotekl były dla mnie J,edyny m 
sposobem 1dobycla p!enlędzy. Bard:ui 
potn.eboycb P.ien ledtr. na!f:tak>by do­
dat. Pn.eciet luddompracującym przy 
budowle dro&t c,1 kładki trzeba dat 
eołdo,edzenla.Trudnood7ranodo 
1 wleciór wytnymać a pustym ialąd-­
k-11. Gdy l.blena lam plenlądZA! na bu­
dowę kładki, 1 jedne j dy$kotckl mia• 
lam 4--1 tys. d. Teru Io si ę 1.1rwalo. 
A d:ic~e sorcanliować Jall.!ł czyn spo­
łeczny, jakąkolwiek robotę, potrzebni 
ą-nlertety-pleniądze.Dz!siaJtul 
Die ina ludzi, któny by 1ię qodzn! 

Krzysztof Kamiński 

Tygrysi skok 
w reformę 

Ola pnedat.awicieJJ 15 °"jwi~z.ydi 
;oalrJadów woJ. nowosądeclcieeo, 11.0lw­
~co ubn1ńiało, ie w nasz.rm kraju, 
w p;1~twoweJ fat.'yoe, w obecnycll 
warwkadl prawn)'dl. ekonomicmych, 
mo:żn-. lak on1oow1t I tyle zara­
b.at. Tym raiem. 8 stycznia. 1p0tt ... 
nie 4>'.etnMlki" w KW PZPR mil1o 
charaktei- 1zko.lcnlowy, •le orcanlia-­
c)e grupowych form pracy -poZllSMI 
nie wl)Olłlac:i l)Odl"(eutikoweJ , ana 
l)rl:yk!ad!Je p.-wds'.ębi().!'ltwa. które 
i.kic ŁJ'trJ"im 1koklem weaMO w re­
form::. GoJclem narady był Jerv Wr6-
bel, tekretarz KZ pru1.ii w Fabryce 
Wyrob6w Preeyzy)n~h im. ce11. K. 
Sw!ercr.ewsll:ieg,o w Warnawle. Opo­
wiedllal, w Jaki 1poaób ,taro pę 1<1. 
co niektórym mena.dicroro n~o 
prtemyłłu z tTu/lem mlek! •ie w tk>­
wach.. Bo icCllt to nlrPI'•wd!: reworue)I 
orcanizac,)la. 

FOOl'yka jest, a rac:z.ej była. podol:IG.a 
do wielu. Nleolx:e jej były kłopoty 
rwlazane z brakiem ludti I dncYJ)!in.r, 
z brak(uóbstwem J niskimi. urobkami. 
Wł.Anie od słabych iarobi<6'W. w J-ed­
nym ' z zaltładów Fabryki, pni,d dwo­
ma laty. ""l.)'&~O •le raczęło. LutWe 
odchodzlłi,produkc:llgro?.Qrue~ 
llJ' 1p,,dek. Kferownlc!wo zakładu b.f'* 
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pracować calkiefo u darmo. A jetcll 
n,we11!1:zeodt.11,.ll(lpa(~tebypn,r 
okaz.li .obie._ Watwit. Choćt,1 na. 
prz..rkJMlcement,T)'mc7Memjaoaea-, 
1- włoske dooslal.am oatatnlo TWplle,n J 
tony! Pnecirit 1<1dla Je,:k,eco. któr.r 
11,:buduje,zarmolol 

Gdyby było tych maletialów wi,:. 
oel, pn:dze j by ,ie dało unobllbo~ 
ludzi, ale - niestety - clljgle wd,1t­
k!ea-o Jest l'l'\illo, wsz:yslko Ile dzielL 
Podobnie z ciągnikami, o które be1 
przerwy toczą ile prawdt!we wojny, 
Ciącn!tt pnydt!~la Urząd Gminy, ale 
,olty1 je.ft jakby lącuilklem mi~z.r 
Unedem a ludtm!, I gdy cni )e11 ni. 
lak, to '"ZJ'łCY do ..01\ysa, 

Pl'tychodtl do mnie rolnik I m6wt 
mam 7 hektarów, produkcji na 1,2 
mln złotych I niech ml pant wytlum.­
ay, dlaci.ego n!e mogi: otnymat eląc,. 
n!ka! J co ma m mu pnwledl'iećf Pne­
clct ja sama, kiedy byt I.zw. rozdiiat, 
uwiadomienie dostałam p0 fakcie! 
Motie to przypadek, wina poczty, a 
motet •. A potem ludzie pn:ychod~ I 
mówią, te 11.toł dostał ciągnik, a nie 
ma tyle pola, ile potrzeba. Bo u n&1 
,.norma-, czyli dolna granica, wynOQ 
5 ha. Sprawdum: faktreuile, dągni,. 
kt d0111t.a l! gospodarze mając, po 1,5 
ezy S ha! Motl!we, t..e poS!adaJ11, Je.. 
n<,te Jal<!eł dt!ertawy, •le.~ Z Szat~ 

I.ar nikt Die dost.a.I clunika. wł~ zaJ 
częta.m nacbodt.lt Unąd I udało mł 
1!~ wywoJowat jedneco .,tcrgwona", 
choelai a-o.:podan.e r.a nJ:m ni. iw­
padaJą; IUe dołć, te dętki, Ul j,eHCW 
bardzodroll 

Kładka czekała na uob!en!e l51alt 
Jedlm nl05\ się sawaW częściowo, dtu-
11 Id był w nienaJlepuym ttanle, do­
piero teru IO naprawiono. Cl11,sle ole­
doll.ońc100y jest S.-l<llometrowy odd­
oell. droci I Blalc10 Dunajca do Szaf• 
lar. W ceyn!e IJ)Olecu,ym ole da lit 
tego uobit. Trubli pn:eeiet. ul.itwlt 
ublt, lllrtel Gdy llkwldowano smint 
w Szallarach,podobno w urn.Ian mia­
no wybudował tę wWnle df'Ole. Po­
noć nawet I p!enlaidze byty na ten cel 
Teraz do Ur,:edu tn.eba jeidzlt pol-
114 droa:11,, a ,-dy zaami padał! dep,, 
cze.l<lw<C4lean!doJecllat.anl.doj,łt, 
bo błoto p0 kotiki albo J wyteJ. W 
S:.af\aracb a:,nina istniała 600 lal Pa 
co było ją pnenoslt do Białego Du· 
na)eafPne1to-t.alcM1lJ'KTIIIIU 
mówlai - Sufiary lfllllazly 1ie zupeł­
ni• na mara:!nesle, 

Ody ktoł chce nam doeiljt, Ul mówi, 
tie na.flan.anie są aSp(lłectnl, o!echet• 
nie 1qatuJ,i 11~ do j1klchl uynów. 
Niepnwdal Mocę podat wiele pnr­
kładów. f.e jegt ~ odwrotnie. CZ7 
udałoby mi 1!e cokolwiek uobit, ł(ly­
by nl.e pomoc mle1zkańców wlotkll 
11.Jedy r.ak2adano .kabel W OOW)'lrl 0-
łro<Jku zdrowia, który ma slui,t prze.. 
elei wielu wlotkorn, nie tylko S u fl•­
rom, na 60 metc1)'111'1, Jae.r zgto,m 1ft 
da pamocy, chyba • SD było 1 Siat.­
o,. 

Gd y obejmowałam funkcje IOlty" 
w fllllnle powiedziano ml: owsze m. 
pant ma upal, ale niewiele pan! zwo­
luJe. bo.ludziom 1 Szarlar nie chce •lt 

(01,\0 DA i .SZT HA 8Tft. 5'I 

Za tydzień rozpoozynamy druk powieści Gabrieli Danielewicz pL "~mlętnlk Sąde~ankl" 
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do mieszkańców 
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nowosądeckiego 

Tygrysi skok w reformę 
Bywało, ie odpowiedź nadeszła ,,-ll do-­
lu". Np. nie wiedziano, co spotka fa­
ehowców-dzia!aczy, spolecmik6w, Sta­
nę!o na tym, te nie będą oni naduży­
W<lł zwO'lnień, µnesiadywać na nara­
dach. Opu=zą miejsce pracy tylko 
wtedy, gdy to k<inieczne. Brygadum -
jak się okazało- zalely na zatrud­
nianiu działaczy. Występują przeciei 
także w intere11ie kh kolektywu. 

Powodzenie reformy gospodar­
czej :,.ależy w dużym stopniu od 
aktywności obywateli. Dlatego Ko­
misje do spraw unowocześniania 
struktur organizacyjnych gospo­
darki i państwa, JXlWOłana przy 
Komitecie Wojewódzkim partii, 
.zwraca się z apelem do całego spo­
łeo:eństwa naszego regionu, zwla· 
l7.C2.a do ludzi w.troskanych niepra­
widlościami występującymi w go­
spodarce i życiu społecznym: 

Jest dobry cz.as na zgłoszenie 
twórczych inicjatyw! Podz.ielc1e 
się z nami przemyśleniami, które 
pomogą wyeliminować bariery ha­
mujące postęp. Wskażcie, co mvż­
na i;,acjonalniej zorganizować, gdz;ie 
tkwią rezerwy siły roboczej, su­
rowców i energii? Czekamy na 
krytyczne opinie i wypowiedzi po­
szukujące lepszego spożytkowania 
majątku narodowego i czasu pro.cy; 
oszczędniejszego, sprawniejszego 
wykorzystania wszystkich atu­
tów, je.kimi dysponuje nasz region. 

Jest wokół wiele marnotraw· 
atwa, biurokracji, absurdów, niedo­
magań. Proces uzdmwiania gosprJ­
darld zyska żywsze. tempo, jeśli 
po stronie reform staną wszyst:Cie 
światłe umysły, wszyscy obyw8te· 
le, którzy dostrzegając niedostatki 
widzą równoczeSnie drogi i sposo­
by ich usunięcia. 

Prosimy o propozycje, uwagi i 
rady, które mogą być przydatne w 
trakcie przeglądu struktur organi­
zacyjnyeh i atestacji stanowisk 
pracy. Prosimy o uj(lwnienie tych 

' wszystkich zjawisk i faktów, któ­
re wymagają nowych rozwiązali. 

kuzadru, 
Wydzia.l Ekonomicmy Komitetu· Wo­
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ło beua-dne. W!e<iy interweniował Ko­
mitet Zakładowy. Kierownikowi cofnął 
rekomendaeję, ro,:wiązal POP. J)<)WO­
lał kornilla.rycmą Egukut,.wę_. Zalodził 
iaś, 7P1PrOl)Oflowal Pl'ae<: po nowemu 
- w reSJ)Olaeh. pru-tnenkich.. Pow:!ta­
ło ich. ~- Po roku wYdaJność pracy w 
brygadach wuosła o ponad 50 proc„ 
o połowę unalala ilość zwolnień cho­
robowych. dziesięciok.rotnie zmniejszyły 
się prustoje maszyn! Płace WUO'Sły 
nieporównywalnie, Załoga z.aczęła pra­
cować tak. jak powinna. Nikt nie plą­
tał się bezczyJlllie. nie O!)uszczał sta­
nowiska roboczego za wcześnie. nie 
trwonił czasu na przygotowania. Trud­
no było rouóinić: jes.r.cze )ll'acuje 
pierwsia zmiana,= jui druga? IIOOć 
braków zmalała do minimum. Okaza~ 
!<i się, te wuystko jest możliwe. 

Dz.is w Fabryce 1700 osób proouje 
w nowym systemie, w 45 brygadach 
oo 6 do 35 osób. Srectn-ie wynagrodze­
nie - 43 tys. zł, poZO<!tałych pracow­
ników (,peia brygadami) - 28 tys. W 
l:lryga?:lzie zarabia się od 25 do 76 ty­
sięcy. Jeden z pracowników Ul!["Obil w 
grudniu 105 tysięcy ~olych. 

Do niedaw.na Fabryka wydawała 
miliony na <>głoszenia o pos:utkiwaniu 
pracowników. Teraz pieniądze te Wy• 
płaca brygadom. Pytającym o PI~ 
odpowiada 1ię: nie ma miejsc, Cby'ba 
te pyta wybitny fachowiec. Wtedy de­
cyduje ze,,pól. Bo o pnydalnoo\.ci de<:Y• 
duieniedyrekcja,nie ka.droWie<:,a 
właśnie brygada. 

Pojęcie W stare, lecz w systemie 
z.es,polów partnerskich n.a.brało nowq:o 
znaczenia. Brygady(luhz.espolytwo­
rzą 1ię samod.r.ielnie. d<ibierają się we­
d!II,( przydatności do wykona:Jia wspó,1-
nie pnyjętego zadania' )ll'odukcyjnego. 
W umowie :.awa;rtej z dyrektorem o­
kreślone ll;"j warunki obustronnie gwa­
rM!tujące wykonanie i rozliczenie za­
dania. Ze.'ij){lł wybiera .,.lidera" o więk­
szych uprawniemach mi dotychczaso­
wy brygad:l.ista.. Kaidy ma swoje za­
danie, ale .tara się być uniwersalnym, 
bo najwainieV,zy jest rezultat wspÓl• 
nej lllacy, Tokarz z,:lobywa dodatko­
we uprawnienia I w raz.ie potne,by 
Jest suwnicowym. Kierowca w wol• 
nej chwili daje przy !rezart'f!. K()J)­
troler jakośc! s,prząta wióry,jakQ.ść 
kontrolują wszyscy razem i z osobna, 
na JWoich stanowiskach. Jeden dnl­
giego dopinguje do le.pszej pracy, nie 
kryje się ol)i;boków ani pnepit~h. 
Brygada zaprac<lwuje na ogólną kwo­
tę. którą sama(!) dzieli. Sciś,lej - po­
działem zajmuje się lider, brygada ak­
ceptuje lub nie, jego decyzje, Rolę do-

~MAN kOSTAHEGK; ____ _ 

-1~/J ~...1-~•-~L!_ ..! • 
l"1llUJ ~,ze ... 
Wojewódzka Inspekcja Terenowa 

~~°';~~~j;~~1:am~~3cj~,at:d· 
lporządek.zabe,ipieczeniemieniai 
pneciwpoża:r-0we, di.lalalność I zao­
patrzenie placówek handlowych oraz 
utnymarne dróg. Kontrolujący nie 
m:eli większych uwag do funkcJo­
nowao;a .Urz.,:du Gminy, w tym do 
zalatWlarua spraw <ibywateli. Rów­
ni~ stan unitamo-porzqdkowy w 
większości kontrol-owanych jedno­
stek ~Y.1 zadowalający. Ale brudasów 
rówruez nie brakowało. Pofalowa.­
nia. (od.ny był stan 1anilariatów w 
restauracji „Mogielnica" w Jurko­
wie, w masarni w Dobrej oraz w 
1zkolacb podstawowych w Wilczy-

;::~~r~!ir:::;;:f:~;~; 
Prncownik6w na długo mogły pozba­
wić a~tylu kontrolujących. We 
w.spom.ruanej ,,Mogielnicy" KUIOWt! 
mięso przechowyw~no wraz z goto-

~iazynS:;!':,;~rruzaple:!!ie"'c~~ 
czkl i zepsutą wątrobę,nadkomyto 
urządze1.11achlodni~.abard7<>nie­
dokladme naczynia kuchenne f sto­
łowe. KierowniezkęrestanncJi i lZe­
rową kucbn1 nka.ra.oo n:,andatami 
ka.mymi. W Spółdzielni Kółek Rol­
niczycb nie zdążono Jesza.e zatkanser­
wować młocarni i kosiarek rotacyj­
!lych. W więk.!zood kontr-olowanych 

jednostek stwierdzono uchybienia w 
zabezp<ecmniu przeciwpożarowym. 
Dotyczy to równie± zakładów o 
dużym zagrożeniu pożarowym. jak: 
Składnica Drewna, Zakład Stolar­
ski, Zakład Produkcyjny Włókien­
niczej Spółdzielni Pracy, W sali za­
baw Przedszkola Państwoi.vego w 
Jurkowie s\wierdwno uszkodz.en.ie 
gnia~dka oraz niezabezpieczenie 
grreJnika elektrycznego. W kontroli 
tej zupełnie dobrze wypadł bandel: 
w s~epach panuje porządek, zaopa­
t.i:z.eme odpowiada aktuaJnej sylua­
C)i rynkowej, dobra jest struktura 
asortymentowa towarów. Od tego 
obrazu odbiega! sklep nr 14 w Pól• 
n~zk~cl.t, _gdzie brakowało masła, 
olciu i drozdży. Nal.omiasŁ w skle­
pie nr l w Skrzydlncj i nr 8 w 
Przcnosz! SCl'wowano kupującym 
prz.eterm,oowanekompoly. W zakła­
dach gastronomicznych króluje alko,. 
hol, jedzenia prawie się nie podaje. 
Wpływy ..e sprzedaży alkoholu w 
resta.uracji „Łososlnka• w Dobrej 
wpaidzicrniku 1G83 r. przek.roczyly 
7~ pr_c,c, warto~ ogólnych obrotów. 
Niewiele ustępu:ie jej w tym wzglę­
dzie ,.Stradomka" 1e SknydlneJ. O 
danlach.mlecmycb1jar.skichnawet 
n:ie ma 00 marzyć. Darując Czytel. 
nikom I sobie dalszych pnykładćw, 
dodam. )eszcze, 1e kontrolujący 
nkaran mandata.ml za stwierdzone 

radcy pełni ra.da bcyg..dy, Ona •tano­
w:i kierownictwo o szerokich wpraw­
n>er!iach. Maże np. z:uiecyOOW>lćo za• 
trudni=iudodanej~osóbJIPO­
z.a przedl!ięhlorstwa. 

Forrna1noki ! pa.pierltowa robota 
maleją do mininuun. Jakiego7 O tym 
tetrozstrzygaliderlubradabrygady. 

Mo-ie się wydawać, że wśród ta!rich 
grup tra.!ią się zbiorowiska cwania­
ków, komblnatorów, lud.r.i o niepoią­
danych poglądach r,oiitycz.nych. W 
warszawskiej fabryce nie ulanylo się 
nk podobnego. KZ PZPR postarał się, 

żeby liderami zOStali ci, do których 
mol.Ila mieć zaufanie. Jak? Pri.eszko­
lil potencjalnych kandydatów z dzie­
d:z.iny now~h form pracy. Tacy naj!e• 
piej wiedtieli, .. jak się to robi", ~o­
byli prestii i zaufanie kolegów. 

Brygada nie pozwoli na zmarnowa­
nie materiałów, nie przyjmuje zbęd­

nych ludzi, wnystko ma wpływ na 
zarobek. Brygada wie, co się opłaca 

N!e było rozbieżności poglądów, nikt 
nie skarżył się dyrektorowi. Zespól 
jest partnerski, czyli- zgodny. 

Do hrygad trafiają tei stażyści. wy­
jątkowo kierowani a-rlministracyjnie 
Prrezlmilllliącepłaci im przedsiębior­
stwo, potem okaże się, czy miody zo­
staje, czy odchodzi z zespołu. Jei:eli 
chce mu się pracować, dolJrze ...ara­
biać, $3Jil się postara, Zeby go nie od-

Zespoły poci.ątkowo złożone tylko i 
robotników, z cz.asem odczuły brak 
technologa, planisty lub i,.'1:!lego Ja. 
chowca „umysłowego". A i ci .r.orien­
l<iwali się, że w nowych warunkach 
muszą wydajniej, koncepcyjnie praco­
wać. Dyrekcja :tapropomrwala utwou.e• 
nie!;!)ecjalistycr.nej brygady Łechnic-z,.. 
no-organiz.acyjnej, utrzymywanej ze, .. 
składek ,.e,;,polów robotniczych. 
Także pracownic)' administracji nie 

zostaliwtyle.Samipostanowili:crnnieJ· 
nyt licz.e.bno:ść działów. teby jeden 
pra,;owity nie u\l'Zymywal nieroba. 
Oczywiście nie. wszyscy szybko dosto­
llOWali ~ię do noweg-0 systemu, Zau­
wazooo ,:,pory .tych. którzy nie pojęli 
sensu llffiian, lub obawiają się o ~wój 
los. Z takimi zazwyczaj przeprowadza-
11(1 ,.m.:skie" rozmowy. 

Fahryka Maszyn Precyzyj,nych jest 
Jedną zpierw,szych. sięgających po 
nowe roi:wląz::mia organi:.acyjne. Dzie­
li 1ię doświadczeniami, ehoć nie na 
wszystko jesicze znalei:iono sposób. 
Nowości - jak wszędzie - budzą py­
tania i wątpliwości. 

Kierownictwo polityczne i gospodar­
c:ze Fabryki musiało znaleźć odpowiedż 
naniejednąniej.asność,nauC'LyĆ si<l: 
reagować na kaidą nie'aianą 1ytuację 

No a co z ludźmi maiej wydajnymi, 
chorowitymi? Im także łt1.eba malefć 
pracę. w Fabryce albo np. w spÓłdz.iel· 
ni inwalidów 

Jak moim.a było przypu.szczać, tow. 
Wróbel został zasypany pytaniami. 

- Co z oduuconymi przez brygadę? 
Jai(roz,trzygosięspory?Jakjestre-­
,pektowony Kodeks Pracy? Co z po­
datkiem od ponodnormolywnych za­
robków? - zastanawia się głośno Adam 
Il,;benck z limanowskiego PKS, 
-Zalążki grupowych form pracy 

istnieją w SZEW - tym bardziej 
Adam Miga.cz chce poznać doświadcze. 
nie warszaw~l<iego zakładu. - Czy 
zoobserwowg.liście wzrost kosz16w pro• 
dukcji, czy obniżkę? Czy wydajność 

pracy noda! rośnie w takim tempie. 
CZ1/ był to ty!ko iednorazowy zryw? 

Roman Kluska. z Sądeckich Zakla• 
dów Naprawy Samochodów ciekaw jest. 
jak wynagradzany jest lider i oo ?Jl 
.,starymi" umowamj o pracę? 

„Glinik" tet stawia pierwsze kroki 
w nowym systemie. Od lutego wprn· 
wadzi pracę brygad na srersz.1 skalę. 

- Waine, ~ wreszcie widać wa:rto­
tdowanie pracy - dyrektor C~sl~w 
Chmura nie ukrywa entuzjazmu dla 
nowości. Był w fabryce obrabiarek w 
Uljanowsku, gdzie ten system,podob­
nie dal rewelacyjne efekty 

Sekretarz Wróbel z koniecunści od• 
powiada krótko: 

- Wyniki ekonomiczae Fabryk; po­
zwalają podnieść place wszystkim pra­
cownikom. Podatku od wynagrodzeń 

nie boin;)y sis:, mamy z czego płacić. 
Kodeks Pracy nie ZO&tal naruszony. 
Odrzuconym płaci 1ię c,oprzednią staw­
k<l: albo - rozstaje z nimi. Był (.aJd 
jeden przy.paciek. Kon!liktów w bry­
gadach nie ma, Podstawą miary war• 
tościorodukcjisącenyfabrycmesprze. 
daiy, ustalone umownie na 5 lal In• 
flancja nie zagraża tak wysokim pla­
com. Istnieje próg wydajności, niektó-­
ny jut go osiągnęli. ale jest sposób 
na dalszy wuO'St plac; po.stęp tech• 
nicz;ny! Lider zarabia średnią bryga. 
dy lub najwięcej - ustala bry-gada. 
Koszty produkcji nie mogą zbytnio 
=osnąć. Kontroluje się ~. reguluje. 
Wprowadzj się m. ln. kupowanie na• 
r'*1ti za własne pieniąd:z.e-. gdy ,u:iy• 
cie wzrośnie p0nad normatywy. 

Kto chce się dowicdtieć więcej, i.a-­

praszamy do •. Swierczewskic~o". 

KRZVSZTOF KAM1Ji1S1CI 

ni..dociunięcia kierowniczkę oirlJd.. 
ka Wrowi:l. Maz kierownic:d!:ę pned. 
azkola i szefową kuebni tel placów­
k; w Jnrkowie, abkil:jednązp,a­
eewaic kuchni Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-W,-ebowawc:,e% w Dobrej. 

.&. Podobną kontr-olę WIT pn:e­
prowadzila w gminie Nowy Targ. 
Krytycznie oceniono planowanie 
pracy w Urzędzie Gminy, niespÓj­
ność i ogólnikowość planów Naj­
więcej uwag uzbiei:alo się pod a­
dre:.em Referatu Gospodarki Komu­
nalnej, Nadzoru Budowlanego I Ko­
munikacji UG. Wiele do życzenia 
porostaw,ia terminowość załatwiania 
niektórych spraw, o czym na wła­
snej skórze przekonali się intere­
sanci: Ludwik Jachymiak, Anna. 
Sójka, Zofia Żóllek i Aniela. Kulak, 
których podania długo nabierały 
,.n1A)Cy urzędowej" w biurkach opie­
szałych pracowników. Kontrolujący 
nie stwierdrili uchybień w stanie 
sanitarno-porządkowym ośrodków 
zdrowia w Ludimierzu I Klikusz.o­
~J, w ~Mole w Nowej Białej, w 
zlewniach mleka w Ł,opusw.ej I 
Gronkowie, w bai-~e w Krempa­
chach oraz punkl1e sikupu tywca w 
tej miej.>COWości, a także w stacji 
doświadczalnej w Lopusznej. Nie 
można tego powiedzieć o sklepie 
nr 4 w Szymbarku, punkoie skupu 
żywca w Łopusznej, szkole w Lasku 
I pnedszkolu w Ludźmierzu, gdtie 
stwierdZ0<10 rótnego rodzaju nie­
prawidWWOści. w stanie t~hnicmym 
! utrzymaniu obiektów. Brudno by­
ło nie tylko w banitar!atach, ale 
równiei w kuchni I na sali kon­
sumpcyjnej baru „Watra" w Ludź­
mlenu. Zabrakło elementarnego po­
rządku w sklepie nr l w Lndźmie• 
nu araz w zlewni mleka w La.1kn­
•Trutem, a takte w magazynie to-

warów ma,sowych GS w Lasku. 
Książeczek zdr-owianie miało 4wo­
z.lków mleka oraz 2 pracoW11ice 
handlu i gasmmomiL Srereg uchy­
bi(,1) stwierdzono w t.abezpicczeniu 
pneciwpoiru"owym Najgorsza sy. 
tuacja jest pod tym względem „ 
Ośrodku Wypoczynkowo-Szkolenio­
wym „Naftobutlowy" w Łopusmcj. 
Wadliwie z.budowane obiekty tego 
ośrodka mogą w przypadku pożaru 
być poważnym :zagrożeniem dla ży. 
cia wielu ludz.i,nie móv,iąc już o9 
ze,;tawach sprzętu komputeroweg:o 
wa.rtośc! ponad 70 mln złotych. Ni;, 
ma prawidlov;ego zabezpieczenia 
przeciwpożarowego Dom Podhalaó• 
ski w Lutlin1ierzu. W wielu . obiek• 
tachbrakujegaśniciJnstalacjiod­
gromowych, w innych prowizorycz. 
nie :zaloż.ona jest instalacja elek~ry• 
czna Placówki handlowe oceniono 
pozytywnie, ale w sklepach w K:,u­
rowic, Klikuszowej, Waksmuntlzle i 
Uarklowcj brakowało niektórych 
podstawowych artykułów spoiyw­
s:i:ych. W reslauracji .,Wierchy" w 
J(J!kuszowej ud,ial alkoholu w o­
gólnych obrotach przekracza w nie• 
którychmiesiącacb80procent.Ba· 
z.a SKR w Szaflarach nie na!eiala 
do uporządkowanych. Tam też u• 
jawniOlllO nleprawidlowości w go­
spodarce paliwowej W czasie koo­
troli inspektorzy W1T pięciokrotnie 
sięgali po mandaty karne. którymi 
ukarano 3 maguynierów z ŁopuS<• 
nej!Laskuzaniepor>-ądek,hal s.,ran 
oraz niepr,estneganie prz~pisów 
przeciwpożarowych, klcrownie~kę 
sklepu nr I w Ludźmierzu or:.z po• 
moc kuchennij w berre „Wa!ra~ 

A Kompleksowej kootroli przez 
służby wojewody poddany został U· 
nąd Gminy w Lubnlu, który oc,,.. 
ni-ono na „dostateezny".Nacre!nikiem 



Za noszą Wolność i Waszą 
Pned il lat)'. 1' sty(:Ull.a lMli rob. 

Jadło onel<uaJo trdć kolelneco wo­
jennep komunl.lcatu: Wojik.o IV ,­
-. Uk1'Gillslcll!oo. ~Jąc: u1ol'C'W 
• tnlftw.11 ICl,llnlnkach ~,to-l•ń­
ńego llffllll • pasie K11rpgt, • d,._ 
liO ,rvca,niG OpallOWOIII N(l!Dy S<i=. -.t­
• v ~ kom11nlkacilfnlf ł silq, pu!IJa 
epo!'W, AÓl!Pnt,'jac:itl4,onu~ 
poll4d 4Sł IRlll/Ch mldteolOOlri. .. 

Stolica Zw~ Ra~ -
Moskwa - uaclła w tym q mym dm 
WJ':<wol.enle Nowe10 S.cza annat.nim 
..salutem. KremtowU:le kuranty wybij,._ 
łJ' ~ dwucb.ie.tii. w 1500 m „ 
aachód, pna Dunaj~ pneprawt.,ły IM: 
w PO«onl u. uchodZ4eym nlei,n:,Jao:ie­
lemoddz!ały31 beypdy pancernej.IM 
putlru piechoty ZII dywizji. 1. takte 
odddały 7G Plerlekopsklej DywliJt Ar. 
tyleril Prz«łwlotn.łczej płk. f'lffol'll ........ 

Walid o Nowr Sąa trwały S dni I 
sakOl'iC'IJ'l1depelnymł)OW1Jdienlem. oo 

BeMrll BURZEC - Ja\ 62, artyrt.a 
nrib!an. J malarz., kontynuator JOlft!n-

1111ch lradyc}ł {dEladek Michał P'lllpo­
wla był ndb!aniem). absolwent za-. 
kop:atmldej Szkoły Prtern),llu. Dnew­
llt'CO orn luakowsKit!J Akademtt 
Sztuk Pięknych, wychowanek I współ,­

p,acowntli: Xawuego DunlkoW11kiego; 
rodem I Międz.,rz.ecu. Podla.slc!ego -
od I~ roku w Zakopanem. pedagO( 
S.:kolr Kenara: tona Mirosława, COl'ltl 
Ludomira - ~zennka 8 ltlu7 ut7A:-­
-=a telde do nkolr muey=ieJ n 110-
pn!a, próbuje m.alowat I r~f; wpi.­
wlał 01tltnio w Zako!)lolnem, ,r ub. ro­
ku uhonorowany ~li Imienia Sta-
11 łlll!awa W!tk lewleza przez Słowa~ 
nie ,,Sztub Podhalaf.::ka" u ealo­
bztalt hv6'cz.oki; uwielbia pOdrót.e. 
kullura lndll, Ęciptu, krajó,r„Cume-' 
10Lądu"tn,plnlJeJe1odlieła;blbUo,... 

fil, uon,wianal"C!ar.lW'O, lJtwiarat,,,,o I 
~Ykt,pi.ze!)lolmlę:lnik, pr7.J'ł(lto­
!WUJe o1Wlll'cie wluneJ falerl!. 

Zch.Ulaw JANOWSKJ - lat 47, ro­
dem" Tarnopola, •d la82 roku dyrek­
'klr popularnej w Nowym ~au ~ko­
lejówki", ataolwent opohk!eJ Wyt,nieJ 
Szkoły Peda,:ociczneJ, wymag.ajlley, a.le 
wyrozumiały nauczycie! mateimtyld L 
tieyk!,m.lenkan!~~ezaod ni.t;to­
na Krystyna uczy równlrl matematyki 
w &zkole rolnlez.eJ w Mardnkow!~elt, 
czworo dtfN:: I; ci:lonek Miejskiej Komi-

&m[ny jest od 6 lat Jhd WoJt&n. 
Najs!abnyml odcinkami pracy llól, 
sprawy ochrony łrodowlska, handl11 
i drobnej wytwórczoki, ualug, ko­
mW11kac)~ planowania oru kuli.wy 
I sztuki. Gmina l.klada I~ 1 4 -
łectw, um.Jeazkuje Jll pomad 7,5 tr­
siqca mleu.kail('l)w, trudnllleych rlt 
g•ównle .roln!ctwem. U1!ugl roml.­
kom świadczą SKR z Jordanowa 
oraz GS z Mnany DolneJ. Głównym 
k:tnmklem rolnlctwa )est hodowla 
bydła i owi~. Gmina pornyilnie re­
alizuje zadania w zakresie lltupu 
iywC11 I mleka, Handel w Lubn.lu t 
okolicach fWlkcjonuje natomiast 
nlena)ltim'l, a Ul"llld Gminy nie­
wiele robi, by ten ,tan p0prawl~. 
Jes,cz.c goneJ Jest z u.1lugami dla 
ludno!d, do których nie kwapi Mt 
Gm.Inna Sp61dzleln!a „SCh". Jedynie 
Koła Gospodyń \VieJ1k!eh prowad~ 
dwaU$pO!ccmfone punkty ua!utowe. 
?opeln!(l(IO wiele błędów prz.r WJ­
riawanlu uprawnień do wykonywa­
n;a nemios!a. Nie pnejaw!a dzla· 
laLnośc! Rada Gmlnn.a ds. Mlodz\e­
%y, a Gm!MeJ Rad, Kultury w ,­
gńle nie pov,,olano. Brak programu 
ro~v.-oju kultury do 199<1 roki.. 
S•wmdz(l(lo 11.e'rel! uchybień pny 
w ,·~awan!u p0zwoleń b\idowlanych, 

""reprowad-onc wśród m!eazkań­
có·.v gm.Lny badani/I ank!e!owe wy­
ka,~!y, te lJ)Olec,.,>lll1wo potrl!'W­
n:e - mimo tych uchybień- oce­
nia pr;ieę Urędu Gml'ly onu: ,pra­
vr.,olć obsługi lntere,ont6w. Ankle­
to-,,an! Jrrytyn:nle na•~t wy,,a­
t.i.U slęo ZllO!)l'l!r71!'1liU plae6weł< 

ha'ldlowych w m!(l,O 1 wtdllny ora 
n!e'rrm~owym wykonywaniu Ullug 
Pf.'CZ SKR. N~~atywnie oceniono 
funkcjonowil/l!e Sp6'd7Jel!1\ Us!111 
Komłnfarskl<-h w H•umle Dolnej. 

•}i Konlrolno-Rew!zyJnej PZPR; UOU­
lowany tllaliellst.a, n!epalllCY, w wolnych 
chwilach lddzt na nartach I lTtwac.b 
on:. namll:tnlt era w t,ry,dia am&tor 
dobrecofilmu-ciionekOytir,..y~ 
IO Klubu Fllmoweco ~Bufory"; kiero­
wana F7.H niego nkola obchod:rJ nN 
3~lecle. 

Wladylław BASIOR - I.al 59, qdt­
cz.;,.nin. art)'9U rz.eib!an., u~fl wykl1-
dowca Sz.koły Kenara w Zakopanem, 
•l»ol-nl wanz.awakleJ AkadeJIIII 
Sllluk Pięknych; _n:prez.ent.ant 'AZS w 

Podhalu" na Sno.ict), u.tandarów, kom­
poz:,tjt Prt6lnem.ych , r6tnorodnycb 
materldóiw; 1utorw!ełu wy,rt.aw w ltra­
ju I ia tranla! m. In. w Nowym lot­
ku, Sao Paulo, Montevldeo, Parytu, 

r=~ta~t~~i!-ea~~= ~t~~ 
Kultury! Situkl, uhonorowany Kn:y­
t.em Kawalet'$k!m Orderu Odrodzeni• 
Polski; jego dzieła maJduJll 1!t w kll­
)md>:lesltciu 1b!oraeh mliiealnych • 

11.ZDlllleJsza 1lt dan lknb111 11:61 
I ctlouków Polsklero Komlldu Po­
moey SpolecmeJ w .1ojewóchtwlol. 
Jmzcie w 1983 r. dzlalalo 115 k6ł 
uzet,iaJącyeh2S80C'l:lonków ,wy­
czajnych I 34331 członków .,,.!Xl'· 
raj:icych. W 11185 r. było jut tylko 
112 k61, a w nich 1113 C'l:łonli:ów 
zw,ez.ajnyeh ! 31 163 wspleraJllcych. 
Wylrruaza •~ 1tary, wypróbowany 
aktyw, 1 młodego ,.narybku" je,.! 
Jak na iel="stwo. Dobru wite, te 
w 1986 r. W>teruyfikowano pracę 
organlzacy)llll nad reaktywowaniem 
st.aeych ! zorganizowaniem nowych 
k6ł.Wl~eefckty01!qgnlętojut 
w takich miastach I gminach, )&li:: 
Krynica. Llmanowa, Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Rabka, Star,. Sącz, 
Sl.(:łllwnlca, Tymbark, Bobow„ 
Chehnlec, Grybów, Jordanó,r ! Kro-

"-""'"'· 
4 W 1986 r. Oil dro1arb Nowo­

l~decklt,o 11•rdu, ,10 się t90 wy. 
padków, cto 1L:mowl prawie l~-pro­
ceolow1 WUOII w stosw,ku do po­
pnednlec,, roku. W Ich W)'ll!ka 
łmleni poolo,lo 6~ o!Wb, 1 !lłł 10• 
Italo n1myrh. W sto&un.ku do 1985 
roku nastąpił nlemacmy spadek llo­
łd zabitych, ale rannych by!o wl~­
eeJ o p0nad 20 procent, Brawura, 
~ w,.obcllinl onz nleodpow\e­
d:LJalnołć t J!upota wyrataJllce ~ 
w prowadZ(!n!u pojazdów po utyciu 
alkohol.uc:L::igleprzfTl(lll,ąlrag!cme 
:tnlwo. 

.& Rad& Notodowa l\fiul1 I Guil· 
oy ,., Krynicy ocenlła funkcjono­
wanie lecmictw11 uz.droWkOV.'tg(l 
oraz ud>:lal mlodz.iety w tyc!u 1po­
k·zno-•M :'' ~-r~"Vm tego mllcrore­
tlonu. Uulrowl•kowdąt borykli ~ 
1 brakiem ~rodków flnansowycll na 
remonty, u•nym~nie parków I z:le-

PIOTR A. KRUI 

Po»ot I Europie; mimo awarU rury 
cnewc:21 podcl.811 1iarceyste,o mrozu 
prawadz:I r.aJtda popularyu.lor1~ "' 
1W'Ojej GalerU-ostalnlo ,:okll amba­
ndora Flnland!t I zespól Tatrzańak.lego 
Towarzywtwa Kulturalnego , koneeiiiem .... 

J ... &061.EK - lal 'LI, rodem , U­
branloweJ, od lHO roku dyre.kl-Ot Slide­
ck.leeo oddl.La!u Krajowej PailstwoweJ 
Koi:nuni.kaejl Samochodowej; byl,- kole­
j.an, n&UtVciel 11wod11 w Ttthnl.kum 
Samochodowym_ ,tudla (ZIIOC'Ule) w 
krakowsklejPolitechniee;lonaZof!a­
pnoownlca banku, 1ynowie: Ra.lal od· 
b:rwt. Nll:bę wojs~. TOD*1 -
uezetl. ,.aamochod6wltl"; aktyw1'\a 
PZPR, pnewodnlaący Kolq:!um do 
Spn,,r Wykr«:1.eń prz;, wojewoo:hle, 
lnapektor l(llpOdarkl samochodowej; 
wytrawny myś!IWT, UWIJ , wysok.lcb 
um.le}ętnok! kulklarnycli; dwot11t I 
troi, &by lądeckie 111tob111y kunowai, 
ber. r.l..kl6oeń w \nłdnrcb obem!e wa­
runkach atmo.Jferycmydl. 

Adoll WA&ZECllA - t,,t 63, aąde­
cr.anln, botel.an1M•lttnirtl 1\.a.iem, 
dyrektor ukoplaflsk.le11:o hotielu _Gaz.­
da" {PO~dnlo ~Giewon tu"); iona Ewa 

:i"re=~~·lT;~~!~°"~~~: 
miłowania - Wry&t)'b p!f!&%& (najcht­
lnieJ • Gorcach), kolekcjonowanie 
dUet JZtuki J k.sll!it:k; m1 powody do 
satysfakcji z oracy zawodowej - ~Ga­
z.da" po ras tnect z nędu umany r.o­
stt.l u na)lołclnnteJn,1 hotel w Pol­
soe (an.kle~11'łn\d .klientów lOl"łln!.w­
WIiio zn-,.,e Hoteli Poliklch). 

km. (.rlZ. IWYklelo p0nądku, ma 
kJoi>oty, oehl'Onlł IWO'.dl naturaJ. 
n.ycb bopctw; czyatego pow.ietna I 
unikalnJch w6d lec.rticzyeh. Udital 
młod:ziei.!' w rozwiązywaniu proble­
mów ,połeczno-go.l)()slarc:eych, a ta­
kie w!111r1ych sprew młodego poko­
lenia Jegt wci.it daleki zaróWno od 
polrmh, Jak ! motliwotcL 

A Go,Ula Sc:kowa z.mieni.a swoje 
obilc:ze. W 01t.atnlm okrellle rozbu· 
dowano •zltoll: w Si.a.rach, zbudowa· 
oo nową w Mała.stowle, a w ,ameJ 
StkoweJ WUVeslouo okazały dom \o.. 
w.irowy. Zbudowano drogt do Wa­
p(~o. kilka moat6w, pnepu1t6w 
l dróc dolawowyeh do pól. TTwa 
pnebudow1 drocl do Bartnego. Roi• 
budownly swoje obiekty f01podar· 
Clle I 90Cjalzw, Rolnicze. Sp61dilelnle 

~c~rz~ie~~~ 
Idem cal~o 1połecz.e!Utwa trwa ga­
z..!'!lkacJa "mirly. Otn:ymały tut gu 
Siary I Sękowa, teru prace konty­
nuo-.vane ~ w Ropicy Górnej. Mo­
torem tych µn:eml.M jest licząea 
pooad 200 członków I kandydatów 
gminna Ol'Canizacja partyjna, klór.l 
odk111<u lal kieruje 1II!tt1:,1law 
Czyły.klewln. Organizacje partyjne 

~;1~t1:Jac~~!~~~1bo""~°!f~~~~ 
nie)sz,-ch POP zaUczane ·~ organ\. 
zac)e • Wapiennem, Bartnem. • 
RSP w R0p:t:y Górnej oraz w Unę­
d>:le Gminy. 

.ł. Usta~ 1 11 lipea 1988 r. o 
sv:zeg:6ulym po1t~p<.r1ll:lnlu wobec 
sprawców niektórych pnestęp,1tw 
realliowaly równirl ko!er.i1 d3: wy­
kroez.efl w odnles\enlu ilo niektó­
rych ei:)'1161" kU>llnych. Kolec!• re­
jonowe województwa wydały 31 po­
rtanowlcń o darov.'allhl ~admczel 

ltaryare.ztu, 1~511darowaniui:a.-
1\ęp(:leJkaryaresztul263po1tnno­
wlenlaod:irowaniukary ograni· 
o.en.la wolzdd, W 51 pnypadl<ach 
umortroo~~i«,owanle. 

,&U~hvięlowWlo,.tłote-
1 ,,srebrne~ JublJeuue ~ maHeD-
1kich w ŁutoeJ. Pn:ewodnicząC.!' 
GRN, Tadeun Zawlil&k, medalami 
..za dlu,coletn!e POb'cie mał:teńlkle" 
odznacz.!'!: Emilię I W,Jdecba Cla­
,Ponlów, Helenę I Piolra Gabcnhf' 
oru Apolonię I Ludwika Kv1<6w I 
Woli lAdań.91del. Kawen; I Jana 

~11\>alów (.rlZ. Helen( I Stanlalawa 
Klell.oni"w, Mtu.nkt, Ma.rlę I J ó· 
łeb Burkotów, Jóid'ę I Jana Du­
ddk6w, Uelenę I JUlchsla Cldlów 
oru Zotlę I Bro11!1l•wa SUwów z 
Łut.nel, Stefanię I Tadean:a Oop• 
10w, Annę I anchala WoJtu6w, 
Wl:ulyalawt I Karlmlcna WeJbs6w, 
Karolint l Jana J ame rówOl'U Lud­
wikę I AdoUa Jeruk6• z Szalowe). 
Wśród 1kładaJących g:ratulacte byt 
I sekret.an Komitetu Gmlnne,o 
pru-UI, Wl1dyst3w Mikruta., nanel­
nlk gminy, Danuta Tarn, oru od 
"1elu kadencJI loltyl, , SUlowel, 
Tlb.eleJ Ll10W!lld. 

.& Pcnonalla, Slani$law Sobcu.k 
- długoletni nac:.eln!k gminy OOI'• 
UO!! przeszedł na ZMh1t.oną ernery-· 
tun: Pn:cJ. ponad40lat ofiarnie 
pracował na kief'Own!aych tt.ano­
wlllkech w organooh beT.piN:Z.eństwa, 
aparacie partyj.'>ym I adm!nl!trlloCJI 
pańs!wo,,,,,ej, Ze Stanisławem Sob­
CZllk1em ,eotkal ~ t1,'0jewocla An­
toni RllC"h, d:d(kllj~c inu za owo­
cną prac.:. W lipcu ub. rokll S!11rd­
,la,,r Sobcuk: odmacr.ony -tal 
Knytem Oficerskim O,,deru Odro­
dzenia Mild. 



~minllł ~udenl:tl ­
morządów wiej,;,kicll ,działających l'J9 
mocy nowej ustawy o rllldacil WU'Odo­
wych. Pnypomnijm:,, ie ustawa o ·~ 
st.emie rad narodow:,ch I samor:r.ądu ie­
rytorialne,:o określa 1amorząd wlej­
ski jako samodzielną ~prezentack 
miesU'.ańców wsi :i; własnymi kompe­
tencjam1, jrodkam.l działania, a nawet 
finansamL Samorząd:, te u:i;y1kaJy pra­
wo do aamod7.ielnego ?'O"Jlnygania 
tprecyzowanych ustawą I statut.em 
spraw dotyczących ~wego śr-0dowiska I 
wysl.ępowania w Ich imieniu. Zadania 
swe realizują poprzez uchwalanie pla­
riów spole<:~-0-g-0spodarczych ! progra­
mów ro~WOJU, Opiniowanie funkcj.ono­
warna s,e,:,; handl-0wej, w;Jug komunl­
lta.c,yjnych, slu±by ~rowia itp., kontr-0-
~ jednostek orgaruucyjnych i dzialal-
11?.ić organizat<>rską służącą iaspokaja­
mu wspólnych potn.eb mieszkańców. 
Samorząd wie),Ski, który tworzą 

wszyscy dorośli mieszkańcy wsi, ma 
dzlś-oprócznowych kompetencji~ 
brania w;ejski~o - ~oi)iwość podej­
tn?wania d~YZJI. wyraiarnaswych-0pi­
nii na pos1edieniach rad soleckich ! 
wnoszenia sprzeciwu 

Pod koniec 1984 r. zebrania wiejskie 
w gminie Jabł-0nka wybrały g rad IIO· 
leckich, m. in. w ńQWQutworzonym so­
łectwie Lipnica Wielka - Kicwry Ra­
dy li~ od 7 ,:ki ZO c?.!.onków W ich 
skład wes?.!.i przedstawidele organiza­
cji politycznych ispołec>.nych,radni­
a w'.ęc aktywiści sprawd;,.cni jui w 
irr,o!ecw.ym działaniu. W pięciu solec-

~!~~.\,oj!;'/~::C~ zti~~~ ~:~~i 
roidzielono funkcj„ pncwodnic;r.ącego 
rady soleckiej od funkcji sołtysa. Czy 
je::,t to dobre rozwiązanie? Zdania na 
ten temat są rói.ne Podział władzy na 
tym najniższym wiejskim szczeblu po­
woduje nieraz spychanie odpowiedtial­
cości z sołtysa na przewodnic;r.ącego l 
odwrotnie, co wyrainie uw!dacmia się 
np. w P-Odwillrn. Sądzimy. że uporz.1d· 
kują te podjęte ostatnio akty prawne 
mówiące o U1d~n'11~h I ot>o"·'~,.lrn~h S(ll­
tysa.' 

W gm.il.ie Ja.,,onka mechanizm sa­
morządności wiejskiej uruchomiono i 
upałem. Szybki .,roiruch" umożliwiły 
wczclnlejsze doświadczenia. przez wie­

le lat wypned..ająceobowiązujące wów­
cias prrepi.sy. Praktykowana przed la­
ty u naii i w innych regionach dtia• 
lnlność samonądowa była pierwo­
'Wtorem dzisiejszyi:h upri:lwnic!i.. Pc,d­
ezas kampanii wyborczeJ duzy noc1Sk 
p<.1ło±ono na pomanie i popularyiację 
howej ustawy oraz uprawnień statut.o-

,rycl! aamonądu wiejskiego. Po utwo­
neniu rad soleckich. Sejm uchwalił 
też ustawę o funduszu gminnym, bez 
ltt6regonieru.szylby,nadobrą spra­
wę, żaden samorząd wiejski. W lutym 
1985 r. Ministerstwo Finansów określi• 
1o pc)d:;tawowe u.sady obsługi finan­
•owej i techniczno-kancelaryjnej oraz 
organizacji_ bieiącego przekazywania 
środków pieniężnych. Dla wspomagania 
i koordynacji działalności samoriądo­
wcj ust.awa prrewid~ala powołanie 
przy radach narodowych wszystkich 
$ZCreb!i nowego organu - komisji sa­
morządowych. 

Komisja Samor..ądow11 GUN w Ja­
błonce na bietącoocllniala!anali,.o­
wala pracę samorządów w gminie. się­
gnęła również [)O obsrer.1ą Jnkletę. Na 
teJ [)Odstawie sporz.1dzono b.itans do­
lychcwsowych działali wiejskich s.a­
mori:ądów 

Na plan piorrWHY wysuwa się dzia­
łalność najwatnlcjszc,io organu s.amo­
ri:ądu, jakim jest zebranie wi.ojskic 
Liczba ich była róina: od 4 w Ja­
błonce i Zubrzycy Górnej do 8 w Chy­
żnem. Podejmowano na nich uchwały 

wyuiaczaj~ce k1erunki samorz.1dowej 
dtialalnoki ~cyzje d-0trcuice planów 
tpoleczno-gospodarciych i rzeczowo-fi­
nansowych. koma!lllcji. m~lioracji. bu­
downictwa drogowego, oświatowego. 
współprncyiorg~nizacjami spolet:znymi 
opieki zdrowoln!'j, czyn6w społecznych 

itp. 
Więkswść rebrań zwoływano z ini­

cjatywy Preiydium GRN: z inicj»tywy 
miesikańców odbyły sC~ tylko 3. Frnk­
w,..nrJa na tych zebraniach wahała się 
od 40 osób w Kicwrach. Ornwce. Zu­
brzycy Dolnej do 300 w Lipnicy Ma­
lej i Lipnicy Wielkiej. Stanowił? to 
maksimum 15 proc. doro.slych m1est­
kańców W'li. Należy tu wspomnieć, że 
w zasad~ie żadne sołectwo w i:m'nie 
nie dysp0nuje pom\cszc,.cnif'm. w któ­
rym mogłaby się zehrać choćby polo-

LUW> .. e J,11tr4cl<..U.. wówi. U W• 
&Riienl.a. aię koni p,odCZ&II tonowania 
brodo. Doświadeienie W ~1. li 
ni<l powinno slę nk~o. eo dobre I 
11>rawdrone, 1.mitniał, twla.112cia -
Jeielinowt rD'.<W;~nl• id<J6cl a.k ­
eept..wan1 J)Ortądek I pnyni"ie 
Więeej ~ntnlż zy,<k6W 

IG pkt. J - ,.Pilonem jesz ol!o­
wupony aregalo.woć roc/ia,rnk zo U• 
slu.ai te!ekomu.mkacyjne w termm,e 
do ostatniego dnio miesiqco, w kt6-
11f'l\ roch1<nek zostol oboneniowi do­
ręczony~ ot(I~ w dalszym c_'<,111< w 
pkt. 5 mówi, że ~w razie meotrzv­
monio roclumk1<, abonent jest zobo­
wiqw,111 uikit stalą miesięc~nq o­
plotę obonamentowq (obec.,m zoo 
zł). Konsekwcncjq tego pkt. iesl W!/• 
11ikojqq1 z niego pkt. 6: ,.w ra;;ie 
nieuregulowania rachunk-u w term,­
nie określooil(m w pkt. 3, pob·cra 
rię korę pien.'ężrni za zwłokę"' 

Przyk.ład.::m .,radow1ej twórcto-
1,ci~ nowatorów wydało się nam :w­
rządzenie ministra łącmości, lrtóry 
w ubiegłym roku imieni! zasady re­
gulowania rachunków telefonicz­
nych. Do tej.pory obowiązywał 
7-dniowy termin Ul.płaty. Co uwi­
docznione jest wyrainie na uru;:­
dowym blankieeie. Blankiet si~ nie 
zmienił, natomiast poc7.la przestal_a 
respektować własny nadruk i dol•· 
czała swym klientom kary za zwlo­
kę, jeśli wciągu trz,:,,;:h drii nie ure­
gulowali nalcź:wści 

Prób,: obr-011y rozporząd..enia 1ni­
nistra podjął J 7.aslępca dyrekt-0ra 
Wojewódzkiego Urzędu Pocity, ffi$I' 
Andn:ej Górll. Oto je!;O stanowisko 

W odpow,cd~1 1.a nototkę w­
mieszczonq w Wo..:ym 111uodn1k1< 
Wojewódzki Urzqd Pocztv w No­
wvm Sqcz1< w11jafoia co następu.je: 
Zdar.ojqce rię nieporozumienia z 
K!ientllmj dotyczące plotnoki. ra­
clrnnków tetefonic:rnvch Wll':''kojq 
zezmionyprzeJ)is6ww1prowieteT­
minuoplat211rocliunkilelcfon,c:rne. 

Obecnie ol!owiqzujqce RolPOrZl\­
d2enie Ministm t.qc:rno,ki 2 dnta 
23.06.1986r. w ,prawie otdvnaci• 
telekomuni~cyjnej :romieuczom u, 
Dz.. U. N T t1 ))Oil· /35 t 111 li))CG 
1986r.stonou:i: 

Jednokże !'Ut ur~qd mojqc no 1<­
wodze, i:e rachu.,~ki lelcJonicone n,e 
w każdym mieszqca oiodchodzq do 
dotęczamo z odpowic~n,m .U,11prz1;­
dzeniem, podjq! decyz,ą (w ,nteres~ 
Kl'entów) o przedh,teni1< l~rmmu 
płotnoAci tocht<nków 1defomtzn11cl1 
bez pob'erania kor zo zw!oKę o do­
datkowe 3 dni robocze lic::qc od 
dnionastępneoooddo!ydoręczenio 
pnedmiotoweoo rachun~u np. ra­
ch1<nek doręczony w dnm 29 stycz• 
nio możoia będzie uregulować bez 
kory w terminie do dniu 2-oo 1-u!e· 
!]O,Od1iżdO!iczy111ęJd!'it?301.ll 
8tyczniolZl1<teoo/odhczo;,qcd21e!I 
I.II joko wolny). No!om!ast .dlltę 
doręczeni11roch-uoiku1<l?(doczniOIUI 
odwrocie rochunku odcuk dotowni­
ko pocztowe90 I-ub odręczny wp·J 
doręceydela 

Jok z powviszego wyniM oiie jest 
to z naszej ,1ron11 „rodołno twćr­
czoU", lecz celowe dzio!unie moJ"ą­
C<! no celit umożliwienie zuplocema 
rachunków telefonicznych bez po· 
noszenia kar, w przvp(ldk1< u.d11_ra­
e!iunki ,q dotęcZOM zop61men,em. 
N"o!om!ast tut. WUP przyznaje ro:-

Samorządy wiejskie 

wa ;nicszkailców wsi. W największych. 
bo 4-tysię;cmych miejscowościacb gmi­
ny, jak Jahlonka 1 Lipnica Wielka, sa­
la musiałaby pomieścić 1000 osbb; ta­
kich warunków nie ma tadna wieś w 
Polsce. Nie zmienia to Jednak faktu, 
te przeciętnie IO-procentowa f:rekwen­
cja na zebraniach wi,..jskieh jest stano­
wczo za ni~ka, ch-0clażby z racji rou­
strzyganla tam istotnych dla każdego­
m,eszkańca spraw oraz ,;e względu na 
lnformacyjno-wyjaśniajqcą flrTlkcję ze­
brania. 

OrgMcm p<Xlejmująrym decyzje 
między zebraniami i wydającym w ró­
żnych s1,rawach opinie jest rada so­
lecka. Również liczba posiedzei'1 tych 
rad jc~t b'.lrdzo rólna-od 6,7 w Zu­
bnycy GórneJ i Chyinem, do 16 w Ki­
czorach; najc1ę:iciej odbywało się 9-10 
posiedzeń Tematyka omawianych 
spraw jest równic szeroka, jak na ze­
braniach wiejskit·h Posiedzenia rad so­
łeckich ?') ~orzystywane były głównie 
do w.,·rawma opinii na temat nowo u­
ruchamianych placówek usługowych, 
oświetlenia ulicznego itp., do pnygoto­
wnnia zcbrnń wiejskich oraz omawia­
nia i on:anizowania bieżącej ddalal­
ności samorządowej 

Na ;>.ądanie Urzędu Gminy w Jahlou­
ce rady ~ołcck1e udzieliły dotychczas 
po 3 do 8 opinii wiążących dla admini• 
stracji Opiniowanie istot„ych dla ~ro­
tlowiska spraw prze, samonądy je.st 
wyra··em demokratyzacji systemu decy­
zyjne~o ac!m!nis'.racji. Jeśli nacrelnik 
nie i.gad•.a się, opinią samor..ądu, ma 
inne w danej sprawie stanowisko obo­
wiązany jf'SI przedstawić odpowiednie 
uzasndnicn;c Samorz.1d moie wnieść 
sprze'.·iw do Prezyd;um GRN. co spo­
wo~uie specjalne pos•ępownnie W 
gmmie Jab.'onka mieliśmy jeden taki 
przypadek - w sprawie uruchomienia 
tartaku w Lipnicy Wielkiej, W woje. 
wó~ztwip zanotowano irh 7. a w rnlym 
kraJu2rn 

Samor'-'ldY wiejskie w gmin.ie J a­
błonka, korzystając ze swych upra1•mień 
do sprawowania kontrolispo!ecwcj nad 
dzialalnościąjednostekorganiz.acyj;1ych 
kształtujących warunki życia na wsi, 
przeprowadtiły 19 inspekcji, oceniając 
m. in_ prac,: handlu, punktów skupu 
iywca i mleka oraz zakładów rU!mie­
ślniczych, jakość wykonywanyth prac 
remontowych na drogach. lad i~ 
rzą<il<'k. Przy tym samorządy wiejski" 
w Podwilku. Lipnicy Małej, Chyżnem i 
Zubrzycy Dolnej nie podjęły żadnych 
teg:o rodzaju działań. z.aś w Kiczornch 
at 11. Brakuje nam jednak odpowied­
nich kryteriów określania efektyw­
ności kontrolnej samorządu 

Na ciym pncde wszystkim koncen­
truje się dtialalność samoruidu wiej­
skie_g:o? ~zsprie=ie na czoło wysuwa 
siępracaorganii.atorskasluż.ącapomna. 
7.aniu wartości trwałych. a szczególnie 
budowa i modernii.acia dróg, rll<.IS!ów, 
obiektów oświatowych i ochrony zdro. 
wia oraz remiz. Najwięksie samorzą­
dowe środk; pochodzące z funduszu 
gminnei:o tworzonego z podatków i in­
nych dochodów prz.cznaczone w.s\aly 
na działalność inwestycyjno-remontową. 
Srodki te. tak jak; sołectwa - są so-­
bie nierówne. Przykładowo sorectwo 
Kiczory uzyskuje z podatków do swo­
je) dyspozycji niewiele ponad 40tys. 
,złotych roCi!l.ie. Chyine 100 tys .. a Ja-,. 
błonka! Lipnica Wielka prawic po mi­
lionie ilotych. Spora czę,J_ć oo!cctw gro-­
madzl dodo1kowe środki róinym! spo­
sobami. Na przykład c.statnio zebra:1ie 
wiejskie w Jabłonce uchwaliło opodat­
kowanie gospodarstw PO 2 tys. zł na 
budowę dróg wiejskich. Fundusie wy­
datkowane&~ rótn!e w poszczegóhych 
sołectwach, clo r1.adkoścl jednak nnlciy 
przeinaczenie ich na ,:,ele pozainwc,o;ty. 
cyjne 

O ogromnej woli pomnażania społe­
cmego majątku trwałego i posiadnnill 
na wsi niezbędnych urzqdzet'! szeroko 
rozumianej infrastruktury ulatwiająttj 
tycie ludności wiejskiej świadczą czy­
ny społeczne. Z danych ..awarlych v, 
ankietach wynika. ie wartość tych CU• 
nów z-0rganizowanych w 1936 r. priez 
samorz:idyprz.ekroczy!a znacznie 10 mln 
.zł. Czyny wykonane w Lipnicy Wielkiej 
obliczono na 2 mln 650 tys. Uotych. • 
w Jab!onc.i na 2 mln 530 tys. U 

Sumon,1d wiejski napotyka Jednak n11. 
!){'Wne bariery, pojawiają s'ę pierwsze 
zgrzyty. Jest tom. ln. sprawa popr;,..-
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cję Redakcj,, ii podaoiy M roch1<n­
ku termf11 7 clili wprowad:a OLy­
woie!i w bl~d. gdyż 1</raci! on jui 
oktualnoU w fo.,i~t!e ol.>owqzujq­
cych przepisów IV lej leź !prawie 
wystqpi!Umy ~ wnioskiem z dnia 
1986-11-04 do DyrekrjiOkręguP~z­
ty; 'I'eleko1„1<11il,ncji w Krokow·e o 
jeao l'kw'dację :: un·o11i na kofitję 
1 obowiqsujqcym a wyżej podo"ym 
al.Iem praw1111m 

no~ei dodatkowo utrudnia obywate­
lowi uregulowanie należności. 

Z d1w'!q gc!y sprawo terminowe­
go wystaw·ania rachunków lelr[o­
"icznycll zostanie właściwie uregu­
lou:a114 przez ośrodek je spor2Qd?o­
;iicy, sy11<otja w 111m wzylędrie po­
wróei do normy; oiie powin1lO być 
kłopotów , ich zop!o!q ~ co ;,w 
rómnież nos::ym dqżeniem 

Prze(htowrnjąc powyższe wyjuś­
nieoiio WUP Nowy Sqcz korz11•iojqc 
z1ejdrogipragnieprzeprosićwsz11• 
stl<ich KUentóm. któr::v w tym zo­
kresie mieli okrdlone k!opoty z ler­
minem płatności rndmnkóu> iełe/o­
nicznych 

Obszerne pismo Ob. DyrekLora nie 
rotpros,ylo naHy"~h wątpliwości i 
dlatego spróbuj~ jeszcze ra, wy!o-
1.yć racjc, klćre przemnwiają - mo­
im zdaniem - pneciwJl'.o de<:yzjom 
resortu!ącmości 

I. Praktyka dowodzi, ie pier"'.· 
szym odruchem społecznym nakaz• 
de zbuncnie d,,ty~hct.~sowych "rc,­
guł gry" jest nie:mdowolen!e. Dot,:­
ay to wuystkich dtiedzm iyc1a 
publicznego Zdrowy rozsądek _na­
karnje więc maksymalr1ą powśc1ąg­
liwość w reformowaniu prie:p1s6w 
Zmiany tylko wtedy ~ą 112,i8ad11lone. 
Jelitl ula\wlaJą nam iycie. 

Crerwcowe rozporZ>\dzenie nie­
go nie ułatwia obywatelom. Prze­
ciwnie: zamiast Jednej wizyty na 
poczcie trzeba złożyć dwie. W przy­
padku za.ś kilkud,1iowcj r1ieobeeno­
!ci w dom11 ~kr~e.enie terminu pbt-

2. Rozponqd.renie ministra nie!­
dzie w parze i przygotowaniem re­
sortu do pracprowadzenia zmian, o 
czym świadczy ćw nieszczęsny blan­
kiet, na którym nadal widnieje 7-
-dniowy termin. Latwiej jest - jak 
widnć - zamleśelć nowe przer,isy 
w Dzienpiku Urzędowym, ni± za­
dbać o aktualną lnformocję na wła­
snym druczku 

3. Dziwi - zwtas..cza teraz, gdy 
szukamy rezerw w zatrudriieniu -
kr,:ccnie bicza na własną glow~. 
Przecież pomysł pnyjmowa11ia od -
dzielnie opiat stałych, a od· 
diielnie za dany miesiąc - iwięk­
szy il~ć interesantów przy oklon­
kach pocztowych' Częśt abonentów 
musi dwa rn1 w mlesiacu laty­
,c;:owat sie oa pocdc. co Jest stra­
tą czasu spolecwego. ale też do­
datkowym obciaf"'1iem oersone!u 
samei Poeztv 

4. Nietrudno pr-,,,widzieć, że kwe­
stionowane pucz nas rozporzijdzc-
11ie niesie Jeucze Jedna uciatliwość. 
Ot<Ji obowiązek regulowania r.talei 
opłatv abonamentowei do końca 
miesiaca (nawet jeśli nie otrzvmajo 
się rachunku) gpowoduje kumulacJę 
interesantów na poczcie w ostatnich 
dniach miesi~ca. bo przecie, b{;dzic­
mv do ostatnie! chwili czekać M 
listonona, by nie stać dwa razy w 

Wsąstko to ri•zcm w,Jęte pr­
mawia przeciwko ?Odietym decy­
zjom. Jak!e:1.q natomia.t zyski, nikt 

do tel PQry nie wyia.mil Co f!.ors,;. 
- zmiana ,,reguł gry" naslqpila w 
okresie, gdy w naszym regionie ja­

•krawo obnii.vl sie ooziom us!U1! te­
lckomunikacvjnyt:h (przv równo­
ezcsnei oodwvice cen >fi te us!uldl 

Cz..v warto wiec bvlo komo\iko"'.at 
tycie ludz.iom, którzy !rytuJą ,sięJuz 

dostatecznie nlesprawnośc!a pol<1· 

ezeń telcfonlcz,wch' 



Czym moiemy się poehwatłe., 
a co nam nie wy~~.1.ło? - rn• 
,;tanawiali si-: cdonkowit: 

Miejskiej Rady Narodowej w No­
wym Targu na ostatnim ubiegło­
rocznym posiedzeniu. - Co po,. 
wmniśmy zrobić w roka 1987 I 
p.11stępnych? 

Sprawa najistotnlej;1..11.; utwierd~ono 
c,,pr~co"·any przez krakowslt! ,.Inwest• 
pro}ekl"plan:rogosp0daxowanla osiedla 
Niwa. Wybranywariantjestponoćnaj­
bardzie! dogodny dla przysdych miesz­
kańców, a b~dzie ich prawie 16 ty.s.ie,. 
ey. Ko~cepcja la pnew!idu~ ,tworze.. 
nie dzielnky ruetupe!nie oddzielonej 
od miasta mimo pewnej odległości. Pod 
budownictwo wielorodzinne przetna­
c,.ona jest poludniow,:,..wsi:hodnia część 
Niwy, iaprojektowano te:t ,,centrum• 
z rynkiem I koncentryem~ biegnący­

mi ulkaml. te zaj umofliwlą łatwe po­
lrnnywanie spadków terenu. Nada to 
osiedlu charakter małego miasta w 
.-en;,le tradycyjnym. Wąwó::i. Curneg<:> 
Dunajca wyk<:>nystany będzie dla c~ 
łów rekreacyjnych. Konl~mością sta­
n,e si( jednak pnebudown nlefunkcjo­
na!nrgo połączenia ul. Grei z u!. św. 
Anny. Pomyśl;,no takte o punktach 
handlowych i usługowych, uprojekto• 
wnno system k~nafoacH rozdrielczej. 

Na rn,ie. sporo kontr<>wns)i narosło 

,.,n\6! wykurzyolnnia budynku obecnej 
iz;coły nr~ na Niwie: nie będzie on, 
ja~ proponowali mieatl<ai'K:y, adapto­
wa~y na pn:cdszkole, bo kr,,n ten 
pr,.crnaczony jest pod zieleń wysokq. 
Założenia rdormy systemu ośwCnty 

{likwidacja punktów fillalnych) unie­
możliwiają 1.d po,ostawienle tam ,,ze­
r{1wki" i I klasy. Zd~ydowano,J:e bu­
dy:wk pos!uiy ui całorocme 1chroni-
1Jl<o młodzieży 

Wiadomośt mniej pomyślna - nie 
doclek~ją się mleszka1\c:, Niw:, w naj­
bhiszeJ prąszlosci pawilonu bai,dlo­
we!(O. Mimo, ii wfodze miejskie ułat­
w .. y p,nyskanie d41a!ki ! zadbały o 
plan - żaden z gestorl>w nie chce się 
podjąć budowy. Na pawilon tneba b<,­
dzic talem poczekać do czasu 1.atwicr• 
d7.<•nia_szcz_ególowego planu zagospoda­
rowania os1edfa, Mgliście rysuje się tei 
perspektywa bud,iwy chodnika pny 
ul Krakowsk;eJ: p6kico-mieszkai\­
cy Niwy brną w śnldnych m;pach, 

kładnie pomieszczenia i wykradł ca· 
•ly,:aµasalkohołu skladajacysięz 

wt,d~k „czystych" I „kolorowych'" 

ora?. oo,<,;uk:wanei:o wina „Cioc!o" 
san" a takle papierooów POŚreduiei­
szei::o <:atunku. Ajencl szvbko zawia­
domili o krad,.!eiy Ko,nisariat MO 

cbcąc<ioa<ataięd.oceutrum.Sytu.acja 

popr~wt s_ię dopiero ~ chwilą urucbo­
mlerua miejskiej komunikacji autobu~ 
,;owej, a do lipca to I śnieg ,topnieje_ 

Pn:,siólków na Klikusiówce ! No­
wem pro~ramem tej komunikacji ot>­
J11ć się me udało - wąskie jezdnie, 
duże spadki i mele luki - uniemotll­
wiają wprowadzenie autobusów. Za to 
nawierzchni• Kowa!,ca jest po kapitał-

nym remonde, trwa pnebudowa o­
świetlenia ul:cmego, powstają tam 
chodniki. Zbroi si~ teren osiedla Wil-
1.Dwcgo l wyposata je w sieć wodno­
-kanalizacyjną. 

W Jatach 1989-1990 k:ipit.tlnemu re­
montowi poddany zostanie most wcią­
gu uUcy Kościuszki, na_raiie - pod­
stemplowano zagroione prz~s!o. 

Coraz lepiej prezentuje siq targowi­
ca na osiedlu Berek;: plac jest Jut 

rei rouuowy. Dow1~dtial ,tię wów­
czas. i,ż rower hyl nietyp0wy: jakaś 
dziwna konstrukcja domo,·oslegomc­
chanlka-samouka. Po jakimś czasie 
amator nocne} turys\.vki rowerowej 
oowracal, taszcząc p0kainych roz­
miarów bagai Pedałowanie przy­
chodziło mu i duto wiekszą trudno­
kia nil; poprzednio. mimo to starał 
sie Przejechać przez wieś w tempie 
teamu Szurkowskiego Coś mu w 
:vm bal!a?.U strasznie d,won;ło, ro­
biąc rumor na cala wid. iakbv wa­
laha diabłów or,.ebiel!al~ . .!eden z 
rm:mówców tunkcjcmar;u~>-~. Wincen-

1kanalizowany,u.bivjon,•llei=wod­
ną. W:,asfallowlll17 plac ~ciuchowy" 
ma ogrodzenie, porutdkuje •i~ p0woll 
targowi~ :tW!erz,:CJ\.Ja§nieJl\odnowto­
ne elewacje bud:,nł1:11 Pocń:, ! S4d11 
Rejonowego, 

Oddanie do utytku szkoły nr e na 
osiedlu Bór przewidziano na 22 lipca, 
rnajdą się w ukole i mleszka11.ia dla 
nauczycieli. Miejski plan rpolecmo-

FoL MICHAl SROKA 

-gospod,m:z:, pn:ewiduje takie; remont 
ulicy Tetmajera w 1990 •~ skanalizo­
wanie „Młynówki~ (począwny od 1987 
r.) J remont ul Mani!es\u Lipcowego 
w1990r. 

A słynna budowa hotelu ,,Skalny~: 
obciqia bezpośrednio inwestora, lj. PT 
,,Podhale" Nowy Targ oraz generalne­
go W1Jkonawcę, t;. ,,Budopol~ w Kro­
kowie. Zgodnie z podpisanym anek­
sem do pierwotnej umowy przewidy-

--, kr!ldll Olłdo11N cle .tl/łb,..,,.... 

~ ,:"=~ :.m~"o~;c,: 
~ recilizocll '-I bn1>ut11Ci1 ; lł4A 
mawafU<l1DIIC ro1>61 W l'Oltu.lą IIOdzid 
"4 wvu,iqzqQ.W lit j • UVO lnmfflu, 
mimo 10Ue!ll:ie110 1Npllrelo n 1tronw 
wlndJI mie;!kieh, tak 10 ,tnu wvko­
naui11wci, .I!* J .;aopntneni11 materio­
iow,.,._ 

Plan :i:adat!. inwestycyjnych woje.-
wództwa na lata 1986-19&0 11Wig\~d,. 
nła problem wody pilnej dla Nowego 
Targu: ro:zbudu)e 1lę Stację Uzdatnia­
nia Wody w SJ.aflarach, nier.aletnie od 
tego pom:,ś\ano o rtudniacb głębino­

wych: pierwsza (na teronie buduJl\cel 
tł~ kotłowni rejonowe!) :ai1ila jut sł~ 
mlejską,dwlena1tępne,(nadpotokiem 

Biały Dunajec) - Wll\CZone będą ... 
bid.ącym roku, wtedy tet rozpoczn1-
łlę budow~ uwarieJ - nad Czarnym 
Duna}cem. Większe układy pracy po­
starają rię o własne ujęcia wody . 

PerspektyWa g.,.zyltkaeji Nowego 
Targu na razie lliie ry$Uje 1~ optyrnt­
•lyCDl!e: WBP w Tarn<>włe rna opra­
cował dokumentację t.echnicwą, U­
rząd Miasta próbuje pozyskat w:,ko­
nawcę, ale bariera realfaacyjna lrudOJ1 
h<:d:dedopokonanill-wska:ruJl\nnto 
wcześniejsze doświadczenia 

Nie skończą się kłopoty z lącmości.1, 
Bnizabawaw.,głuchy Łelcfon"-plan 

wojewódzki do roku 1990 nie pr7.CW.­
duje unowocreinlertia miej~kici cen­
trali tclefoniemej 
Mieszkańcom osiedla Pr=yołowego 

nie udało się u dy;ektor<!w NZPS I 
PKS wynegocjował zgody na korzy. 
stanie z pnychodni lekarskich tych 
przedsiębiorstw; zamknięty teren za­
kładu (NZPS), s~uplośt baz:, loka­
lowej (PKS), przekroczenie ilości pa­
cjentów przypadających na jednego le­
kar7.a, odmienność uisad finansowania 
ogólnej I pr,,.emyslowej służby zdro­
wia - uniemo:iliwiaJ'I ponoć taki ma-

Dworzec PKS, wymagający - za 
względu na aktywnośt pośredników w 
nielegalnymhandlukożucham;-ci~g. 
!ej obccnościfunkc]onnriusayniedo­
czekal się, niestety, posterunku MO. 

lecz stan iel(o nie był odoowiedrti do 
tel(o, aby wieść z nim rozmowy na 
tak oowainetematy.Odczckanowiec 
czas jakiś. pozwa!ajac Józelowi "1. 
Qoiśćdooełnejświadomościl dopie­
ro wt!!<l.v rozpoczęto Przesłuchanie. 
Zatrzymany ani myślał jednak Przy­
znawać sie do zarzucanego mu czy­
nu. Do Komi.sariatu POProszonowięc 
WincentcgoK. iiegosąsiadaioka· 
zano im domniemanego pr,esteoce 
Wezwani ootwierdzill. it sylwetka 
okazywanel'(o odoowiada w zasadzie 
!l0Staci osobnika widz!anego orzez 
nich na .,diabelskim"' rowerze. jed­
n~k ab.'lolutnej pewności nie miclL 
Watoliwośei nie zostały wiec wyjaś­
nione.Jćwt M. orz.vznal. it inleresu­
jaceJlO Milicje wieczoru przeieżdtał 
po·zez Naprawe. lecz Jel'(O r,obyt w 
tymmiej$CU mialmiećcel.oklóry,n 
i:entclmeni l!lośno nie mówią, z u­
wa~i na zachowanie dohrei:oimien'a 
o•'>hv dru~cj, 

przyznał sic do winy, ootwierdując 
wyniki dotychcusowych ustaleń do­
chodzenia. 

Wlaman:e nie wy1oi.malo se~ żadną 
stc~e~ólną techniką dzialan:a urze­
stępców. J<.1ż na pierwszy rzut oka 
mni;na bylos\wlerdtić. ii czynu tego 
,!nkollał o;obnik maiacv krzepę w 
rckach.którvdorestauracvinvchno­
,1:eszcwń wszedł dzięki slraż.!ckic­
mu bosakowi i sile ludzk'ch mi<;/ini. 
rt'<lrctvwwanic o technice działania 

sprawcy niewielkie jednak mogło 

1,rn-nicść korzvści funkcionarius,om 
d~lcgowanvm na miej~cc ,dorzcnla. 
kh zadaniem było przede wszyst­
kim zebran'~. nn oodstawil• pozosta­
wion.,·ch śladów. naiistotnieiszycb 
nformacj; o sorawcy i ewentualnie 
rnlrumanie l!O. Pierwsze czynności 
nie wsk~zvwały. b,· sprawca lub 
,orawc,· 1.ostali szvbko usln\enl. Ali­
sci ieden l funkcjonar;uszv w trak­
cie prowadznneia:o rozooznania pose­
<vin~~,, ltzvsk~l lnlormacjc. iZ dwóch 
~o~oodnrn i Naorawv widtialo ro­
wcr1.y~le zm\er,alacef!o w kierunku 
rr<,tm1rncil lu! PO iei znmknicclu. 
Gospodarrn ci n!e bvli zb.vt skorzy 
/Io ,;wierzeń. lednak funkcionariu•z 
odwotulnc •ir do ob,·watelskiei oo­
atawv, ~!dnnil lch wr~~•cic do azca.e-

Czy warto było? 

Józef M. pewnego dnia wtląl so­

bie niezapawiedziany urlop u on­
waciarza. u którego fizy,;mie j oięi­

ko pracował. i,:dyi akurat naszła 110 
ochota na p[cle. Dla ure:ilnlenia swe­
go planu skompletował ekip,:. która 
dzielnie towarzyszyła mu orzezezas 
jakiś w wysteoach w restauracja 
„Luboń'" oraz na mellnie. Okazało 

sie jednak. Ze komoani midi głowy 
nictcl'(ie i z konkurencji oo jakimś 

czasie odpadli. Józef M. przystapi! 
wiec do solówki, lecz·na dalsze oo­
p;sy zabrakłomu pieniędzy. M;ałza 
Io POmysl. który wydawał mu 1ie 
rozw;ązan;em idealnvm. Wieczorem. 
równid solowo. odwiedził rest.aura­
Cj!l oonownie, zrobił uiylck ze swej 
wypracowane] teżvzn.f fizycznej,od­
p0wiedmo sie zaopatrzy! I n:iePO­
s\rzeienic. jak musie wydawało. z 
miejsca kradzieży odjechał. Prze7. 
dwa dni był Jeszcze ~oonemn na o• 
kolice.dopuszczaiacdosp61kiiko­
mityw.r wybranych, częstując ich 
napitkiem do koloru l do wyboru. w 
zależnościoduoodobań.'iż.vcicń.Mi­

licja przerwała iednak t,, świe!owa­
nie i oabra!a Józefa M, do Komisa-

ty K., splunalnawctui siebce i przed 

:~~~j· u~!g/;0wi:i:r~~-nak'1,;~\:~~ 
wne (ragme<1ty opowieści Wlncente-
1!:0 K. i jcl(o wsp6ltcwarzysza. bar­
dziej zaś na te, które pazwolilyby u­
zyskać jakiA trop wiodący do spra­
wcy włamania. Najbardziej Istotna 
wydała musie lnlormacia o niety­
oowym rowerze 

W wio~kach są.,iadujacyd, z miej­
scem włamania rozoocz~to szeroko 
,.akr<>Jone ooszukiwania. mające na 
celu odnalezienie nietypowego ro­
wcruijegowlaściciela.Zaprowadzi­
tyonefunkcjonarius1.ydoobe)śtla 
Jednego ze statecznych go~podarzy. 
Wlnściciela pojazdu w7.ięto na prze. 
s!uchanieZeznaljcdllak.tekry\ycz­
ncgo wieczoru MWN był użytkowa­
ny pr,.ez Józefa M., na co posiada kil­
ku świadków. Swiadkowie ci potwier­
d7ili istotnie. IT. mówił szczeraprnw­
<le. Pofatve:owanost<•wiecdoJćzefa 
,1. Podcjr.z;lnY pr,Plwwał w dom11 

Jć~e!a M. zi:ubil... nałóg. W czasie 
długiej konwersacji z fu11kcjonariu­
szem MO korzystał dość systemaly­
cz.nie i cz~sto z poczęstunku papie­
rosami. gdyi był palaczem nałogo­
wym. Po,pnesłuchaniu prowadzący 
sprawę wpadł na pomysł, aby 
przejrzcćrzcciyzatnymancgo.~ai­
dujące się w depozycie. W kwicie 
depozytowym znalazł zapis: µapiero­
s11.,Poznaiiskie"- 5 µac~ek. Odkry­
cie to zastanowiło funkcjonarlnsza 
- c,;ytby JM.ef M. był takim chomi­
kiem, czy mote? ... Funkcjonariusz 
sprawdził wykaz skradzionych rze­
czy. spisany przez ajentów. Figuro• 
wały w nim równłe! .,Poznańskie". 
Z papierosami pozostawionym! w 
depo,.ycie prnez Józefa M. udał si~ 
do restauracji .. Luboń". Przeczucie 
nie zawiodło eo: nanierrn;yJózefa M. 
i le leżące na barowej p6Jce nosiły 
te sama dat<: orodukcli; oocho,h!IJ 
., tci same; dostawy. 

Ten ar~•,.,,,.nt nrzewnżył. Józe/ M 

Józef M. przezczasJaki.łmedyto­
wal nadtym.cozd.1nylosicwos\a­
tnicb dniach, i po gruntownym 
nrzem.vśleniu swoieł s,·tuacii zdecv­
dowa! sie na u jawnienie miejsca. 
!(dziezamaskowałrcsf.lęlupuPQcho­
dzącego z włamania. LkzyJ. ii skru­
cha paprawi Jego sytuacje oa roz­
prawie sądowej. Właścicielowi re­
stauracji zwrócono cześć skradzione­
go alkoholu t oapit'rooów. Józef M. 
przebywa w areszcie tymczasowvm_. 
a jego kumple i cl, kt6riy kon.l"Sla_h 
z efektów włamania. za.,tanawia1~ 
•ie-czvwartoby!o' 



Dyżury poselskie 
8ekretariat Wo>ewódzkieeo Zespołu 

Poselskiego in.formuje. że J)OSłowie za­
znie!itl.a.li ua \el'eni.e Nowem Sąaa 

peWtbed'll w rokuU18'1d,-tury w 
k aid7 piel'WPJ I irred pooled:r.lałek 
m lui l\Ca w !(od'I. od H do 16 w sie­
dzibie Zf:svału w Nowym S11:onu pn, 
a.l, Ja«iel lońskieJ 52. I piętro, pok. nr 
Ut. kl., : !31-96 Jub !lS-80 (centrala 
~ Wojewódudego) wewn. ISS. 

J"AN FIRST - C21onek ae}<nowych 

R'.omiail Polityk; Spole=eJ, Zdrowia 
ł Kultury Fiz.yemej oraz Skarg I Wnio­
lkó,w - w dniach 19 d:,emla., 16 mu­
-. f ma.Ja. 15 C'U'rwe&. 

JAC&K BllG~SKI - •elcretan 
Sejmu l clortek sejmowych KomiAji 
Edukacjj Narodowej ! Mlodcieiy oraz 
Polilyk:I SpoleczneJ, Zdrowia i Kultu­
~ lu.ycznei - w dniaoh ! luiero, 
I kwlet ol11., JS m aja. 

ANDRZEJ GALĘZIOWSKI - ez!o­
Dek sejmowych Komi,;ji TransPQrlU ; 
Łącmo.ści - w dniach Z m.ue&, 211 

kwtetnla I 1 Cl!erwea. 

, J>Qnadkl. również w s!edi.ibie Woje­
wódzklno Zespołu Po~elskiero, w ,:od:&. 
lZ-14: 

STANISŁAW KAMIENIARZ - prie­
wodniaący Wojewódl.k.iego Zespołu 

Poselsk.ie}!o. be<lz.ie J)Cbill dyżur w 
dniu 16 lukro, 

STANISŁAWA POPIELA - ez.Jonek 

.ejmowJch Komisjj Rolnictwa. Leśni c­

twa I Gos.:,odarl<I 2.ywnościowej oraz 
Spraw Samo.ri,.adowych - w dniach 
Z luteii;o, • kwietnia. l c:,erwea. 

Równie:;! w terenie beda do dnPO-

(DOKORCZENTE ZE STR. ~l 

,meg-0 pr?wad~nia rozlicz.eń i -0!::,,;lugi 
bncelary,)DD-księgowej, bra.lt środków 
na popieranie czynów spoleC=J'Ch brak 
~wości przerobowych i środkÓw te­
chmcznych na wykonanie określonych 
mdań. We wnystklch miejscowościach 
aanv;rządr i ,~tys! mają wymaczone 
.a!edtiby, ale me :ta.wsze korzystają i; 

telefonu.Opodiąc~Jiniitelefonicz­
llej nic mogą 1i~ doprosić 1oltygi i; Zu­
bnycy Górnej, Podwi!ka, Zubn,<:y 
Dolnej, Orawki i Kiczor. 

.UC.ii. W)'b-OI'OÓ'W W ramach ~ 
paselsltich: 

W Gorlicach - STANISŁAW KA­
MIENIARZ. pn.ewodn.i=ic,- Wo.ie-­
wódz.kiego Zoopołu Posebk:ieg-0, c::w-Onek 
aejmowycb ~)i Górnictwa i E­
nergetyk.i. orn Ska.rg I Wniosków -
w kazdr pierwszy poo.ledsialell: mie­
siąca, od rodll. lł do 16, w lli edzi.bie 
Rady Miejskiej PRON (budynek Domll 
Nauczyciela, 111. Wróblew1k!ego, tel 
127-75. 

W Limanowej - JACEK BUG AIQ"SK.I , 
- iekretari; SeJmu PRL - w dniach 
12 dyc=ia, 9 marca.. ll maja, w r od1. 
14-lli, w siedzibie Unędll Mlasb. I 
Gminy, ul Orkana 18. p0k, nr 6, tel.: 
72-052 wewn. Z02. 

W Nowym Targu - WŁADl'St.AW 

SAWICKI , ctlonek se)lll(>wych Komi.sji 
Ochronv Srodowisk.a i Zru,obów Na­
tW"ainYch o= Planu Gospodarczego. 
Bu.dżetu ! Fi.naosów - w kaz,dy pic.r­
ffiZY POnledzialck miesiąca, od godz. 
14-16, w l.icllllhie Miejskiej Rady 
Narodowe j, Pl.ac Słowackiego 4, tel.: 
20-81. 

W Zakopanem - IRENEUSZ WRZE­
SIE~. członek .ejrriowych Komisji E­
dukacii Narodowej J Młodzieży oraz 
KultlU'J" - w kazdy pierwuy l)Onle­
dzialek miesi~, w cods. 14-16 w 
siedzibie Miejskiej Rad y Narodowej, 
ut. Kości\lSU<.i 19. tel.: 35-99 . 

W Msza.nie Dolnej - dyiur ANNI' 
KOWALCZl'K ulega tawieszeniu do 

odwołanie. , J)Owodu choroby POSlan­
lci. 

ników pełnione prze.: pracowników 
Un.ędu oeemono w T przypadkach ja­
ko dobrą i zadowalającą lPoza nieli­
czi,iymi _u~atniJ, a.le a~or;z.ąd wlej. 
!kiwLipmcyMalejoceruljąjakonie­
d0$\.atecr.ną. Rol'.poezęt.ą C:ciałalność i:i­
morządow~ uznać należy z.a prawidło­
wą. Wątpl..iwoścl budZi jedynie praca 
samorządu w Orawce. 

Ogólore mc:ż.emy 1twlerllzić. te 111-
mor;z.ądy nabierają coraz większego 

roz.machu, a tym samym wymagają 
większej troski, Aktyw samorządowy 
włożył wiele wys!lku w kh prawidło­
we fw,kcjonowanie I ma Jut lieiące się 
elekty. 

Zastępca pnewodnieiqcego 

Komisji Samonqdowej GRN 

19 Myc:Ulia br. millie 40 IM ed 
wyborilw do Sejmu U11tawodawezc­
ro. które byly dla polskiego 1po!e­
a.eńBtw1 wyborem międzr drogami 
w k.le.ru,n.ku kapitalizmu bądź ,ocja • 
llzmu. Warto pokrót.ce przypomnieć 
to wamti(! wydanenie naszej nai­
POW112,ej historii Otóż jui w 1946 r. 
p:u-tie robtnicze - PPR i PPS wy-
1 tąpiiy z propoiycją utworzenia 
w.!lpóll:legoblokuwyborczego w.sz15t­
kich legalnie d?.ialająeych partii, 1. 

było !eh wówczas ai 6. bo obok jui: 
wymienionych dz.ia!ały również 
PSL. SL, SD i Stronnictwo Pracy. 
Propozycja \.a była p(Klyktowana 
troską o zespolenie sil narodu w 
trudnym okresie odbudowy kraju I 
ostrej walki politycznej_ Polska­
Partia Robotnicza 1.llproponowala 
następujący podział mandatów po­
~lskich: po 20 procent dla PPR, 
PPS, PSL i SL oraz po 10 procent 
cłła SD i SP. Propozycję tę poparły 
PPS, SL I SD, Polo.;kie Stronnietwo 

st.awowych gaięz1 gospodarki z z.a­
ehowaniem ustawowych uprawnień 
inicjatywy prywatnej? Czy chcesz 
lltrwalenia :tachodnich granic Pań· 
stwa Polskiego na Bałtyku, Odr.ce i 
Nysie Lui.yck1ej? Z różnych przy• 
czyn w KrakoWie i województwie. 
ll'akowskim procent glosujących na 
"tak" by! najniższy w kraju 

Uzysk!lllie przez siły demokraty­
eme votum zaufania pozwoliło im 
na przygotowywanie wyborów. We 
wrześniu 1946 r. Krajowa Rada-,;,a­
rodowa uchwaliła ordynację wybor­
czą I ll!ltałila termin wyborów na 
19 stycznia 1947 r. Partie demokra­
tyczne przy pomocy organizacji 
mlodz!efowych ZWM i OMTUR pod­
jęły walkę wyborc1.ą. Z odrębnymi 
listam:I wystąpiły: blok stronnictw 
demokratycznych, PSL, Stronnictwo 
Pracy I PSL „Nowe Wyzwolenie". 
Ogromna większość glosujących po­
nla do urn wyborezych zgodnie z 
wezwaviem bloku d~mokratycznego 

Kartka z historii 
Ludowe ją odrzuciło. Kierowniclwo 
FSL z.atądalo dla ludowców ai 75 
procent mandatów, z czego dla SL 
uioferowalo tylko 5 procent Ponad­
to PSL domagało się z.niesienia 3 
mini.Sten;tw: Bezpieczeństwa Publi­
cznego, Aprowizacji i Hand.lu oraz 
Propagandy l Inlonnacji. W rezul­
tacie ukształtowały si~ dwa bloki 
- demokratyczny złożony z PPR, 
PPS, SL i SD oraz reakcyjfly sku­
piony wokół PSL. 

Wiosną1946r.U10Strzylaai(:wal­
ka wewnętrma w kraju, z.aktywizo­
wało się zbrojne. terrorystyczne 
podziemie Miesięcmie gioęlo prze­
clęt.nie 0..Coło tysiąca osób, głównie 
członków PPR, ZWM, PPS, tunk­
cjonariuszy bez.piecieństwal milicji. 
Opozycja dążyła do prz15pjeszen.ia. 
wyborów, bo eros pracował na ko­
nyść obozu demokratyC'Ulego. 

W tej iyluacj; PPR :taprOj)Ol)Owa­
la partiom sojusz.niczym odłożenie 

terminu wyborów do Sejmu Usta· 
wodaw~zego, sugerując z.arazem 
wci.eśn iejsze przeprowadzenie refe­
rendum jako pewnego rodzaju pró­
br pri.edwyborczej. Rdcrendnm od­
było się w dniu 30 merwca t 9łG r . 
Niemal w jego prrededniu oddział 
UPA 1palil Labową, na teren.ach 
obecriego województwa nowosądec­
kiego toczyła sćę zacięta walka z 
reakcyjnym pOdziemiem. Blok de­
mokratycwy odniÓlil w referendum 
zwyciE:Stwo w całym kraju. Wzięło 
w nim udziat 8S.3 proc. uprawnio­
nych, Większość glosujących twie-r-­
d:Ląco.odpowie~zi aJo na wnystkie S 
pytama: Czy iestei z.a mie.sieniem 
senatu? Czy chcen w przynleJ kon­
,trtucji Utrwalenia ustroju gospo­
dnr~o wprowadzonego przezre­
!ormę rolną i unuodoWienle pOd-

- jawnie i manifestacyjnie. W skali 
kraju glosowało S~ procent up:aw­
niooych. "!a listę bloku demokraty­
cznego pad!o 80,l procentg!ooów, 
PSL - 10,3, SP - 4,1, PSL - ,.No­
we Wyzwolenie~ - 3,5. inne ugru­
powania - 1,4. Zwycięstwo p05tę­
powych sił było jednom.aczne. cho­
ci.atOlltra walka klasowa toczyła się 
nadal 

W lutym 1!147 r. po raz pierwny 
z.ebral się Sejm Ustawodawczy, któ­
ry wybrał Bo lesława Bicrula pre­
zydentem lu.<cczypospolitej Polskiej, 
powołał nowy r1.ąd bez udziału PSL 
l uchwali! tzw . .,Małą Konstytucję", 
1a.nkcjonującą zmiany spo!ecz.no­
-ustrojowe. W tym samym miesiącu 
Sejm uchwalił amnestię. z której 
1korzyst.alo6ltysięcyludzidziia!a­
Jących w podziemiu !ub z nim 
współpracujących. W kilka miesięcy 
później upadło Polskie Stronnictwo 
Ludowe, a jego przywódca. Stani-
1!aw Mikołajczyk, uciekł z krnju. 

Na obszarze ówczesnego woje­
wództw.a lcrakow&kiego dla przepro­
wadzenia wyho.rów utworzono 4 
okrei;i wyborcze. Powiaty: nowo­
sądecki, nowotarski J limanowski 
weszły w skład okręgu wyborczego 
nr 48 w Myślenicach. PO!ll.am! z te­
go okręgu walali Adam l'ole"·ka, 
J ózef Blat , Stanisław Kowalczyk, 
Jan Ganearczyk, Andncl J asiuk, 
Eugenill!lz Kunko, Mte.CZ)'!law Kze-
1%1lt I A1eku nder Oleclaowici. Po­
wiat gotllck! wchodzi! w 1kład obi.­
gu wybol'C:rego nr 51 w Gorlicach 
Posłami z I.ego ok~ wybrano 
Em.iła Jerzyka, Ma.d ana Borowca, 
Leona Korgę, Ro~alię Pilcbową, 
Wojcl~cha l'alezewskiego i Franci,iz­
ka Stachnika,, 

ROMAN KOSTANECKI 
W cytowanej ankiecie współpracę z 

admln1stracją termową i :ta.dania ląeu- mgr JOZEF STANEK .:....------'------------ -' 

{C.IĄG DALSZI' ZE STR. I) 

j; r:;~1:a~~e~r~~o ;::;c k~:~:'.e~~~ 
dzie garnęli _się do roboty, pomagali, 
Jak kto lif:llał, ręcznie przeciągali 
kładkę I ciężkie stalowe liny przez 
rz_ek~, kob iety gotowały, częstowały. 
N1ek,edy nawet ze dwieście osób po­
magało 

Czy nie pOwinniśmy, jako wieś, do­
stawać wiecej pieniedzv na ooDiera­

nie czynó.w? .Radni w czas.ie kampanii 
wyborezeJ obiecywali, że postulaty -
• chodziło głównie o drogi - wstaną 

zrealizowane. Czy n.ie POWinni te~o Dil­
nowaH DroJ(i nrzecież świadcza o W5i. 
Ot, taki przykład, Była zrobiona ,,Pod­
kładka~ na Polnej. Naczelnik obiecał na 

tlll\R6 

n asteony rok .Jlakladke" asfaltową. Rok 

~~f) t~z;ej~~z!~~j~id~aJ:gJą ·~~: 
n ik! i konie, deszcze, śniegi też swoje 
robią I cala praca ludzka na darmo. 

Ni_e wiem, jak to się dzieje, i:e gdzie 
indziej nawet małe wioski mają pięk­
ne, asfaltowe drogi, a u nas wszystko 
id.zie .iak PO lfl.!dZie. Gdybv naczelnik 
w,ęceJ s1ę upomrnal, walczył, może by 
więcej dost.awal My, mieszkańcy w:o.i, 
„nac iskamy" Urząd Gminy,a ten z ko­
lei oowi.nien chyba „atakować" Jakieś 
wy±sze Instancje. Tym bardziej ie na 
Podhalu POwinno !le w;iecel Dieniedzy 

;~~j;r-a:dynani~r:! ~~taft~. ni~::: 
cz.v czasem jedna wieksui ulewa ! wszv• 
st_ko diabli wezmą, choćby droga była 
me wiem jak pięknie przygotowana, 
wysz.itrowana, obwałowana. A ludzie 
nrzecież maiacoratwiecel!amoehQdćw 
płaca coraz wyisze oodntlti droi:owe I 
wzrastaia lc:h wymaJ;lan.ia. 

Nie jest to wszystko łatwe. Na prace 
zawodową nie starcza czasu, a ekwiwa­
lent za sprawowanie fWlkC.il sołtysa 

jest naorawde skromniutki. Za I985 rok 
dostał am niewiele oonad 70 In. :r.lt A 
ile butćw sle zedrze przy takim co­
dziennym łażeniu? Za 1986 rok wow:i• 
zfa z oodatków - właśnie to WYna­
grodzenie dla soltysa-zostalaobcię-­
ta. By!o 2, teraz ma być 1,1 proc. De 
więc dostanę? Nawet biorąc pod uwa­
gę, że będą wyższe podatki, wyjdzie mi 
40-SOtysiecyz.arok! 

Pyta pan, z jakimi problemami do 
mnie przychodza? Ze wszystkimi! Nie­
które sprawy są tak trudne, że przy• 
dałoby sie wykształcenie prawnicze. 
Tylko niech pan, broń Boże, o tym nie 
pisze, boktaśjeszezez.a bardzo się tym 
przejmie I zori.anizuie kurs.V dla soł­

tysów! Jeszcze !!!!(o brakowało! Ludzie 
po prostu uważają, ie solty! wszystko 
>.a!.atwi, wszędzie dotrze, na wnystkim 
!ię zna. Czasem !ą to spory sąs.iedzkle, 
kłótnie i.nieporozumienia, niekiedy ja­
kieś umowy, innym raz.em dramatycz.. 
ne ludzkie 9Prawy. Ot, jest aamotna, 
stars:>.a kobieta, bez rodzlny I środków 
do życia. Potrzebna zapomoga, więc..., 

załatWiam. Czy daie sobie z tym wszr­
stklm radę? Nie wiem, naletaloby chy. 
ba :..apytać ludzi. Ale staram sie. Gdy 
trzeba, nawet do Nowego Sąc:>.a jadę. 

łut mnl.e w niektórych mstvtueiaeh 
Z11.a ;a 

Czasem Jednak ~ce opadają, edy 

człowiek widz.i. wkoło tyle biurokrac.n 
i niesprnwiedl,wości. Dav.'flo mogł oby 

b)'I! w Szaflarach nowe przedszkole. 
lestJUntnna działka. aleniktsienia w 
Urzedzie nie zainteresował. Gd.vbv by­
ły plany, motna by zaczynać robotę. 

lud.z.ie na oewno oomoi:a. ln terwe.1io· 
walam w Gminie, u sekretarz.a part.ii. 
Jak na razie - bez efektów 

Niektóre sprawy sa dla mnie rnocl­
nie niezrozumiale. Na orzykład oewien 
człowiek mieszka w stodole, gdyż Urz;id 
nie chce mu wydać zezwolenia na bu­
dowę domu. Jak taką sprawęzalatwlć? 
Za to inny nie przejmował się jakimi­
kolwiek planami i w.vbudowal stodole. 
zajmując ood nia cześć ulicy ! I nikt 
!ie tym nie zaial! Może to iuż k o,-,cep.. 
cjananastępnestuleeia,k'\edydrogi 
staną się niepotrzebne, gdyż ludzie bę­
dą latać helikopterami? 

Naprawdę pana proszę: nleeh pan n.ie 
robi ze mnie bohater!tl!' Gdvbv nie 
mieszkańcy Wioski, niewiele bym sama 
zrobiła. A w ogóle uważ.am, że nie po­
winno ,ię nikogo chwal!ć z.a to, że coś 
uobil dobne. Bo I iaka z tei:o korzyść 
dla innych? Powinno sie krytykował:, 
wytykać błędy, a n!e chwalić. Dlacze­
go? To proste! Na biedach człow iek sie 
uczy J dlate.eo ~:arto ie wytvkać. 

Notował: 

At+DRZE-J SZVMAfiłSKI 



~ 

ACłł~ 
Słowo o Jubilatach KRONIKA 

Nie nt.ub W>ł18.IUIĆ fa.,lerwuluem, i.amia;otać 
~ •iem. Szt..*4, Je,lł w,.tn,K prz;:,- _.. 
im J.lll'lli,itu,!, nie zmarnowt1ć pracy pop-z:ednlkOW, 
ro~ jeb dl.ido I male:łt Sodn)'Cb nut,p;llw. 

Najb«rdt.ieJ wart.oklowa • ~Uffl. Dom,,i Ku;. 
tury, u\n)ffl)'"IVanytn pr~z WojewódS; Zwł4zek 
Spóklzieln! Pr.acy, na,Jbardz.iej godna it.aeunlru w 
dorobkujl'C(łregion.alnee:ouspolupidnti\;lńca 
.Laeh1" - jHt widnie ciągloilć działań. ~zynali 
pracę na nlwie kultury w robi !IIIS1; nie ,wkałCI 
Ccb fJeie po gk.,wle, bywall na woz:ie I pod .or.em. 
Ale niemal kaidy role: pn:ynoall "°""" dolconania. 

Pnez cia~ pomieuczeril.a - n•jplerlr łwieł.lkr. 
~J klubu. ,,,,.,-eside domu kultwr_ - przenlr 
ll'ISiącelltdC"Czanłwlc~ych1l<I: wtp,.,,.,le,taz\cu.. 
recytacji muzyce! ntuce aktorskiej Pod okiC!ll 
znakomiti:ch !Drtndttorów Wytr-wale pn:n:otoowr· 
wali koleJne programy. Praca )!'st naj.mocn~Jnym 
lp<)iwffll !lltegruJ<l('ym ludd. To dtil:łri nJeJ dom 
Pl'2!UlicyJagiet.ot.kieJtętnity,;:i,em.arorazllcz­
nieJłze zespoły twortą w,eik~ ,rt~yc~ rodzin,::. 

Dawno WJSZll po;r.a opłotki mi.ut.a rodtlanego. 
P<Odt,!l; 1",ca tysi,:ey widWW. rouł.awill Slidecezr­
gnę w całym kra)u. wym,ol\li wtele .erdtoemJ"Ch 
emocji. Sz,t:,t:o odn~lt tet Nk«:sy ,agran.i.cme, 
z wshl{lkl,:,m ! werw- pc*a:ru)1\,c pokką kuilturt 

"'""' N1 chwalę dyr. Wokitth& IJ,tbk:tlq;o I pomyalo. 
-.yeh ~"o w,apćipraeown!ków za,ptu,t tnebll. to, Ile 
od pacu lat Dom KułWry ,.Lachy" dynam!DJie !:7-

Mo rei n 
Wśr6dldz.l_twor1.1_c~b..WChO'łłlkll " ~ 

rniejKe oln,, z.l.)II\Owal red. JlllllJJI Kon)·k, 
wyst,;,:,,. )' na .-.11radz.:e Jako 1awędzian - Mor-
cin !'.alcp:,k_ Oto dWle humolffkl nieuiponv,.ia• 
neeoJanu •a K,,u„ka. 

Bardzo przytomnie 
Z.:.llt< . m .. ~J.;.., do_Katimien:o.l.a, bo chłop był 

e ,y 1 uoy 10 podniyt na duchu sodom 
Cm! mj sie widzi, A.nl<'l<ll. Ze w pr~złych 

W)'bo,acb !:oni narodowy bedtle miol o )eden 1!<>1 
mniej! 

Ro;r('!Lil 1:ę na to Katim:errok I 11n·aeo 1ie do 
IW<.jkob.ly 
~Marrł. podej mi kielisek 1on.olkl. Jak ,tane 

prud tw1:yro pjrtrem. zeby nile nle w:dąl tł 
ioOCc«n.}O'wca• 

Jalctodlieciposly1al:,.~lylamcntować,R 
1a·a c~ 1.,: umcra:"em od in,w wym.;gat 

,a 11ie ręką Katlm:ercoli: i t.ali; mówi: 

c• anJ/111~ Nowea,o ~i&. •)'C'bodz.llf; z dobc',- Na wołowej skóru nie ~pisz.csz ws:z:ystkie,.. 

~hE:~~~il s~~= !~ 3~z\~I: •7e:C:juiici:U~;~.=~ 
amfile&lr(lw. W,rdartffliaml st,Jy ,i.: 1rielde wid~ dzieje o 'lięć lat miodnego, ale od J)OCUlt.kU 
wi!sk• _.n1cwe: M~r• u \z"Q' ,ro.ze", MWl!ttW'. bard?.o ruchliwego zespołu regionalnego pie-

i~r.x~·~·r;t~w~~~-~=' ~~~ ~ ~~~~;~~: :.s~~~~t~ !t7::~:;:~= 
Lachowslta rodz!M Rhr&la ..,, aągu trl«h dtz.le.. chy tdarzeń 1 historii „Lachów". 

~:~:~:;:~ :~"~ ~Jii:.:~ta':nr d-:::::.!~ 1951 
I i11Słruktor6w - talcte t)'Ch. którzy nie docU!lwt Wioan- . na JNl11CJ 1 11arad roboczych pncowni-
obeencgo Jubile\llru - spra~ orpnh.acy)>a cy IJ)6łdzoelni fryzjerów poatanowill zorpniuiwał 
klerowruct,,,,·a plac~I. ,w;p~raneco .!llr6wno pn.es whuny zupól art7&tyeZ117. Niełatwe udanie mla-
urnon..ąd - na c1ele klottgo rto\ Edward Sana la tom~Ja tu!turalno-olwlatowa: nie było łwie-
- jak I pnez spóldzlelcWlllć - której Pl"e-lle'IUje Ulcy do odbywania prób, które p~prvwadzano 
Julian Knak.. "'- zakładile fr71Jer'll<im. W takkb warunkach 
Wyjątkqwo hnmonijnle 11&,lo li( hit.al zer~ przy ofiarnej pracy kol Janiny J~neJowaklel po-

lll5ZJ'Słi<.e .-1-nty. kt&r• warunku.Ili l&ute,;:- wstały .._.apoly: chóralny, recrtatorskL W repertua-
o,s!ągariie tamlertonydl cl!łow. Wn,a<!a ty•o po- ne m. in. pie!ń masowa .cz.u po1ardr Jt-•t jut m 
natuk.>waćo~ltolektywnecodu.a!aniaw11ut- nami",pie!ńMon!usz:kl.,.Pnyle<:ieltSokolowie"I 
ble swojll:oczyinle popularna .Ka.linka". Z okazji łWi(ta PKWN a-

Trwaide pny swoim. Nie 1pocznij,:ie na Laurach. proszono na1 na akad<"mię branło"Nll do Krakowa. 
T?;órczo!'ć to nievshmna pokon:rwan'e kolejnydl Był to pierwszy wpt,:;p poza granicami nanep 

~L Du'l:o r!I: t~ię w tej ~ loa s>X:z.y- m;:·konlec roku uw:.ąral a.ię zespół tanecZJlJ' 
pod kierunki<"m lrutruktorki pani Zofii ZrU<owlci. 
z okatJl choinki ....,.,tawiono in.t:enlzaek .zima• 
(..J Pokonano tak~ kłopoty I kostiumami potyc:u-

ADAM OGORZAlE'K 

N alepiok 
Muz,ka BIMcok6'w dala k-lkf J)O(l<lłld, ieby ... 

llUł)'Ć lodc!Oly tu t bwd:d• odbijany,:h but,eiek. 
A bez ten cr...s na ńól wjechały kanapki 11ut.ty­
tutem Ja)e~no-Jarzynowym .). la Bod:&lony" na ~ 
nck,cllo 1oł\ysa. Pot«n była lor1:1 mlycno. Wi­
d>.calo m! 1ie 1iO calli:iffll dobn, bo 11odkie 11~ 
procent tNll("U m'alo. 

Al<! tóik kolo dl.iewtąte Bod:dony poitol nary­
;arek,poderwoł 1ie ! w 1mi~!u. z.a.pT01onychchło­
póW podz:~kuwoł u. 1otci.ne napomykaj~e, Je alko-­
holam Jest ia powain~m zjawi,kiern na Jm;nif 
ll!b)' IO molna brio zlilrwldować Jednym c~em.' 

JII(: )e od zespołu .Krakowiaków" 1 Krakowa ora1 

indywidualnie od ludnoki w1eJsldeL w C%J'1II sporo 
sprytuwykaza.laMartaW~l<. 

195% 
Reporter u.notował:_ .w,t<"dłem nlepostnełenh 

w iwiat fantazji dz,ecięcej. GcWeT W Nowym Są­
czu, wjród dzieci pracowników Powiatowej Sp61-
dzlclnl Uslugowo-Rzemicilnk.:ej. Bylem włr6d 
nich kilka godz.in. net pomys!6w, ilet maneil ,o­
rącycb, Ue ""°sela l ile lrollk!I JUi boeaty I cenny 
rruit.-.rial dla psychologa l WJ"'bowaw.::y._ Zespół 
gromad:d 30 dziecL Jego niestrudzony kierownik 
Mattin Adamek l choreograf Zofia żytkowici ko­
chają dziec! - I co najwatniejne - ro,:u.mlej~ ~ 
Jestem tł kulisami. Gwar, knykl. !,miech. Rudi 
Jak w ulu To d,itt! przygotowują 1łę do wy1tępo. 
Co nam pe • <;"'~w l bmlec - obratek pl. 
\fakl11ądeck!chpól·. 

1953 
Do te>polu. wd<:pul4 nowi a.łonkow1Ł Cbóra. 

dyry1uje Marian lb.ymek, dyrektor nkoły Edwwd 
Fyda ucz:, tywee:o iłowa. opracowuje lk:e<:ze. No-­
wy program I wiązanki& tańełlw t!ą.akich (groion)', 
1ą.aior, buc,:,k, mieUanJ. Podo~JII •l~ pleśni .c­
mu~ł mnie mnmu!iciko" I .,Postój piękna gołt­
be<:Uo". Wystawi.Im)' komedi• Cuic:howa _Niedj.. 
wicdi" 

l9:i4 

Proi!"am .Dz'ccl r6tnycb narodów pra"11& po-­
koJu" - \ar\ce I p_:e:int rosyJskie, chińu:le, w~er­
skie, slowilcl"e. Pierw„e miej~ w el,minaejadi. 
pow·atowych, wys\~py w krakow,,klm Domu. ŻOł· 
niei:ia. Pnył,1eu • •( icspól:.., 1p61da!e\ni ,.Pokór 
:oorga,,.",owany pn.ei Mari( Znaciko ! Halin, 7.en-
1eL Tańce sądłlckie opra!.'Owujto Lidia Michalik, 
w~!lknk!e Ap Skp!akowa, kompo,.yde dla man­
dol r.ls«iw - ZyiffiOO\ Podhnlań,kl Grupa re1to-­
;!';:za~~tnitZJ' w centralnych do±ynkacb w 

1955 
3pddziern!kai~y-poS%C%ef6lt!J'Chl))Óldz.iel-. 

ni !~czą 1tę l,u~ktorka W7.SP w Kr.okowie, Ma­
ria Kurlrto, nuca poffiJ'sl L•htenia łwleUicy 111łc­
d,yS!'ÓtdzielnlaneJ. Tworzy li( grupa estnd~W11: 
Jóv·f Wojshrw - ako~on. Ed'"1'd Tursk I Sta­
ni.sbw Nak 'Clll.1 - .-bo!ony, 7.y mt Kot.arba 
- libra, Ru I JMelowskl - fon 11ft, ~ 

(CIĄG DAi SZT ',,\ !>"'m. ! ~LA.Cfl()\\j 



Ws o 
AiAKClN ADAiUEK - ł.m•ąl.01H,ny lt yJJ,u: 
- t;aJmilej wapom,nam /\bł pierwu.y zal(rani«. 

ny wy jazd, do Wa h1 w U62 roku. W wielkim. ffil,:­
d.zynarodowym fe~liwalu folkloryśtyczny,n uczest-
11iciylo kilkad:riesiat iesPOlów ze wszyslkid, kon­
ly~ntów. Podobały ml s;ę pełne temperamentu tall• . 
ce 1 Hiul)llnli i Ameryk! Poludn;oweJ. W ostrtj ry­
waliucjl - w 1rupie zespołów zajęh!my Il! miej­
tce, wl[rupiekapel- li. Pooczasna,zc110 wystę­
pu - u radą jedneJ;!o I pracownikbw pol•kfl'} am­
lH.sady - zacl':f;litmy wid1ów ell;•\owac l)(lra'll;. 
Por-toulubionawWalli iarivna. Ett\U7.jn,mpu­
bll<l był olbrzvm,. 

i\lAKIA ZAJ,\(.; - pne1mulea admioi,,1ucji· 
- Jak na kolorowej l.ll.,m,e filmowej Ptąwolu!~ 

teru typowy wieciór z mojego dzieciństwa: rytm..­
ka w ciasnej sali pny ulier Ja~ielloft,klei 31 tP<>­
kojny «los pan, Żytkow.clowej. Zol.a taw~ze mówi-

'I, . n en1a 
J(lza• !'OGWII.D - p] ;o,,t,ll: 
- S.cdualcm mcdawno w dmnu ,1ow,4c s•e nad 

projektem u,a4u Jub.leusto,..·cgo dla HLól~hvv.' Ot., 
takie skrz,·dła wmontowane w strzel.i.ta hlerkc 
~L ... Trochę motywów z regionu, troch~ z wielkie­
go świn\a . Dokonujqc osta\nich poprawek uslysz.1-
łem p!ncz ~0-rnicsl,:cmcj córc'{'Ui Kasi. - J(I chcę 
do „tac/ióicM, che~ jpj<'H'(IĆ i ta•Ln11ć - szl0<·ha!a, 
"'ic.i>qc ubl,·rnjącą sic na pr(,b(: star.:tą sio. tr~ 
E!tun,ę. C'ót było roll.i·. 00/M_d'm rohute, Qc,.-1-
lem małe] nucić oay.<1>lew!,. rdc-<::k e. w ntkie. 
Jakie 1>3mietnh•m. (lh·,:,,:alem Ka,'.;., •ak ,r\tzv 
3 lalka. to Zllnc<rnad,~ ja do .,!..achó" · C~y m.akm 
;nne,..,·J:icc? 

ła cicho, a dz,e.:_ie,:y gwar u1nCkal jak „ d<ltkn.,.. I 
C\<.'m CU1rodzit>J•k1ej rMd,kl. Stoi wie,; 11romad1 
dziN:!. 1 w n'e! dtewcz„nk:, z warkoczami przepa• 
1nym! czerwonvm, kokardkami - to Ja. Trwa 
w!aśni<.'1l<61Jamini-11)l'kta)d115<.'mak1z1ąd...,k·ch 

POlM.Upadlamnl<.'zdamic-,aleni<.'czukbóiu.Spuch­
ni,:t.1 noce zohłlczyla-n dop'ero w d<>mu. lto,~.·na,1c 
twaru rówieśników. któav nawią,ując w .La­
chachH przy)ai.nie za"'arl; l)Oin,ej zw:aui n,11 ń-

1kie - S,cll'U,lmkowl<.'. t:noldowi<'. Bro ikfrwc,· o­
"'1<.'. Baranow e. Adarnkowie. Ww!ka. kochaj ca 1:c 
rodzina. plall):lca sohi„ wui;,, nnie f.dC', ale J)'lma-
11ai~~a w ro• · cvw~· 'u h ;.,w,..,h kl<>l>'ltów 

,\o\Olt/.EJ UO„Q1>Lh.ll.\\lC~ - u,,,....r: 
- KUka lal temu. 8 mar<·a - uikontrakto,..·a·10 

nam - z okazji Swi~ta Koh,~t - czt<!ry k,,nc~rty 
na Lub<.'l•ic,yi.nie. Cztery w jednym dniu. od l'!'>­
dz.iny 9 do 21.30. Tempo mon:lerct.e. 7.jawLli.1:ny ,ie 
• domu kultury w Pu!a,..ach. Z.:.rkam na ,ale na 
kurtyny - 2'10 pań I ied~n mie!SC<lwy pro:nne,~t 
Podchodzc do oian,na. oodnosze w;eko l amkram 
z przera±enia: wjroriku nl„ma klawi<>v ani strun. 
Dramat! Co rornć? Z Jl,lJ"OC,a przvcllodD nóe,1)<'.1-
dtiewan!e proho•zcz..1 pkhanii pr.yta,kal:śmy ,1a­
niler\klf' orga11y 

no l\'.\11) f:"!f) '""'·'. - Tł"'""'•·ni~ o;n:( .,l.a­
eh}~ 

l'ou "'-" "" ,o,;~, "·"v"' uo J"~..,_ 
,ławi, d,,stalc, mi łl ,; :,ud k. c~ .c~h :,a_1>. .:­
Jz•·ch Ulw.Ww 1: '>IY o .CC(;t:t, U·~dy '"'" WYDfO­

"ad .,ja mn;, z rliwn<•w;,111. mo,c wnuki ff>Olta na­
wcl ra ,a t c,~n. ko w pokoiu. a :a DUlll il z.czo; ich 
jeszc • oo do"'" Ale „E'rur:wu" 1al,ul m: ;:a skl>­
rc. Ju; w Uu,1.l;i,.• c b,! urk u,:,m" :i:mv. ie od 
ra,u w,,.,cil•rn (O do wati ,. trzy ra,v zn,,·La­
lem v. >de. Wq,rakm. w_, as'> .. 1!,·:o mu !aclwW· 
1kic ·trojc,pr,corowa<l 1 ,-,h,,,;,a,n·za roi-

UOGlJ.,flLA S7(1'.1 l'A'11> - pueo"·nica SDK mówkc .. .l':m:w.n" ook, al do"·~ L ,a < ,,,:ile. 
HL&ehy~: wpadł d<'.I iedrn~: ka, , ..... w.,•/.pn. P. LC"n 
,- Splot w:tLu ok,11 <'..i1<.ćci •oo"·<ldował, ~ \on uhr u. A: 'ak 1, n • k na > .1 , w,-

calel:o lournre l>O H.FS, frandi. llinr,e.ni., l'or- n" 
tuu!~ w 198') roku 1.:1lcta!.v_ odi' mn:<.'. W ci.;ii:•i 
ki!lL:udtieS:c,;iu 11:'odzin mu<alam załatwił w1eyst­
kl<.' wizy - nie było to łatwe. n!e moi:lam liezvt 
na t.adn<.' maJomoki czy uk!ad,·. Al<.' cdiie d:al>cl 
I"<.' mnI~. tam babe oośle. Je<:kn Jedyny raz w iy• 
du klc:e1alam prttd meiceyzną - • b,·1 to amba­
sador. l'olllOl!lo. ..-ą;y~1k'~ witT otrivmaln,n na 

KRONIKA 
(CIĄG DAIJl/, \' Zh lil'R. I .LAl'IIOW"') 

niew Holulder - perkWl)'il, Tadf'un Lagan -
kontrabas, Kr,..1yn1 Mord.Inki I 7.,.1, Blnncr.yk 
-1ol·•tk 

195G 
Wyll,:py I okuji 1 t.laj.:I, n Lip,a, Dnia D11CC­

k.a, Dn! Ołwl.aty, Kl!ąiki L Pra~y. We wnc.lniu je­
di.iemy do Zakopanego, plerwuy rat wy1t.ąpi/ ta 
kol J anun Kor;1yk Jako konfuaru,)<.'r oru"' roli 
1:urędtiuu. -Nalepioka. 

1.1.<;:,;u,; UOl~a\,OI\Sl\l - naucncd li 1,0; 
- Pdria call w krakow,k,m kluhie .l'.ns:". ple­

jada mistnów kaharetu na w,downi. \elewiz·a. 
Kab.11'('\ ,.ErJl!0·1.:1ezyna~·/>jpr01(ram Naiilegnsn,1 
łwiatła, krz)'CUI elektrycy. kompJ,,hn dem•1nśł. 
W całym budynku .,wy·ladJy• korki A iny - Hit 
prery,;,.·amy pc<>~~mu ,'n 1,~,..,./•łrlP ~C ja~ 

,.,.,1 l',1· , T~nc;a z.~,, S.1d llh•J .. Ten d,at•ń 

będ~wmy długo p.,m:~Tal B:;I t<> na,1 p.l'Tw,ą 
wy,tęp w trk"·izji 

Z .,Gat<'lY Olsityiisk;,,j' 
.Wuoraj pnyjcchal do Oh~tyn.a 6_7-o~obo"'Y 

)',e,pól P~śni I Tańca z,.,m, Sąd<'ckl<') , U'~pól 
tslrnd<J,..·y.S.1<IN:ianif' idobyli I miej.ce "''Jednym 
1 og1)lnopolsilich konkursliw amatonk'ch u-spolów 
łwot'tli~o,..·ych. Jak wi~, \t'ro " ·yn;kn T<'pre,l'fl­
tują d~bry poziom - warto 'WOOCZyt l~h pro-
1ram· 

19.)9 
Z p.,ma preu- a WZSP w Krakow,t, Stnni,Llwa 

Wl,jci('ki,•go: 
.w ,wiązku 11akoi>e1.Cn1em Konkursu Moniun­

ilow.klego - docc,iiajl!C po1y\ywnlc Wasz.ą prac,: 
W pr7~kuu)emy aparat Łclewiz1Jny marki Bcl­
Wf'dt'r li jako nal(r~ dl:> 1.l'<pnlu• 

Zanąd Swletllcy rnaJ,e"" \lwadze piękne p• 
.mkl I charakterysly,::mc tańce demi ~dcckleJ -
poJtanawia rorganlwwać resp6ł rc(iOnalny. Piosf'r>-

=n~ ;Eif::l~l~~t;;: l~!pa Poliki I u1naczonymi CU'f'AOtl'I kredk11 
Ha Zytltowit,1. Piękne, drogie stroje podegrodzkie miejscownki.aml, w il\Qrych goklly ~dc:ekie .La-
al\aldowal Wojew6chk; Zwl11vk Spóldzii:lnJ · Pr.- ehy" (po ru pierwuy pojawia •le obl'cna n11;:w1 
1:7. Outy wkład ..- orpnłzację :e.pnłu dal prciea a<.'!!l)')lu). 43 punkty - od WafS7.lwy po Bialy1\ok, 
Powtato""'l Spółdz~lnJ Pracy U.VU1 Rv:m!cł1M- od J eleniej Góry po Slup-. 
czyt,łl -1'nlncinekPaJ11k. 

1157 
W~wlamy 1-jk~ rcfl<malrnl ,.S.,rc. Hanki"' w 

Nłyll<!lil Alldruja Brzelln!lkl<.'go. Ucti!'slnk:-tfmJ' 
w lmprcz.tth ..7.laduJ-1,pdu11•. Wyjazd na Pomo­
ne Zachodnk. 

Z .Kurien SzcUJC!ński<.'go•: Chwil.ami odnosł-­
ai., wra~, toe majdujeny si( na pn.wdzi,rym, 
1m10;Jlt7m -1u són.tsklm. Koocer1 prowadzi 
many 1 rad.iot pwędn;,ri - M<.>Tdn Naleplok. Je­
IO pwędy ltlll aryginalnc, d<:>'Welpne, pełne sdro­., ,-.... 

Zelp6ł l'Obl furol'lł pndcsa1 nru KwltnąeeJ .Ja­
~ w r..ictu ku Z11dowol<.'nlu pnewodnlc1.11cego 
pru;ydiwn PRN, Kazlrnl<.'rr.a W~glanklego. 

I czer,wa sp!ltes- telewltjt Waf!IQW11 o 1odzin1e 
li RP()'Ried:dat Ził dlwllę a:>baezą państwo z.e. 

1962 
Za Polską Ag<.'rlcją Prasową: 
W nocy, 15 na IG lipo::a powrlic:I I Wll'lkic,J 

Brytann iespól ..Lachy", No,..ego S.1cu, który 
reprezentowa ł Polskę™' dorocu,ym felliwalu lu­
dowych :r.etpolów uty.~tycznych w 1.Jang.;llen (ołn. 
Wali.a). Dilewez(ULI ! chłopcy i Nowego Sącza o<l­
nidh nifmale sukcesy: w irrupie kapci ludowych 
1.11Jcl! IT mie)$Ce, w gnrpe z P',lów - m. 

196:i 
Dni Ziem! Nyskic,J T"mlf'j 1n prJea doooof: 

,.Artyki 1Sącu. podbLl! ...,.rea publicz.nO>,C! \allCll · 
ml, werolyml pnyśpiewkaml, • gadka gl,r~l•ka o 
uprawie •. krytyki uoU!la wrccz furorę" 

Listy ,ratulacyjne od dowódcy Karpackiej Bry­
pdy WOP - pik Henryka GraboW11kl<.'go ł d,-. 
rektora SZEW - !ni. FranctsUa Piotrowskiego. 
Wrzesień - I Ff'stiwal z.t.,po!ów Regit)llalnyeh 

Ziem Górskich w Zakopanf'm. Jury pod P~"·od­
n!ctw<.'m prof, W, Potnlaka pnyin.:rlo glliwną na• 
trodc - Zespołowi Pldnt I Tańca "t.chyH 
Polym1ukc<.'slepo&ypa!yslęrecenzif':.Wil~ 

rem w MORSKIM OKU - rewla młodości, urody 
l wcbitku. Tu panowa ła wiosna, ze iwą dynami• 
~ l eksp1""5J, . .,Lachy"wformi...najczyslszejfnle 
1ka!on('j •dną &tylitacJ,), a .it'd!lOCZ('Śllie w,·•o­
a popra\Wlfl;j attyll,cuiie, pokauly dawne 1;1ńu 

J7"GW(U1u,i 1)1'0fcsjonoiikt - powlf'd,.hl ru;m pół.­
niej Jacek ~'edoro,..,c„ 

B0GUSLAW CllJLA - a.kiur: 
-Najm,;,,,:nicj ulk,..·ila <ni w pa,n~ci n..><..1;1 p",­

b,i .w;cneraln.a .Wesela" Wy•p1ailSK1c~a w 1\lydcu n.aJ 
l'opradcm, n,er,,o~·e pokn.ykrN1ml.a Andr<(.;• 
Góruuyka. łopoczące na w ielru wy,i.okie •~tana.a­
ry ł'rancll:Ua l'alk1, olbriyrn,e uangatowanic ll f 

""'· D.QWllll puy11od.a pnydanyl;i. •lll nam l,lr,..,.i ro-
kiem. Wracając , Warnawy, u zjazdu iPOl<.lz.d ­
uoi,Ci pracy, utkm::himy pod Slomnikam\ w imc~ 
n.ej zady mec. Pow,tał k.lkuna.tok;Jomell'nwy ko. ~k 
- prawdziwa kieska iywiolowa. wyw!VCone aui;i. 
ltrązące ,mi1t!owce. mC11afony nawoluiąec do łPO­
koju. Stali.imy na dr,;,die w iednym miejscu POnad 
191todzin. 

lłO\lAN OOK\ TA - klcN„nik _lad,o ... i.,~r 
ila11di: 

- S!on~~~ny d~,e,i we Ww~.:ecll. N,e pa,m,:t.am 

~~:- ~to,!~~t:izy0d~~~]~c!w ~~~tł!'i 6-~de!lt~~~;~ 
jcchal'smy - w stro:achl z kapela- na dziedz,­
me,;. ctekamy. Podcta• rewtZj; s!uzha oor:ządkowa 

ku naszej roz~czy -- Ulpsu!a nam 1trunn.k. 
S,1onfundowany s,wajcar z cv.·ardL papif'skif'J po­
bi<'l':l galoPem do pohhk.iego warsztatu, nbv.i~,al 
~!.,.mn:k s,nurk.cm. lalo: te jakoś nadawał ,;e OP 

d , ui)'l.ku. A un10 spotkani~ t Janem Pa"·łcm 11 -
,: ewe. ci<'nłe. za.,,:a,t io minut trwało a·. 80 

!'!I !et w r,nc,oina! wcdrlrNki PO górach Ik.k,Ju 
S\df'<:ki,,o ,,,1 'lf! w 1"'hroni•l<u na l'n.ehybie 

\\OJl:11.l'll OĘlłlUil - dJTelil<>r SOI{ ,.Lachy._, 
C:<.'µla uoc nad mor ,.cm Marmara. dal<'.ko ll;lJJl 

do snu. Pełni w.u, ·ń l)OWileamy I Wy:.t(:pi,w i 
1µ,.;tkania z burm.str~m l•tambulu. Sól ,adui'l.cY 1 
namlnacan,o:r11:uzesp61turcck1ur,;;id.:a,"'·oi.te 
~j,,m~.ori"nakClltanaśct(!pCSzcza!cklkilkanaśc1e 

~bt,(>w. Nasz nw,·'1ro - Sta.,:u Kołodziej - n,e 
ctic:a! b)·i: iiorszy l uslłowa! 1 kaPCl'ł p.rzy11;lu..,:;c 
Turków. Po!ac~ tiie 14d('Ckict, d<nyp.ec ! ba·tw. 1 

tureckim; bętln:im, l p,tzcz.tli<ami-tak:eJ muzy­
ki nic sh· 1l<'n r.•d~ wc~n:ej In.i pó:l 

,uuosL\\\_\ noa1:owsKA - clno~nr. pn~­
uadnic .au korni,JI kultury C<'r1tuln~co :i';,·l.\,ku 
Spóld,Jdr„ościrrary: 

- Z „Lacha ni" , •\kr~\a,o s:ę cdery lllta kmu 
oodcuu Sadeckiej W,nsny Kulturalnej. S1~d !a.n 
w S...c,u, a póiu;cj w l'.v.-r,iczn~J fior~an:zowai. ,y 
tam Mcminarium tnlklorystvcZll<') k,lk;maśr ,. '1n~ 
Ud,•rzyla mnie ncuW,·k!a Wl)!'Olt I >k!rm<JM· f'. i• 
lura w sl.ffluokaeh m<cdiyludllieh. Patrząc ru a­
chow•ki. tan,'('zn1· korowód nif' mo~ • nad~;" ę 
J<'IN J.ywotn<><Cl. rod<>ba m! 1ię Lrwaly porno pn-
m'ęd ,v l)Okol<'n;aml. w tym v•ool<' rod1.itf' L :11 
<>hflk d ,icc~ Ohy tak dal~J - oto mofo \uh I, ,·e 
iy1:zen,a. 

JERZY LESNIAIC 
Zdjęci• LECH SUROWIEC 

p.<· al kgo n,ii,,nu (._) .Lólchy- - lłtnffj~Cf' od 
IQ lat posiadają olhnymi dorobek arty1tyu,iy, 
a mdno to jwieiy i urzekający ~wOOm aut ntyz­
mtm. Wielka to %Dsluga ch<1reografa 7,c,f<i Zyl.­
kow>ez ! k:l'rownika mu,.yc,.,,..i:~ mgr Alicji S,:ur­
miak·Boguck:ej". 

Z n(>l:!\nikn Ant :~r.o Wa1de ... ,;k:,go w .D,icn­
n1ku Pobkom·• 

~Gdyby nl~ naja1.d SLwt..:fow "" Polskę. kto wie, 
e•y s.1deczanlf' ogl~dal1by dzi,;iaJ Sycylię I u~. 
On; 10 pned 3 wirkam! pn)":~il! sic cdz~j 
kolo .Kobyle Gródka c•y l,ąck• I zrobili Siwedom 
ryiśn, ryzin iablt•rając \m J\a p.imiqtk,: wdT.ian• 
k~• ... Z tyeh to kapot • domieszką pant'nic I 
haleików krakow~k,ch, pow,ta l dd&f<.'jłzy, pncbo-
1(3ly 1tr6) ,.Lach/Jw" Tneba priy-u'IIĆ. te w dob,e 
f'kiperymentu sąd..-.::klego vspt')l l<'r> Jest naJllloś­
nicjszy w rolscc ! 1"'1 u traniclł! Jut z)echal ka­
wal świata i lf'i dat.il u.rru,t t1<.'m1. Wlałnie Jutro 
o 7 rano wylatują • Warsu.wy, by o 11-lf'J nucił 
okil'm na Fon.im Ron"°nurn. To nie 1\rachy ,,., 
Lachy! Leci k,h :M • plórec>'.karol, it:UllCV<am, t 
klarnetami, by w1i,1ł udzi•I w XIII Mi~dzynnrodo­
" ·ym t·nt,walu 7,espo!6w Reg,<>11aln1ch • As;n­
g('~to we Wło«z,:,,:h• 

196G 
Owacyj:P p•~YN'-·~ .Lllr'•'>N· na W~ ·,r,h. 

Koncert gahwy • , ~a,j, IO-lee.a w Do, ,u Kultury 



Na sądecką nutę 
:tacf.yna - wiadon>o- kaµcl.a. Z ta1oneru. do-

11,QWie. Dtwl,ęl<i llkrz.,yplec dochod:r.11 daleko po1.11 
1a\~. Oslalilie pop.'awkl: pxostowanie kokard, na­
Cl~ganie kapeluszy. Wrencle runa bajecznie kolo­
rowy korowód. D:r.le,,,ezynkl z dł\lłimi, starann~ 
u.plecionymi warkocuml w gon.etach bogato wy­
a:ywan,<:h cd<lnamt I r6tow7('h spodnic1kach; 
ehlopcy pos.ądec::ku -serdaki,nerokiepuy,but:, 
z w,rsoklm! cholewkami. Na uolo wyehodzi MA­
TEUSZ MARGASINSKI. rezolutny 8-la~. Z.wa• 
diacka mina, mocny 1!01: 

Wttom11 Wo.i ttreem ct1l11m. 
bo.rdzo du.tum, chociat malvm, 
Mole Laeh11 Wo,kochojq, 
dOZObaWl/tllP,OlZOjq. 
KIIJ>ł'IO, poleeko! 
Wybuchają tańce. Do 1ądecok6w pn:y}eżdiaJ4 

SMC!e - krakowiacy, góra\,., nesrowiacy f haj­
ducy z dalekich Węe!er. Zywe ~mpo, skoki, pny­
tupy - wiruje barwn7 krąg. D:r.i,eci rozi.'!kn.one U• 
tracaJ~ tremę, zwr,:l~ tywioł wspólnej iabólwr. 
KllkakTotn1 Dnia.na układów, od po!ecu.1 !NwaMJ 
do zbó)nlckieCO, Magda z MałkM'm. Kasia z Wojt­
kiem. Agata i Karolem, Ela I A.gronem, Kinga z 
Mateusz.em - sala huny od łpiewu, a Laehom 
wciąt mało, wei11:!. mało tańeowan!a. Nie hulają 
równo, pod Igłę l schl'!llat. To n!e Idy w charak­
Wrzc 1ądt-ezok()w. Liczy się czupumośt i \u1.. 
W1zystko w wykonaniu najmlod<zych .,Lachów-. 
kU.rym! opiekuje 1!ę EWA RUSIN absolwentka 
krakowslllej AWF. m!lośnlc?.ka folkloru sąd<'.'ckie­
eo. autorka d~!e<,ych ukladówtanecmych. 

Ro:r.legaJ11 się pnyiplewkc. Najpierw GRZES 
SZCZEPANIK: - N~ będę jo Cieb~ gtmil, bo mi 
hll~l··k :abtollii, 11le ;ak Cif gdzie d<!padnf. IO C; 
ro!, ,o ukrodnę. Odpow,ada ,c sw.,dą '1AGDA RE. 
PEI..: - Kied11 ukrl!U chccn rotu,11, !o 1e 110)• 

Z „Dziennika PolskteilO" 
,.Sukcesy ,.Lach6w~ 511 sukce>1;m całej Ziemi S.ą­

de<:kil.'J. Zanim Jednak opalnono ze1p6! Ulllk1ellf 
pk.wuej P,kołci, tneba było 1poro wy1ilk(iw. 
Pnc~ wszy11.kim Zofll Zytkowicz J Kazim~na 
Boguckie10, kt(irzy po\rat,liby nauczył tańczyć na­
wet slon!1, a codzienne awantury w autobusach 
MKS pnerob!ł na barwM. we1o!e widowi.sko ie 
, piewam! I tłlflcam!, z konduktorem Jako po1t.eci11 
centraln11. N1e1:h no tylko kierownik kapeli Jin 
J (iz.elowski dobierze odpowlednl11 melodię~. 
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,.L;;lchy" w \elewlzJi (ret. Kaz,mten Bofucl:l. 
11kiady - Barbara Peszat-Króllkow1ka) 

PolAka su.eta .aktadowa na budowie w Tlerbocli 
(NRD): 

.J'nyje<:hali do na, n.. Swięto Odrod?.enla róralt 
I g(iralki 1 południa Polski, 1k4d przyw!etl! nalll 
pozdrowienia n1uych 16r ! las6w oru t, aerdtt1-
n4 nutę, kt(ira u aertt chwy~. Pieśni 111de<:kl1 
łch'ląweso!olki4 lradnką tyci:,. :.ieJł'dnemuchl0-
pakowl 1 naszej budowy "''l)ildla do oka pann;i 1 

Fot. STANISŁAW CZARNOGOlSIJ 

pi<rw ~••11! !IO.SO, Dlbo b•~11ai po drabiłlę lub 
podrołnij odtobmę 

Pora na 111deck,ego ~baci;irn". ltAłALKA GA­
WLOWSKIEOO, klqry 1wraca 1ię do kape\mistr.a; 
- Clloo! ;o mo/11. o T11 dll.l'I/, 1"d11oko 1141m : Zt>c 
rię k11r"l/. Tobit - boś pil 11orcokcke. mnlf - bom 
urwał frojereckę N;i widowni salwa śmie('hu. w.­
loty k!lkuletniego szkraba budui pow<>e<°'hną "C-

"""'· W nowym programie (,,Małe Lachy" gOSC1ly jut 
t nim w LlmanoweJ. Kryn:cy i Kamiannej) ~j~l­
n!e nap:Bana przet doklon JERZEGO MASIORA 
pl0&enka, Jak mi')wlą dzieci - . .nasz hymn": 

M11. La.ch11 Sqdttkie, za 1~Dl"il<'" podu:6,ek, 
: wieżowców I z domk(iw male,tk,cll jGk m11. 
więc m.iOJlu łpi~u.'<llml/ i r;,ekom do wt6ru. 
ad11 kwl111q k111:1111111; paelu1q Jut bz11. 

Rohiem11 w t11m miekie, fpieucom11 w 111('11 muruch, 
,ądeckiecMopakl,tqdeckiedzleu.'<'<ęla, 

to11ttzn11 korotood po g6rocll I chm11mcll 
11lech : ~ami wtdruje. niecił o 11a1 pam,flO. 

Dtieci zdyuane ale <>ea;Sliwe. Najbardziej S­
letnie Lale (jedna 1 n!<:h m(iwf do mamy: - :ro­
biłam 1i11.riu, ale 11ie ;;e1z!am :e .cen11). Wiru,z.enl 
rodzice•- trudno oboJ<;n!e patrze.! na malucMw, 
któn.y łp'eW3Ją plel<ni I Liflctą bńl'C swoich ojc(iv. 
I dziadów 
D.:ięk11}em11 pl11k>1iE-,.fdcie "'"" k!a,kall. 
;ak będziecie chc,e/1. prz~jdkie po nżedzidi 

Płynie pioŚnecika od Sac.a. ni~til> J- e<:ho, t;Jh. 
etą j"·arne d~:l""-.:•yny I hnr,orne chłof>,.~kl 

Burmistrz BtlliOłham, or&Jm.ator Ml(dzynaro­
do-go Fe.Uwału Folkloru, wy1tosowal do ,.LI· 
ch(iw~ 11.M • pochwalam; I pozdro" ieniaml Kaidy 
konct"rt pode.as dru&iego pobytu,.. Wysp.ich Bry-­
t1jskich końctJSl( dlugąoWl1cją 

1969 

1 koncertów,.. Zltn>i Olntyfw<ie) dla I t,L 
wldU/w, vdilal w wielkich widowi.skacll t oku,łl 
!5-leeia Pol5ki Ludowej i Rajdu S:r.lakami Koper­
nil:a, pło(:klm feltlwalu .z bieg,m, W,alf'. V/ 
Belgil-llwy1tępy\5defilad. 

Red. J1nu11 Ko.tyk w .Gazecie Krakowakitf'": 
.z nlepny1tojnym W1n.,J1fffliełll odnalatłem w 

starejkronklew~j,eucaellllodzieńc111podo­
blznę w pysznym 1troJu pode1rodzktego elepnta. 
l mimo woli napln1m pleri, by ukazai! ipod 1lroj,. 
neco katt.anu - wycurowany wi;pomnlenlaml sdo­
bn7 curwonym haftem tabot II kon11ll- bo było 
11'; kledrł nJonldem tego ze11polu \ dlup lata 
-jatow;olopokrajowyehutradach•. 

lt70 

OdwacZl"tllll za &Mi~ dl.a Ziemi KrakowiikieJ 
I Sąde<:kil>J, wyst(py w Racławicach • cusle Swit­
t,i Ludowego, w warnawskich Lazienk1ch w tea­
tne króla Sta1la, udział w festiwalu w Z,wcu. 
Duł1 1ukces odnos111 hołubione priei p. M"anit 
Zylkowia ,.Male Lach7~; podczas Mlędiynarodo­
we10 FHtlw;,lu Taflc1 w Rudolbtad (NRD) pro­
tram 111deckl pnygolowan1 wspólnie 1 d~m! 1 
w,polu .,.Lącko" fwięct triumf, podoba się najbar­
dziej' 
Złota Ciupaga dla ,.Lachów- w Zakopanem! W 

.Gazecie Knkow1klej~: .Ttpo d1łlo aikt tak a;. 
liulol jok sqdttklt ,.Ltzchl/". C6t to bvło zo 1Dido­
wuka! Porwał IOIZl/llldcl, 111neczn11 włgor dzio,._ 

~~~e~~t~;f~ni~e~;:~~k::_P'gll~~':t:,~t;,~~ 
...:• w Poli« !ud<:nDt' łlroje:". 

~Opatdziem!k1uruir!dtugo!etniklerownik ire­
łyser ,.Lach(i.,:" - Kazimierz Boguckl Swa)e pa­
sje - um;k)wanle folkloru i człowieka - 1"X'Ze­
pial Innym. 

1971 

.,Lachy" na lotnisku w Moskwie przt>d odlottm 
cło Tbi.lisL Buru inletna .paral/iowala komunJ.. 

~.j~~~~,eil~~: .~:k·;::~Y P~ti'~:n~d~;:~: 
cięta z S~cu .anu,c,!y plOJl'nk~ s~n1':r pnygasl, 
Jłowy z.:iczęły obracał 1ię w naiui .tro,ię. I nagle 
- Jakby 1lę chmura I pio.enkam, otwarta, poto­
ayty 1lę }edna u, dru1-. tkoeznr. wew«' - lu­
dowe i wo)1kowe. polsk~ l obcl, O!JcaJętyc1n_y 
Uum onitmial. Dziennikar1<.1 • Buo.b?"ntu chwyc,­
i., u, ar,arat lotogra!W:inJ. Japt)i1e,yn ._.,1:,c1.y_h 1N: 
do k<'.lla, nutg:,nJ bn !en1d1 wr,;-·aJ!~,:1, f'l:sl<ę " 

' 197! 

Na JubileUS! l~-lecia uf\lildow.no -~po.ław, IIO­
wy 1.elewlzor I kamerę tomową B1\e d:'"le &odLi­
DJ mlen!l 1ię kolorami mespół na ,ceme podcza, 
apecj1lnego koncertu, narowal widowni~ o&ni.i. 
IIIU&yk-. A potem.., tras,: (po.~d l tył. km) -
CnchOl!IOwacja, W,:cry, Rumun~. Ruł'!arl• 

"" Jako p,ecwn1 poJ.okl. iespć,I 11ci.t-1m,~1.4 .,Lachy" 
w Futlwalu }'olklorystyc&nylJI w Jambe1 w Belt•i 
- en tuzjnty,:uie reeen1łe prv1yla kore,p0ndenl 
PAP Andriej Bilik. W kra.)u - wy5\ępy w ha1! 
tnkOW'1kit! .Will1- (dochód pn.einaczony na od­
budowę Pomnika Grunwaldz.ldc10), iwyc,ędW<I na 
łutlwalu w Płocku •• Male Lachy" podb!J1Ją 1e't"· 
ea publicl.nokl I .)urorów pode111 Fellti,,.'alu ZespO­
~ D:t.leclęcych w Rabce. Na emeryturę odchodLi 
Zolla Z1U<owict. Pot.osl.aw!a i:e1p6ł w rozkwicie: 
Sllo$6bdorn11ycb,4G<hiecltn.eroka1ropaprzed­
sd:olak(iw. 

"" Powil:!.lv unlany b~, duto nowych twarzy. 
l bl Za:rzeka - nowym klerownlklcm. Udane tou.r­
oec po J'łnlandll. 

l t75 
IS podt(it zacranłcZDI.. tym rozem do RFN. W 

duu roku 41 w1stępy dla ~ ty,. widWw. 

!Clt\G DALSZY NA STR. , .1.AC'll0W'') 



KRONIKA 
(ClĄG DALS2.l'. ZE STR. I ,.LACHOW, 

1976 

Protektorat nad 20-łeclem ,.Lachów" obejmuje 
Bohdan Trąmpczyński, preze1 111rządu Centralnego 
Związku Spóldz.ielni Praą. 

1977 

Krystyna Lodtińska w .S:rtand~ Młodych"': -
To,coosi'l~!J..!m11Jelt%ll,lł"l19ludzt,którzrfoł,­
kle>!' troklU;ICI jako 01obUl4 p,M)f. Do grona pa~ 
nów dołącz.a .Budhnat" - ro~ 1~ nad~eja na 
wyodfi:bnienie sal na pr6br I uruehomienie obok 
klubu 1 prawdz.i:wego zdanenia, 1 regioo.al.nyPI 
wystrojem I kawiarenką. 

Lipiec - powrót z długiego pobytu na Węgrz,eeh. 
W domuniespodiianka -llstod J6...ta Te)chm,J 
omajmlaJąc7 przyznanie iespołowi nagrody mlnl-­
stn kultury I ~tuki I stopni.a za calol<s;r;talt d:da­
lalnolici artyst;ycznej. Obsterne artykuły w .Try­
bunie Ludu", ,.Gk>sie PracY", .Tygodniku. Kulta­
ratnym•, ,,51owle Powsiechn:,m•. 

Tadell.'!Z Sta!cb w .krakowskim .Tempie"; - Kle­
d,- preyjechat: Sqez(I U,pół ,.Lcchv", kllicz»l u,Le­
dtlMWl!IGieu><mt. 

1978 

otwarcie nowych ~ń klubu. Adam Op,­
rzalek w .Gare<.:te Kl'akowskiej": 
,.Urodził ..;ę o.!lotnio u, Nowvm Sqc~ l<abaNt. 

D"'6chin.1pektor6toscaita1'11ychikilkalhlchacffk 
rtudium kułturol=•oŚwiatowego stanowią zgr(l'llq 
paczkęaktonkq.Sqmladzl,muzykalnf,pelniwer­
Wt/, Ich a.!effl atUlOWI/ffl je,t Andnej G6rtZJeZYk. 
Kaliaret 1\flZl/WO rię „Lach" i- cho.! óJtnieje do­
piero kilko miesięcy - zdobvł jut. kilka 11Ggród, 
został za11ważon11 w prosie, Mraz« 1ię niektórv,,1 
J)Tezesom, (...) Drugi JJTO(ITam - ,,Safari" - na. 
ni,onzczędm. Górszc:yk i:Jeao gromadkaJw,a,t • 
sumem i Nel po Czarnym Lqdzie, ale co krok OKO­
zu)'e rię, :te znamy ten!.ąd Ili za dobni!". 

5 c.zerw1;a zmarł Jan Józefowski, prymista nad 
prymistami, odznac:oony nagrodą Oskara Kolberga. 
Kabaret ,,Lach" otrzymuje Medal „Za mądrośt I 
dobrą robobl" P.rzyznawany przez „Gazetl;: Kra­
kowską". Bogumiła Ciułę zaangażowano do mm11. 
,,Hotel klasy lux" Ryszarda Bera. Marii\ Wójcik, 
Małgorzata Szewczyk, Teresa Bobola I Małgorzata 
Sulkowska zdobią okladklpismmlodzi\!tow,ch. 
„Małe Lachy" przywożą z Francji Złotą Statuetq 
(z ametystami) za zwycięstwo w festiwalu w Mat­
ha. Wielka satysfakcja dla op1ekunek maht<:h6w­
Marll Waśko I Michaliny Wojtas. 

1979 

,,Lachy" ~ieniają patrona -zostaje n!m Wo­
jewódzki_ Związek Sp61dzielni Pracy w Nowym 
Sączu k,orowany przez prezesa Juliana Krul..a. 
N.owym kierownikiem zespołu - Wojciech Dębic­
ki, :z.nan.r sądecki działacz kultury. Po występach 
w Belgii na ręce Krystyny Łodzińskiej lid gratu­
lacyjny z Towarzystwa Lącmości z Polonią Zagra­
niczną. 

1980 

Rodzi się kabaret ~ZA~, teksty piszą Jacek M,... 
zance i Andrzej Wójtowic„ muzykę komponuje 
Jan Adamski, rei:yseruie Andrzej Horoszkiewicz. 
Do Sącza przyjeid.tają z reeilalami kabaretowymi 
-. Jacek: ~edo~o"'.1cz, Jerzy Zelnik, Janusz Gajo,s, 
Micczyslaw Sw,ęc,ckl, Kazimierz Grześkowiak, Do­
rot11 Stalińsk:a. 

1981-1985 

dr:~rn~~~mi~1;:c~,';";!~ ~sie;; ~;";!:..,'!'°B:~~~ 
orai„Wesela"Wyspiańsk[egowreżyseriiAndrzeja 

G.órSC$CZYh i scenogralii Franciszka Palki, !n&ee­
mz.acja „Mątwy." .Witkacego wyreżyserowanej przez 

~~~szs~foia~~~1~do;;!~:; Ilogh:~11:ci:iy ~c~7e: 
sława Buchc1ca wystawiają „Kolędziolkę", nagro­
dy z przeglądów i konkursów przywozi kabaret 
.. E!go" Leszka Bolanowskiego. 

Lucyna Kaszuoo 

Rodowód 
Wielu naukowców zgodnie twienizi. iż po,lród 

wszystkich grup etnograficzn:y,;:h w kraju Lachy 
Sądeckie wyrótnlają się najbogatszym strojem oraz 
ocygirralną kulturą materialną. Jan Stanisław By­
stroń w .,Etnografii polskiej" mało precyzyjnie,... 
mieszcza ich na wschód od Tatr, pomiędz;y kra­
kowiakami a góralami EugenillSI. Pawłowski na­
zywa Lachami mienkańców wsi polotonych widłut 
lewego brzegu Popradu i Dunajca (I centrum w 
Nowym Sączu ona Podegrodziu). Granlca mlęd:i:;y 
Lachami Sądeckimi II góralami ~wy=zona zaii~ 
aiem itroju u6rabkleao oraz zuoct114 opinią lud.n 
okoliczn.ego o aobi,, i swoich rq1iadach ZOCZ1/"« Hę 
• Plumiczn~1 nad Poprodem i bief11'ie a~bieCem 
p(1$Tll<l Radzi:ejowef. ku póh•OC11, rozdzielając 11>SM 
uóra!ski,, Obidzę I Bnvnę M zachodzie od !achow,. 
&kich: RytTII, Gabonia, Moszczenicy, Przysietnicl 
l Skrudzin11 a.o wwhod:rie"". Dalej - 1 Ja:oowska 
granicabiegnienap61no,;,odgradzając góralskie 
Maszkowice, Łącko, Kamienicę. Zalesie oraz Słop­
nioe od lecbowskich! Szczettża, Jastrzębia. Łukowl­
ą, PrzyswweJ, KaninT I Starej WsL GióWIQ" _o­
kręg" lachowskiej kultury skupil się na 1.erenie po­
międz," nadbrzeżem Dunajea na wschodzie po 
Preyszową na zachodzie oraz. od Naszacowlc l Ro­
gów na południu po Tnetrzewinę ! Chełmie<: na pó,1-
nocy. 

Nie wla~omo, k.iedy po raz pierwszy z.acu:to 
mieszkańco.w tych :t1em nazywa~ Lachami W pierw­
szej połowie XIX wieku Wincenty Pol,, wspominał 
piszącogóralacb,liludzamieszkującymiędzyrze­
cze P?pradu, Dunajca I Kamienic:, nazywają Pod­
halanie „Rć":"nlakaml". Na początku naszego wieku 
Jan Karlowia, autor „Słownika gwar pol.skicl1" 
wymienia jut Lachów - mieszkańców nizin l pod­
górza Karpackiego. ,.Lachem" nazywano Jeden s 
l_u~owycb tańców, słowo to pojawia się w przy­
sp1ewkach (,.Co ja porobida, co ja ,e u Lachów 
Will'!-ecek strodelan). Co1ająe Bię w daleką pne­
szłosć często napotykamy na określenie „Lach" -
pochodzące od dawnej nai;wy proto{llastów Pola,­
ków, Lechitów. _Szczęsny Morawski w nSądecezy­
tnle" wunlankuJe, li .Jachem" lub ,)echem" na­
zywano dawni~l wojów Bolesława Chrobrego. 

Jestjeszczernnawersjapr:cyta~anaprzezFran­
clsz.ka Sławskiego (.,Słownik elymologi~ny Językll 

:~r~~~rt)~!raa::i:o~ ;;:~7:i,ot~~~ ,,las", a .. 
Wszystkie przyloc:l:one interpretacje nie pne<,:Zl\ 

•obie wzajemnie. Na utrwalenle tej na>:Wl' złożyło 
się zapewne wiele ró:!.nych znaczeń. Wa:!.ne jest, li 
słowo (I tak bogatej przeszłości przybrało konkret­
nyksztaltwlaśnlewSądeeczyźnfe,skupiającwpo­
Jęciu kultury lachowskiej rozmaite wątki z:acho­
wane I pneszloścL 

~a po~nlcru sądeckim. Jak w wielkim tyglu 

~:!za~~;~e;r~ ;~~ :~t;~~:ad:cjeró1:~~h 
stron: z krako~skiego, sandomierskiego, z Czech I 
Moraw, z Węgier, także z dalekiej Rumunii- Pny­
hJ:wal! osadnicy z Niemiec, osadzano na tych zie­
miach nawet Tatarów {Trzetrzewina). Nie zwycię­
żyły wszakże iadneobce wpływy,wszystko wchło­
nęła m!eiscowa polska ludność. Może specyficzne 
polożeme przy dawnych międzynarodowych trak­
tach. sprawiło. ie wcześnie Wykszta!ci!a slę tu w 
~udZJ<, świadomość narodowa, 5ilniejsze ni! gdzie 
mdzlej pr,:yw,ąza~ do własnej mowy, obyc:zajo­
woścL 

Pis.al Seweryn Udziel.a w 1905 roku o Lachach: 
~ud fflnie zbl!do~1,1. =ram, t~ednieao, włosów 
ci_emn11ch.pruwaznic. rwcir:iu ~oścuiej, ~rów, we­
sot, dowc1pn1,11.bor":m uzdołmon.11. K.10 chce zoba­
czyt, ·jak. aę.ubiero I slro, !ud w:ieiski w Sqdeccz11-
inic, niecłw, wybierze się 1,11 bpc11. 11a odJ)Wlt w 
StaT,lm_ Sqczu.". Tutaj lllOUlll było wbaczyć n.,.j­
pięknieisze hafty na sukmanach, kaftanach i spod­
niach, ~kich gorsetach I _wizytkach" zamęż­

nych kobiet, alts8;Utit01cb, :Wobiooych wyszyciami 
z ~olorow)'\'h pac10rk6w. Wyczerpująco o lechow­
skich strojach l?isu, Lidia Michalikowa (.,Folklor 
Lachów Sądeckich~). strój m~ki to granai,owy 
kaftan i spodnie zwane „bl~kici.arn.i". By! on bar­
duej ozdobDJ" nli kobleq. Kaft;,.n :.e sukna, wcię­
ty w pasie, wykończony czerwonym obrąbkiem, .z 
bukietami dylizowanycb kwiatów wyszytych w kai­
dym r_ogu rozciętego z tylu kaftana (by łatwiej by­
ło dosiadać konia) ozdabiały na przodzie (przy kie­
szeniach i na kołnierzu) bogate hany z nici. kora­
lików I cekinów. Ponadto- od kołnierza do pasa 
p~zód kaftana pokrywał,- ł rzędy mosi~żnych gu­
zików oraz jedwahn:ych ehwost6w. Podobnie zdo­
biono ~amizelkL Spodnie z czerwonymi lampasa­
mi I biegnącymi wzdlui ~wów haftami wsuwano 
do wysokich skórzanych butów, 1 wyciskanymi na 
cholewie wzorami roślinnymi, często takie wybi­
janych metalowymi kapslami na pięcie. S...erokle 
skórz.ane pasy upinane na mosiętne sprzączld o­
Wabial,- metalowe gu:i:;y i koluszka. Nos.zono także 
gurman:, z brązowego sukna, podobnie zdobione jak 
kaftany. StroJu dopełniał czarny filcowy kapelusz 
zmaląkresą,opasany jedwabnyms:z.nurkiem, daw­
niej przyczepiano dońtakżepękpiórkogucichana­
wet pawich. 

Kobiety nosiły kilka spódnic szytych z szerokich 
brytów. Im która .byłą szersza, tym piękniejsza. 
Wełniane lub plćcmnne sp6dmce były przewainie 
różowelubbla!e,częstowdelikatnydeseń~iat.o­

wy, zdobione haftem. Dól wyszywano czarną ta­
llemką, układając I niej wzór' o motywach roślin­
nych. Na sp6dnice nakładano zapaskę - białą lub 
bordową, wykończoną czarną koronką. Najpiękniej­
sze były gorsety z aksamitu lub sukna Wyszywane 
we wzory ! zdobione bukietami kwiatów wyczaro-

rf!~Ys~g:ją~r:!f:j :~~~pl~:;!ą!~y g{;~:~:~ 
długimi rękawami i .okrągłym kołnierzem. ozdabia­
ne poza ha_!tem także barwnymi aplikacjamL No­
nona r6wruet,,katankl"-wciętewpasie,ulożone 
w!aldy,szyte z czarnego sukna, haftowane korali­
kami: z.lo~yn.rl, bi_alyml I niebieskimi. Na białej bluz~ 
ce czerwiemly t;lę korale, a głowę osłaniała chust.­
ka lub czepiec. 
'!'rudno.opi.5yWać rótnorodność strojów Jachow­

skich, najlepiej samemu zobaczyć: regionalny ze­
spól ,.Lachy" :z.nakomicie potrafi ukazać bogactwo 
tut~jszej ludowej kultury zaklęte w strojach, zwy­
czaiach, obrzędach i muzyce. Nic dziwnego. te na­
wet „Maz~wszen włączyło do swojego repertuaru 
niektóre pieśni f tańce sąMckle, w tym krzyżaka 
iclętąpolkę. 

Niepotrafim:,daćjednoznac:z.nej odpowiedzi skąd 

:t1~/:ni~,\;"';!t!o~;[~' \,6z~~~ :~!~~~i;:m~: 
te wątki, z których narodzi! się piękny strój i o­
byczaj sądecki. Watne, te „Lachy" od trzydziestu 
lat pami_ętają o swoim dziedzictwie kulturowym, że 
kultywuiąc przeszłość nic dają o niej zapomnie~. 

Już niedługo 

dar?b.-mi i s:rntnią. W obecnej siedi;ibie ,.Lachów" 
znaJdą się sale ćwiczeń baletowych. Parter budyn­
ku zajmie galeria sztuki. poddasze uś-:-- pra~ow­
me artystów plastyków oraz pracownia fotogra­
ficma. Wewnętrzny dziedziniec ozdobiony ,,rene­
sansowymi" krużgnnkaml z.amieniony zostanie w 
teatr na wolnym powietrzu slu±ący do organizowa­
nia przedstawień plenerowych. Cale pnedsięwzię­
c)e zmaterializowane zostanie - jak obiecuje _Woj­
ciech Dębicki - najp6ż.niej w roku 1992, a w* w 
roku jubilcu.szu 700-lecla ulo±enia Nowego S~cza, 
a sfinansowane przez Centralny Związek Sp61dziel­
czości Pracy. W tm sposób społeczeństwo naszego 
mia~ta otrzyma drugą obok Domu Kultury Kole­
jarza z prawdziwego zdarzenia placówkę kultural­
ną. Tego zrt'.'Sztą ,.Lachomn, nam wszystkim i sob;~ 
życz~ 
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S'PORT 
Jaki był 1986 rok? . 

Mówi dyrektor Wydziału Kultury Fizycznej, Sportu I Turystyki 
Urzędu Wojewódzkiego, dr RYSZARD ALEKSANDER: 

-ZilQ3.nawiam pę, jaki był minio-
11.y rok~ oow06ądeckiego IIP<)rtu.? 
Cu mi. WYS01d DOZiom SPOrtoW]', ~ 
reprezentują h(lkeiści. Podhala, nie 
Jln.esłonil nam kłopotów ze nkoleniem 
młodego zaple<:ia? To prawda. ie ~ 
dui.yltl;i bolaci.karn,;: finaru;(lwymi bory­
ł<aia się organizacje 1polto'we. Klu­
b Y nie maJaee w,;parcla w zakładach 
pra.cy praJrlycmie egzystują, m:rilę 
W. o sądeckim Dunajeu, KTH. zako­
piańskich - SNPTT i AZS. Brakuje 
r.przętu . dla m!odz.id.y, wyczynOWcy 
dająoobiejakośraodę,!lil)l7Jlt~o­
WJ jest J)rZt'M<lnle drogi l niechętnie 
produkowany 

Mimo to uwaiam rok ubieliły n 
pomyślny dla naszego 1p0rtu. Obok 
wymiernych 1ukces6w sportowych (me--

dale mistn.ostw Pou;Jti 111' dJ'acYllli­
Dadl zimowycil J k.aiakarstwie gór­
lkim. utrzymanie aię kosz.ykan<k. Gli­
nika w I lidze. awan.. do II IW uiŁ· 
kan, Sandecji, mangU.tów Jedności 
l ping-pongistek Startu) odnotowaliś­

my też ooiuniecia - naiwalbym je· 
niernaierialne-k\órer,odnioslyrani:ę 
ruJ.tury fizycznej w regionie. Uwień­= DOw«l.zeniemzostałystarania 
władsz województwa o zmiam: aysle­
mu !illanrowania tury&tyk.i. WRN o­
trz.Ymala mocą ustawy ,;ejmoweJ l)ra­
wo do kształtowania cen us!ug , tury­
stycuiych. Prz.ybę,cfaie więc środków 
n.a budowe wyciąi,,.',w narciarskich. za­
jazdów. ośrodków rekreacyjnych. wieJ­
lłkich boiJlk. 

Sprawnie pn.eprowadz.ona xm O-

i,,.',loo,polska Sparlak.i&<ia Mlodz.ieżJ" w 
sl)Ol"!ach z.imownh pri.ysporzyia wie­
lu cennycil doświadczeń i,aszym <Wa­
lae:oom. WybudowalimlY tor sane<:Zko­
wy w Łabowej, tm:sę narciarska w 
Suchei Dolinie. hale sportową w Za­
wad,ie t obiekty w Witowicach Dol­
nych. Seryjną orodukcięwyciągównar­
ciarskich rozpoczely wars.daty Zespołu 
Szkól Elektryano-Mecha,nlemych w 
NowYm Sączu. 

A nadzieje na najbliż:sze miesiące? 

Oby uległo przY&J)iesreniu temi>O ro­
bólt DIZY czterech największych i.nwe­
ń;rcjach 1portowych w woiewód.-.twie 
- hali w NoWYm Są=, basenie ~­
pielowym w Gorlicach. zadaueniu lo­
dow.i!d<a w Krynicy I torze kajakarstwa 
gómkiego w Sromowcach. Lic:,.ę ŃW­

Dlei;.. ie po 8 latach powróci. do No­
wego Targu tytuł mistrza Polski w 
hokeju na lodzie; że wieki.za wian: w 
aukoeg I zaufanie d-0 młodości mieć 

beda trenerzy i dzialacuo Sandecji -
klubu. w którym kiedy! pracowałem. 

z;~; ~~r:rt~:::':t ~ 
łrzańskiej ! Suchej Dolinie. Gruba 
warstwa śniegu - raj dla amatorów 
,.blalegoszaleństwa".któt'ychnieod­
ltn-szają kłopoty 1 nabyciem 1przęotu. 

Dla zdrowia i przyjemności przyl)ina­
l'I deski dtied i starsl otogarlć pny,­
daLnych dLan;ch informacji. 

Na narty! 

Wydągi: Na początku br. czynnych 
kh było w wojewód;;tw:ie ponad 120 
(rótnego typu - kneselkowe, orczy­
kowe, zaczepowe), najwięcej w rejonie 
Zakopanego, Bukowiny Tatrzaruskiej, 
Poronina, Witowa, Murzasichla, Male­
co Cichego; w rejonif! Nowego Targu 
- w Rdzawce I na Kowańeu oraz na 
Długiej Pe>lanie; w Gorcach - w Lu­
bomierzu, Rabce, Koninkach, Szczawie, 
Polanie Jaworzyna kolo Niedtwledzia; 
w Beskidtie Wy!powym - w Kaslnle 
Wielkiej i 2egocinie; w Pieninach -
w Krościenku i Jaworkach; w Beski­
dzie Sljdeckim - w Krynicy, Muszy­
nie, Suchej Dolinie, Tylic:r;u I Złotnem; 
w Beskidzie Niskim - w Gorlicach, 
Bartnem, Małastowie, Cleniawie i Ka­
m iannej. Nowe, talerzowe uruchomio­
no w Jordanowie, na Jaworzynie Kry­
nickiej l Powrofniku. Male, przenośne 
(orczykowe) otrzymały schroniska na 
Przehybie i Łabowskiej Hal~ Sidzina, 
Czaczów, Rytro, Raba Wytna I szkoła 
nr 11 w Nowym Sl\CZU (Fałkowa). 
Działa jut _orczyk" w dzielnicy Nowe­
.co Targu-Zadział. 

Ceny: bilet na Kasprowy Wie.-cłl -
190 zł (z miejscówką), na Gąsienicowa, 
Goryczkową i Butorowy Wierch - po 
<IO zł, na Gubalówk~ - 90 z.!; "orczyk" 
w Kasinie Wielkiej - 35 zł, IO-prze­
jazdowy abonament w Krynicy - 200 
U, bilet w Suchej Dolinie - 25 zł 
Wypożyczenie nart - do ~O zł za do­
b{:, butów zjazdowych - do 130 zł, 
butów z łyżwami - do 35 zł. Doba 
w schroniskach w Suchej Dolinie kosz-

W balo,yym turnieju tenisa ziemnego 
- wrga111wwnnym przez LKS Zawa­
da - zwycięi:yl Andrzej Koszuckl r 
Kryn'.cy pokonując w finale Knnzlo­
b Chronowskiego W deblu triumfował 
równ:e± Koszucki wraz ze swoim ko-

!r;iaj; ::r!r~~t~k:\;,~:;;!!'tb!':f~ 
I Sławomir Kowalik. 24---25 ,tycznia w 
hali SP<?rtowej w. Za;~·adzje odbędzie 
"e koleiny turnieJ trn11sowy - opu­
char Wyzwolenia Nowego SąCUI. 

A Adrian Dąbrowski z Nowego S:i­
cz.a uznany wstał najlepszym zawodni­
kiem l halowego turn:eju trampkarzy 
m·odszych _makroregionu krakowskiego 
(N. Sącz z.:IJ'll lll miejsce 1.a Krakowem 
i RzetzOM,m). 

~eĆ~y ~:~:rt:.aj~~k:~~':lti~fe0js!2; 
l;:;~\m(~u~~~~ch~~~f!J~t~zec:\~: 
~~:r-;. z.a radziecktm łyżwiarzem Anti-

JI. Nowy wyciąg narciarski (orczyko­
""'YI uruchomiono w nowotarskiej dzieJ-
11:cy - Zadtia!. Obok miejscowy 
MOSiR - kierowany przez Stanisława 
G 0 ~r.!( - wybudował takie raplecze 
gas!ronomkzne. warsztat naprawczy i 
b1:ai:nck soejslny. W najbli"i:szych 
mJcs1ącach powslanlj dwa parkingi i 

łuje 5611 zł, na Przehybie- 33-0 zł, na 
t..ibowskiej Hali - 340 zł, w moLelu 
w Msillllie Dolnej - do 811!1 zł, w pen-
1jonalach krynickich - do 650 zł. 

Niektóre 11\'YPOżyczalnie; Bukowioa 
Tatrzańska - ul. Kościuszki; Krynica 
- ul. Bieruta (Siedlisko); Kosanyska 
- schronisko w Suchej Dolinńe; Li-
manowa - ul. Krasickiego (PT „Sniez­
nica"); Nowy Sąc1 - Rynek, PTTK; 

KRÓTKO 
biegowa trasa narciarska. Inwestycja 
będzie kosztować 52 mln zł (wydatko­
Wlll!O już 37 mln zł). Wyciąg z.lokali­
zowany na stoku góry Dział ma SOO m 
długości, w ciągu godziny może z nie­
go skorzystać tysiąs osób. W budowie 
tego mini-ośrodka sportów zimowych 
uczestniczylim.in.inżynierowie-Ma­
rian Wapicnnlk,M:1rek Miller, Mieczy­
sław Nenko. Roman 11-lalyj~sik (ma­
ny sęd,iia pil'karski) i Andnej Ja-
1klerski. 

A Smiałe plany ma dyrektor Pols­
kich Kolei Linowych. Ryszard Anto­
uyk. Planuje m.in. przebudoW<: kolej­
kl na Goryczkowej (zdolność przewo­
zowa osiągnie 1500 osób na god.tinę) 
oraz kolejki linowo-terenowej z Ron­
da do Kuinic. Z~odę na realioację tych 
pro;ekt6w wyraziło jut Ministerstwo 
Komunikacji. 

A Najwi<:k.sZlj niespod.tiank~ pad­
czas mistrzostw Tatnahskiego Okręgo­
wego Związku Nareiarskiego sprawił 
15-letni Ludwik H:lJnos zzakopiańskie­
go Startu. ub'e<(oroemy zwycięzca korl­
kursu sk"'<ów pn(l 0 z;,.1 r~rzJ·s~ Mlo­
dziei:y Szkolnej_ Na Wielkiej Krokwi 

Nowy Targ - ul. Manifestu LipcoWt'­
go; Mszana Dolna - ul. Nowotki; Za­
kopane - FWP ul. 15 Grudnia i 111. 
Weteranów Wojny. 

Ski-service: Krynica - Sło!winy; 

Nowy Sącz - ul. Długosza 36; Zako­
pane - Kasprowy Wierch. Kuźnice, 
Na Rondzie. ul. Krupówki 6. 27 i 38 
oraz prą campingu - ul. Zeromskie-

"· 

Fot. JERZY ŻAK 

pc,prawil swój rekord życiowy o ... Z3.5 
m (~ 87 na 110,5). Młody góral skacze 
bez strachu, z wrodzo,nym instynktem. 
nic hoi się stać na górze i szybować 
n_ad Zakopa11ell\.~ zabawa ta odOywa 
s,e przy szybkooc1 stu kllometrów na 
godzinę i więks7.ej . Dobri.e UWNi.entowaJ 
się w mistr;zo,;twuch również junior z 
sądeckiej Jedności, Minek Marcisz, 
zwyc:~z.ca Biegu Sylwestrowego - wy­
grywając bezapelacyjnie 10 i 15 km w 
swojej kategorii wiekowej. Przypo­
mnieli sie :mani zawodnicy - Jóier 
Łuszczek (Start) i Malgorząb Ruchała 
(Limanov;a). KonJrnrs skoków junio­
rów na Sredniej Krokwi rozstrzygnęli 
na ,woją _konyść młodzi zakopiańcty­
cy - Maciej Słodyczka. JaJ1os2 Nowak 
i Andrzej Ogórek. W Jronlrurencja.ch 
alpejskich nie dal szans rywalom An­
dneJ Bielawa (Legia Zakopane), w 
kombinacji norweskiej RomaJl Groóski 
(W'sla Gwardia). Po dłuiszej pauz.ie 
spowodowanej maci~nyństwem niezłą· 
formę ujawniła „ta trzecia" z byłej 
grnpy treni:ra Kozaka - Ewa Grabo­
wska. Czyżby jesz.cze lej timy Ewa 
zacZQla zdobywać punkty w Pucharze 
Sw:ata? (Kilka sezonów wcze.miej 
wspólnie z siostrami Tlalkównym! była 
kl<svfikowana w pierwszej dwud.tie­
stce). 

Co u Was 
słychać? 

Prezes Krynickiego Towanyst,,q, 
Hokejowego, ANDRZEJ ZIEMBA: -
Dtięki tyaliwemu oośrednictwu kon.s u,o 
la i:,olskiego w Bratysławie zawarli.ło 
my umowę o w:,pÓlJ;lracy a tamte), 
azym SpaJilak.iem (hokeiki ,en.Joru 
grają w Il li<!ze llłowack.ieJ. a jun.io­
ny w n. Stawiamy na hokeJ wylac,,­
nie młodzieżowy, na wielki wyczya; 
Il.all nie stać. Gościli&mY .lu.t w Krl"" 
nicy druiyne lłowaokich iaków. kt.ó­
rzy stoezyli dWll. l)O)edynk.i in311Z:V-. 
ffii 13-Jatkami. Przegraliśmy S:6 i 2:4, 
mecze były zacię-te, Wyooiywaliśm:, 

nawet bramkarza. Oba sPOtkania cie,. 
azy!1 slę wiekllZYm zainterei;owanielJl 
niż ligowe boje seniorów. Chlopaków 
gorljoo d-Opi.ngowali rówieśnicy - ko­
ledzy i kole±anki ze szkół i podwórek. 
Ambicji I woli walki nie bra.kowalo 
nikomu. a na]bardz.iej WYT6±nili li• 
bram.karz Marek Zawilowi~ oraz Da­
rek Ty\iszczak, Piolrek Chruścld, Gnd 
Chowani~ 1 Jacek Klsielewakl. W 
klubie szkolimy teraz 120 młodych za­
wodników: grupę spartakiadową ur~ 
wadzl Ryszard Blalik, miodzików -
Zdzisław Rad2Jk. Hokejową •*~ 
(75 osób-) opiekują się Józd Kurd!: 
I Józef Zieliński. Wszyscy są wychoo 
wankami I byłymi zawodnikami KTH. 
Na zawodnika dużej klasy wyrasta 
16-latek Dominik Salamon, }eden 11 
niewielu _iu.niorów wys!(lpujących w 
n lidze. ~ marca młodzi hokeiści'. 
KTII I Spartaka spotkają się uono­
nie. tym razem w Bratysławie. 

Prezes Llrnanovii, STANISŁAW 
STRUG; - Mói klllb in.alaU wreszcie 
OPielwna - Zrzeuenie Sportovre Spół­
dtielc:wśC'j Pracy . .Start". Malg0się R ... 
e~alę POWOillll'? do_ kadry narodowej 
b,ęga=k narciamkich. W Limanowej 
i .okolicv ludzie SPOrlu zyskujlj umr 
rue społeczne w ,woich środowiskach. 
Trwa budowa boiska w Pa.;ierbcu ł 
ollie.któw relaeaeyjnych z polem na­
miotowym w Łososinie Górnej_ Chcie-­
libyśmy wyremontować lladiOn lekko­
aUctycmy dla dobrze zal)Owiadającyc.h 
,;i<:b:egaczy - llOOoPiecz.nych tTenera 
Romana Szewczyka. 

Trerter siatkarek nowotars.ltich ~ 
ców, PIOTR PAGACZ: - Cieszy mnia 
pomyślny start w ro:i.grywkach llg1 
rn.jędz.ywojewód;i;kiej. W gronie 12 dnl­
al'n z trzech wojewód>:tw d?.iewa.ęta 
zajęły lJl miejsce~ za Tarnovia 1 
myślenickim Dalinem. Wrorzed,i1J" 
groźne rYWa.iki z k.rakowskiei Wi:słJ" 
(z repre=i.tantkarni Polski jwiiorek). 
Uz)'llkały teraz J)f3\VO startu w li&. 
makrorE,Jponalnei - najbliżuymi ry-
walkami będą rówieśnice m. i.n. li 
AZS Rzeszćw. Zelrneru RU!SZÓw i 
Siali Mielec. Dwie J>ierw&ze drużyn.:, 
z ligi makroregionalnej awaru;ują do 
n li.ei - nie chcemy w tej walce ta­
ni(> sorzedać &kórY. Zcńska siatkówka 
w Now:ym Targu czyni dale PO&teoy, 
Od kilku lai zawodniczki , Goroów 
plasują si<: w pierwszej awstce !inr 
!ów oi(ólnol)OJ.skiei spartakiady. Iwo­
na Urbaniak uczestniczyła z białym 
orłom na piersi w mis!!"ZO!,"(;wacll Ei.­
ropy juniorek_ Szkoleniem centralnYIJl 
objęto takie 15-letnią Agllieszkę MIi,. 
lcr. Dobrze grajlj także E.libie!a. Tao 
rasek. Grażyna. Sojka, Ewa Cięclel,, 
Malgoriata Chrob&k. Kata.rzJna H„ 
niecka i Bożena Olcoó. Mote właśnie 
za ~prąwą tycil dziewcząt Nowy Tara; 
doozeka me - po ho.keju - emocJo,o 
nujących widowisk iport.owych? 

Nau;-,zyciel WYchowa,nia fizycmeglll, 
TADEUSZ DOBEK i Nowego sa= 
- Poczatek roku nie napawa mnie 
optymi21"Dem. W szkołach. w sJ)Orci• 
Wolnym brak naleiy,\ego obuwia I u­
biorÓ<W Ulliemożliwia prowadzenie 
zróinicowanycll zajęć sPOrtoWYch. W 
gronie organizatorów imprez na szcze­
blu międzyszkolnym są niekiedy ;gno­
ra11ci myślący jedynie o . .o<lfaik~ 
niu" zawodów. żonglujący statydyk.ą. 

a nie wrchod<l!CY na.przeciw spo!!lo-­
WYm POlrzebom mlod.tieży. Zycz.ylbym 
rohie o:iwrotu do dobrych tradycji w 
sporciesądeokim. 

Kolumnę 1portową 

red:!lguje 

JERZV LESNIAK 



ZMW w Piw,<it>.ncj gośdlo pr.ed­
iltawic:eJi i~as:owiU<lSkich pionierów 
?. Nowego z~gr.ceo.a. Wspó.lnie bawiono 
t..i<l na dyskotekach w ośrodku . .Koli­
ba'". Gospodarze u,dbaliolicme ab-a­
kcje, przygotowano m. In. ,rrnacm.y ko­
łacz. z taneeu,ymj popisami wystąpił 
:i,e,;pół pani Aureli; Sobuś. J"ug06lowia­
oie szybk.onauczyli si(: śpiewać,piosen­
lu: .. Szla dz.icweci.ka do llll!eczka". Du­
to emoc)l wz!Jud,.!I konkuns na najcie­
li:awszą !ryz.urę karnawałową. Umieję­
tnoki.am; fryzjen;klml z.abłysn(lla Bo­
( \1Si& Dzieddna.. Wycl'-al"owana przez 
Dlą na głowie sympatycmeto Chorwa­
ta !r)'Zllra :t.O,';(a!a nagrodzona gromki­
mi, dlugotrwalyml okl.u!karni Nu.i go... 
lk~ na c,.ele ?. komendant.cm T-0mlsla­
"°'- llH:em l sekreto.n.em Marsinkt:m 
St-1.iko Śf)lcwal; piękne l)leił1i jugCW1lo-

KRONIKA 
Właniikle;n<.·«egó.ln,edo~przypa­
dła o.am ,.Pleśń o preyjafn.i". W orga­
llhacji spotkał.i ZarUjd GmmnJ" ZMW 
V11Spierali: kierownik ..Kollb7"J"aa No­
bill ornz Graiyna 'l"ckiela. ILenab Bro­
ainewska, Grażyna Puręba I Bern&&"­
detla Maślanka.. Kolega że1iko z.apo... 
:r;nal. 11a11 z przy,;otowattiaml. do legoro... 
e:mej Unlwersj!ldy. Mo-ie na,,,lępne apo­
tkanie polskich i }ug<ISlowlańi,k:ich pny­
Jaci6ł odbędi:!e ii~ nad Adrlat7kiem7 . 
W olue&ie iwi,11.eCU>O--n,Qw=iym 

~~:tt:~p1oo~a,~1=~ ~N: 
'Wym Sąc1u odwiedtilJ cz.łO'llk.owie kola 
ZMW priy O~holniceym Huku Pracy. 
Mrakcją spotkania Dyl Pan Twardo­
w:iki, który przyiedal 1kl!ięiycana ko­
gucie I roufawal upemink:I. Sporo ser~ 
ca w przygotowanie tej /11:!rdecuiej wi~ 
:eyty włożyli komcn<lant hufca, Piotr 
Urbański, opiekunka kola ZMW. Ja­
dwip Mance oraz Wiesław I Andrzej 
Tokarezykowie. 

Informacje oadeslali 
Wanda Dulak I Ada.m Blemackl 

Grzegorz Kasiński 

Ma 39 lat. pod10dzi 1 Młynnego. Po 
Uotl.cicniu sHdeck,,·~o technikum kolc-
1owe~o oraruwal w ,arzadzie J.l,:ii O­
brot1y Kraju w Limanowej. !<,raz spra­
wuje fonkcie ki<'rownika działu sDO­
tywcze.o:o w larntei•,vm Zakłudzie Go­
lPOdarczym Od 12 ln1 or,.ewodniczy 
LZS-owi w PiekCelłrn. wspólnie z ko!e­
l!ami or~aniwie wiele imore:z soor\o­
wych l tunstl·rz11Yrh w ,minie Tym­
bark. Nie nar,pka ,,n Drak ban l środ­
ków. Nie oou~zr.:,~ ~n zaradnc,śt i orzed-
11:łeDiorczośł w ook~nvwanlu trudności 
Dziek1 niem" m'lda 01 1oortowe tvcie 
dotarła do r>irkirl~a Kaslfuk\ uwaia, 
te nicdastatrk ś:<>dkńw orawie ,aws1.e 
moina ;.a,t.1nit ,,,,·s!lk"Pm c,r~arliuitoT-
1kim 

„MLODA \VJl·:S·· red3guje 1:e· li 
spół; aclr.es: Zaa.i1d Wojewódzki 
Związku \llo:łnci.v WiejskieJ. 
ul. Jagicl]o,hlrn 21. 33-30(1 No­
wy Sącz 

Młode ręce i stare głowy 
p::i~w'!'. i':;::;;:ikfchca:;; 

oek l Nową;o Są.cz.a. Działacze 
dawnego Związku • Mlodtle:ty W,ejl;kiei 
obchodzącego:IO-leciepowstania. .wi­
ciowcy''. Czekały M llllch dyplomy, 
S'kromny poczęst1.111ek. a przede w,;zy­
..tkim słowa podziękowania. za trud, 
pasj~ I z.aangażowanie w dtlałaln<>śó 
na necz wiejskiej DO!"wiaty, kultUJ"y, 
sportu. Star:;\ i prz.yprót;zonym; siwil­
ną głowami! cl w lile W'leku. W kla­
pie niej<Xlnej marynarki - miniaturki 
od:rnaczeń. 73-le1ni Jo.:!f:f Piwowarski 
i Limanowej, S1)6łdzielca, prz;•jaciel 
Józefa Marb. ! Adam Toru.<:1ak -
prrowodniczący Zarządu Powiatowego 
Z\IW w Nowym Są.C"ll.1 w latach 
191J11-1973. J6zef &tura -były dJ-rek­
Łor S!u<iiu-m W)'l:howanl.a Przedszkol­
nego w Rabce, i Ja.n Pyre - nauczr 
ciet gi,mnastyk! z Nawojowe]. sekret.an 
szkolnej POP od 1961 roku. 

Obok odśwte±ania Ollobistycb wspo­
mnień - robocza wymiana poglądów, 
dyskUll)aoosiągn,ięclach!trudoościach, 
które muiielJ: pokonywać społecznicy! 
pasjonaci dawnego ZMW. Mote to 
dziwne, ie nikt wtedy nie narzekał na 
szczupłą bazę! brak funduszów. Dzicw­
cz,:ta J chlopcy z tamtych Jatjakbyna 
przekór wszystkim kłopotom brali się 
z nimi za bary I pracowali na n:ecz 
lepszej, nowocześniejszej WIii, włączali 

się w nurt spoleeznego działania. Po­
~l~~hajmy, co mają dziś do powiedze• 

J"ózet G,iger z Poręby Malej. hono­
rowy prz.ewodnlezący wojewódzkiej 
komisji hislorycmej ZMW: - Czv my, 
s1aredziadki,jesternlvpotrzebnidzi­
.ttejszem1< Zwiqzkow;1 Sqdzę, że tolt! 
Nie chcemy rządzi.!, ale po o;cowsku 
młodym dOTodzoć. Przydiodzimy ; bę· 
dziemy przychodzić do szkól, na wiej­
skie I młodzieżowe zebrania. Chcem11 
rozmawiać z młodymi, bo przyszłości 
niebudujesięodsu.fitu,najpiertotTze. 
bapo=aćjejpodwaliny, 

J{a:,iroie1"11 Garboo,: z Gabonia: -
ZMW wszczepi! mi bakcvla spoleczne­
oo działania, niepokornofoł, W Zw'ąz­
ku poznałem ewo;ą żonę, wclągnqlem 
do or17oni::ocji syn.a Mirosława. Je~!i 
do ZMW noleźą dziś nasze dzieci. ro 
ZMC"I/, że idea m!odowiej~ldej oruon!­
:ac;; jest wcląt nofoa. Przypominam 
sobie atmosfer~ Zjazdu w 1958 roku· 

G?t<ICC dy.X.u.sj,,,, polemiki, a.klamac;.. 
kitkuuO<Wnne •potkanie I Gomullcq.. 

Jen, Turyn z Piwnicznej: -
Dfa mni,, ZMW Io ptcytu.!no JwieUica 
w Mladowie, \l.r:::qdzona 10 darvm wa­
gonie. ZMW - to takie niezapamnian. 
pojedynkl rlo1korsldt nad Poprodem. 
Nie IU<T11wam. te mocno przeźylem u­
lroif !{lmodzielno.łei Zwiqzkwwl97J 
rokn. Zbvt rit114' okazały rię tendencji 
ceniroliatyc:me. Czai pokazał, te je<ł-­
no!ito!~ Of'ga„i.zacyjna oparto o j<!den 
łtatut I jednq deklarock n.łe pnyjęlG 
•ię,niezastałazaakceptOtoOna prze.: 
miodzie;!. 

Kazimier,, Baraa - k.!erownik dzia-
lv. zaopatnenia i ~bytu lltarosądeck.ieJ 

spóld:ziclni ,.spójnia~: - W łatacll 
neśćdzieslą!ych przeW<ldniczylem kolta 
ZMW m Nawajawe;i I dzięki rekomen­
dacji Zwiqzku. zostałem wybrony rod­
nym - najmłodJZ!Jffl (W-letnim) to 
dawnym województw!, kTakowskim. 
Twony!t.łmy zgranq paczkę: MaryJia 
Zaczvk6wna, Krysia Do!o,6umo, Olek 
Sołtys. Ori;anizowalifm11 rojd11 hiTV· 
st11c211e, biwaki, zawodv narciarskie na 
deskach wła!nej produ~jl Wyku.pilii­
my dzial/cf pod boisko, w Jedn11111 i 
prywalnych domów urzqdzilirnl11 świet~ 
licę. 

Stanisław Zelek - roczrnk 1913. syn 
chłopa z Laskowej: - Do ZMW ~W>­
c1- wstąpiłem w 1931 rak1<,bytem wte­
d11 jeszcze kawalttem. Kilka lat póź­
niej wybrano mnie w Limanowej se­
kretarzem Zoruidu PowiotOW<?go ZMW. 
Chcielt.łmy no w.ff tyć godnie i cieka­
wie, chcie!ifmy zuJpokajać ,woje osp;... 
racje. I mimo wielkiej bied11 udawało 
ł'ię. W bardzo trudnvch czasach doki:>­
nywaWmv C'U-dów. by oroan.!zacja ty.. 
la idzialo1a mmnalnie. Idealy„wicio­
we~ zaprocentowały w partyumtce, w 
BataUonoch CMovskich ; Młodym Lesie. 

Wiesław Worytko z Łutnej. radny 
WRN: - Czy dzisiejszv kształt ZMW 
był w naszyci, ploaach, czy n;e? 0zy 
otakqorganizacjęzatarcietoolczvliś­
my w 19561ok1<? Nie chcę idealizował 
przesztości, ole dawn;ei jakby mniej 
by!o debat, o więcej konkrelnej roboly. 
Mile wspominam turnieje w$ł, np. 
m'ędzy Łuinq a BoboWI!. 
Władysław Potonlcc z Nowego Są­

cza: - Uczestniczy/cm w watn11ch wy­
dor.:enloch d!o Zwiqzku; I powojen­
nym zjdd:ie ZMW w Wie-rzchos!awi-

cach w 1946 rok.u, nal'adz,e ideo!og1c~ 
nej ID Dębowej Gór.ee k.ol(i Ski~ni,e­
wic (pamiętam ożVwjoną dyskusję J 

Janem Duszq - wiceministrem finon­
i<lw), polqczenm w rok" 1956 ZMW I 
ZMW _w,ci". ż11jq m fft-Ojej pomięci 
wspaniali koledzy; Apdnej Czyi, 1a­
del!Jlz Żela.zn11, Mieczysław Chou,anie• 

i ~~~':it.:11t~rla.k - wicewojewo<la 
nowosądecki: - W11c11otoolem ,ię w 
atmo,terze mlodowiejrkiej. Pomćęlc,m_ 
jakimi wydarzeniami dla lokab,ych 

:~':~=~i k~~~~~~le ;o~ :::o~: 
regionalne. Dzięki Zwiqzkowi rozwija­
ta ,i,/ ~wiata rolnic7a. To, źe rhłop.re~ 

Krakowie, m. in. plamiennq potem kf 
Jana Bijaka : Józefem Cyrankie­
czem. W 1981 roku bvlem go§c;em wi:>­
jewódzldej konferenc;ł partyjnej. Ro~ 
mo~ z Kazimierzem Barcikowsk·m 
rozpocząłem od rłowa: - .. To1oor~y­
nu ... - Barcikowski mi przennal: -
,,Zapomniałeś juł, tt my. ludz c :i: 

ZMW, zwracamy się zowsze do siebie 
-kołe110,no ty ... ~ 

Edward Tro.junowskl ze Shop:nic, 
pseudonim .,Bartosz~: - l\fom 74·1ata. 
Wszystka zawdzięczam ZMW. Szczęście., 
zadowolenie z pracy, chęć do tycio. 
nWiciowiecn- to bvl t:zlowiek ze/ta­
rok.terem. W czasie wojny przeżyłem 

spora,zadużo;«knajednopokolcne. 
Dowodziłem grupami „Rocha- lkzqcy. 
ml no Limanowrzczyźn<e 4.S ty8. ludzi.. 
A dził-m!odziirlarzypo1oinnjtr:y­
mać się razem. Potqczenie staryc/,glóu, 
i młodych rąk ZTodzi na prwno dobty" 

Dla wielu młodych daialaczy Zll!W 
spotkanie pokolcl1 w Grybowie było 
znukomitą lekcją historii i t'lie waharo 
się powiedzieć - kkcją patriotyzm\L 
Było coś warusznjącego we wspom:iic­
niach ludzi - świadków polskiej h\s­
loriii pisanej ich życiorysami. Przy• 
klnsnąć należy propozycji S(anis!c,.va 
Cygnara z Gorlic - utwOT,.enia wojc­
w(>d-:kiego a«:hówum z:rw. Sctk; do­
,kument/Jw z daM1ych oow:atów no­
iólkle jui fotografie let.ą l!dzi~ś "łl 

kufrachiszuflMach.TTwbajeze!Jrać, 
upor7.:jdkow~ć i opracować. 

Mamo mo;a1 
Co l"ie otolo . .,. v!o.r Twój nm,.tno 

diwivncy~ 
Z. fflO'JII'< wk»óto przybulo na 

ytowie? 

Rabczańskie słowiki 
Z•i""""'r~Twojeręceod 

roboti1znnrobialyprawie? 
Mamo moja! 
Nie rurbut. zeL~ pa trudzie. 

Z<:Pnui ł1ll o moje ramie 
Slowumi Francis.ka Lojasa-K-Ośli 

roo:)JO(:Zyna DANUSIA GARBARUK 
program zespohi mu,;)'<::Zll<)...recyta.to:i"­
skiel!o ie Studium Wyt:howania Pr,.e,d­
szkolncgo w Rabce. Danka. góralka 
i Ci<,hego. ma ladru\. wyra:btq dykcję 
i • .cruje" tamteJsui gwarę. Po chwili 
wtóruje ,ej BASIA STASZl:!L wier­
szem o POrSiadach u Koślów. pełnych 
muzyczki, gęśli I tańców; A dziadek 
waro skręcił i długo !ozu,.azowol. ;ok 
ro b111oolo d1zewieJ pod hólaml 

P<Q na chór. Płyną zna)Mle me­
lodie: .,Hej l>yst.ra wodo~. ,.Od Kxa.­
kowa i:ośeie jadą" .. ,W stawie rybe<:­
ki" .. ,Uciekła mi prl:t'piórcczka~, ~U­
lan i dziewczynan. Chórem dyryguje 
nw.=ycielka !RENA SZUBA. Pioocn­
kl rozpi.saoe na cztexy głoo,-. skocz­
ne. dynamiczne. w asyście fortepianu 
lcz.asami.o:ita.ry. 

-Al.e nie tiAko folJcJ,o,- nam b,b.,ki 
- mówla so.list.ki TĘRESA OSTROW-
SKA ! KASIA POWROŻNIK. - O­
statnio wspótn.;e z pa.nią Ire:ną opro­
cowo!y.łn.y wi<)zonkę romantvcznuch 
melodii wloskic11 Cieui,mv się. że 
,.Santa Lucio" .. .SOf'enlO" czy •. Wie­
czór w Neapo,lu" pedobo:jq się ~ze; 
pub!icZ11oki. ,zeuoólnie rad.:,i,:om. 

Belka i źdźbło 
Latw"!OJ do..lriet ki:i.blo w cudzym 

..oku nit belke we własnym Rów­
nież t w nasreJ organizacji roipa­
oosz.yla &ie moda na ci~g/e narze­
kanie i utyskiwanie. Wielu kolegów 
nie zacz.ymi poną;'!ków od wlasneJ 
?.agro<iY. 1~ W!IZClkle tlo widzi u 
•fllliada. w .un:ęcltle. a nawet w 
Warszawie, Ludzie s.lws.znie narze­
kają na brak gospodarności ze 
&trony urzędu gmlny. gdy ośw;eUe­
n,e uliczne i.byt dlu;:o !i<: świeci. 

:d;~:o k~:~i1e~7a d~ wy!f~~~~ 
m!cszkilruu. Ciągle nariekamy na 
lckccwatenie obowiązków prze1. 
•Juiby komunalne. ale cl~iko narn 
•amvm ~hwyclt za brw1.own m·o­
t'r; i, DOIIOrzątać wła~n~ ,...-,.-r.,·,·r:rn 

Do urz.e<iów. do radnyt:h J)lyną 
liczne skargi, :!.e fabryki i spó!­
d?.ielnie w rót.nr sposób iatruwa­
lłl prz,yrod(: lee,: ci u.mi. którzy te 
skargi wnoozą - beztrosko odpro­
wadUliłl do przydtomy,;h rowów 
l Potoków nieayslo!ci i własnych 
lailenek. Ró-wniei: lasy! ;<taW)' sta­
ją sie darmowymi wysypiskami 
!m:eci. Po eo mamy odpa<h gro­
mad1.it na własnym teren;e? Trze­
ba POiem je wywozić i płacić za tę 
usluge. Nie obchodzi nas oderwa­
na rynna na budynku wybita sz.l'­
ba w drzwiach_ brud. Drak tarów­
k! w korytarzu. 

Z wielką latwościa przychodzi 
nam narzekanie. wytykanie. Gorzej 
JcstzpeCZ\lcicmsnolcr·mejodpew:e-

O.,,,lka - !aurea.tka kilku konkuT­
sów ż.ywei:o słowa. uwielbia. nie \yl'.,o 
PGe!Zk ludową. ale !.alli.c wiersze Ed­
"=da Stachury. Teresa - obok arii 
Tino Roosici:o - z powodzeniem śpie­
wa .. kawałki~ rock,;,we. Kaśka - nie 
myśli o karierze estradowej gwiazdy, 
chce pracować z d>riećml, mieć dom 
l szcz,..śliwą rodzinę. 

Wlecwrem z internatu prred,;;,J":rla­
ndk w Rabce. z wysokich okien di:>­
la,\uje śpiew. Ludzie przyst.ij~ 11a 
chw'le - któż bowiem nle chowu w 
sercuprzywlq:r.aniadogóralskichś1,:e­

wek i sereci8d z Italii? 

d>.Ialności za wsl)Ólne mien:e. kló· 
re nam s.łuiY. Krytykować oowin­
ni~mY (a i~t co) wtedy gdy s.a· 
mi icsLeśmy w porządku. Zbyt 
rzadko mówimy .. Jest ile. coś u nas 
nie i:ra - w:ęc zaradimy temu 
pemóim,y .obie S8mi". a e'o;śe!ei 
ocr.ekuJemy ie ktoś to. czy tam­
to uobi: że .kra8noludkl S'I na 
św'ecie"' 

Marzv mi Iii~. ie nadejdzie czas 
gdy onceiętny obywatel Wytknf 
swojemu s<J~iadoWi zza miedzy. i~ 
rów to nie śmietnik; że v, zime 
wsoólnie zlap'emy Ul !onaty I od· 
śnieiymv drol!l, Jest wiele spTaw 
które mot.na rozwi,iwć własnym 
~lrnmL bez o,:lą.dania się na in· 
nvch. 

STANISlAW MYHAL 
Klub Młodego Oiiennikarz (l 

ZMW 

{le;) 



~1 o,~~.~!~~~~~. ~~.s~~t~w,~!,a.c!,,,~.~ .. ~ł~~·-
E ne wypadki, nasuwające kilka l'l.'fu!k- nast~vją dopiero w wyni«u tuter-
1/l ,µ. W wydziale obudów wóz.elt tran&- wencjj ln3pekton pracy. Tym razem 
S porto':"'y wl_6zl dwieciętk;e płyt:,. Nie- obeszło się bez niego. 1 tak pne<::iei 

spodz,ewarue górna i,;1,męla 5ię, ude- mote być, a nawet powinno! 
n:aią<: pracownika 1tojącego w be:r,-
piecZnym miej~cu, poza drogą prze-
jazdu. Skutek: złamanie nogi. Po kil­
ku dniach równiet jedna• dwu prze­
woiQ!lycb płyt spadła na mijanego 
męiczymę, • podobnym akutkiem. 

...a Prowadz.ący WOzk.i nie przekroczyli 

W grudniu ZSJP poinformował dy­
rekcję, li: po ba.daniach okresowych 6 
pracown!l<ów me ws<alo dopuszc&o­
nych do pracy w zawodiie kowala. 
Przedstawił warunki zlikwidowania 
iagroteń 11" kufni. Dyrektor naczelny 
wydal polecenie duibowe wykonania 
niezb.,inych prac w celu poprawy wa­
runków pracy, głównie zmniejs1.~ni~ 
balasu. Mohla si~ spodr.iewać, ie prnca 
w tym wydziale stanie się mniej u­
clątl!wa I pgraiająca zdrowiu 

Co robiła 
Rada Pracownicza? 
Pode.as grudn:owego Ogólnego Ze­

brania Delegatów zostało przedstawio­
ne sprawozdanie z działania Rady 
Pr ~cowniczej w 1986 roku. Dziś za­
m>,. szczamy jeg0 strcszczen;e. 

OJbyło się 17 posiedzeII, Rada p_od­
jęb 49 uchwał, uchwaliła 53 opm1e 
oraz licme wnioski. Jej prezydium 
zb:eralo się przeciętnie raz w tygod­
niu, często w pos_zcrzonym sklodzi_e 
A o\o sprawy jakimi zajmowała się 

Rada w minionych 12 miesiącach 

.A Analiza rocznego planu inwesty­
cyjnego, z uw~lędnieniem warunków 
wykonawstwa. Stwierdzono m. jn. ko­
ni·czność zakupu niektórych maszyn 
i <JrządzcI!niezbędnychdo produkcji 
obudów na eksport. Uchwalą Rady 
['riyjęto roczny plan techniczno-eko-
1.omicmy. Jego wykonanie uzależnio­

ne byl0 od wykorzystania manyn, u­
:,yokania odpowiednlej jakości wyro­
bów, oszczędności materiałów. 

A S\.un budownictwa !ndywldualne­
go J sp61dzielczego. Rada sformulo­
,-,:,Ja wniosek w sprawie dążenia do 
:;:as\)Okojenia potrzeb mieszkaniowych 
załngi. Omówiono możliwości współ­
pracy ze Spółdzielnią Mieszkaniową. 

A Zasady dodatków motywm:yjnycb 
za pracę w dni wolne. Ustalenie sta­
nowisk będących tzw. wąskimi gard­
łąmi. 

A Opiniowanie polityki placowej 11" 
Fabryce. 

.A Zatwierdi..enie biUlnsu z !985 ro­
ku, podtlal ,:ysku na fundus,.e. 

.A Poparcie wniO&ku Związku ZA­
,,,odowego o wyplai.ę ekwiwalentu 
pieniętnegu pracownikom Die kony­
~lająeym z ~w. Wniosek do dy­
.rekcj.i o prz.edslawie~ie innego Jl()­
dzialu funduszu załogi, uwzględniaJą­

cego więkn.e dofinansowanie zakłado­
wego funduszu socjalnego oraz miesz-
kaniowego. ' 

.A Przekwalifikowanie .mies>.kań A­
kladowych n.a funkcyjne, prqjęcle re­
e;ulaminu przydziałów 

.A Udz.ia.l Fabryki w rotwoJu mlet-
11kieJ centrali telefonicznej. Uchwalo­
no częściowo rwrolną potyczkę na 
rzecz Rejooowego Urz,;:du Telekomu-­
nikacyjnego, w wyniku czego do d11-
pozycji „Glinika" będzie przydz.ielo­
r,y,:h 60{I numerów do IMS roku. 0-
pracov;,anie umowy z RUT. 

.A Uchwalenie regulaminu wypłat 
nagród i funduszu efektów wdrofe.. 
lliowych 

A Kooperacja z Przcdsięblorstw..m 
Usług Techn~znych w Dukli 

.A An;i.liza struktury zatn1dnienia I 
wykorzystania czasu pracy. Uwagi I 
Wllioski dotycz;ice atestacji, uaktuali­
zowania norm obsad pracowników po­
rnoci:iiczych l umysłowych, również o­
gramczenla urlopów bezpłatnych. 

.A Kontrola realizacji umowy mię­
dzy GKS _Glinik~ a Fabryką, doty­
cząceJ bazy dla zakladu gospodarczcgo 
pray klubie 

Ponadto Rada Pracownic.a. podej­
mowała uchwały i opinie dotyczące 
umów o wydatkowanie z funduszu 
ł"!agród, tld;;naczeII, przydziałów miesz.. 
ka1\ premii eksportowych dla dyrek­
cji oraz osób na !tanowiskach kierow-
nicoych · 

Zgodnie ze statutem sarnori.ądu, pro­
tokoły z posiedzeII Rady, a takte kopie 
wszystkich uchwal, opinii J wniosków 
"'! do wglądu w biurze Rady. Zasad­
nicze uchwały, opinie i wnioski hy!y 
tahe umieszczane w gablotkach Ra­
dy w biurowcu! dwóch na terenie 
~zialów, 

PnewodniCUICY Rady dwukrotnie 
znalazł się w gronie pneditawicieli 
samorządów pracownicz~h z woje• 
wództwa nowosądeckiego, zaproszo­
nych przez Komisję Sejmową do 
•praw samorządu na narady ogólno­
polskie. Należy podkreślić szczególną 
rangę stycmiowej narady z udziałem 
premiera, poświęconej sprawom gos­
p<Jdarcąm. Pnewodniczący Rady Pra­
cowniczej ~Glinika" poruszy! wówcz.u; 
w dyskusji problem ograniczeII sysle­
mowych, warunkltjąc~h rozwój pro­
dukcji eksportowej. W odpowiedzi Ra­
da otrzymaln pismo wiceministra ti­
nansów, wyjaśniające zasady pomocy 
paI!stwowej dfo przedsiębiorstw pre­
ferujących taką produkcję. Na pat­
dtiernikowej naradzie, poświęconej ro­
li samorządów w planowaniu przed­
,i~biorstwa, delegaci i naszego woje­
wództwa przygotowali wspólne wy­
atąpienie 

Pre1.ydium Rady Pracowniczej (Ka­
rol Myśliwi«, Józef Belniak, Jan Ko­
walczyk, Adam Mattlak, Józef Doma­
llik) uczesl.niczylo w tnydni-OWJffi se­
minarium szkoleniowym, oq.J111izowa­

nym pruiz Ministerstwo Gómictwa 1 E-­
nerget;id 

W ubiegłym roku w nowym Utadzle 
pra,cow~ly dwie za.kl.adowe komi.sje: 
mieszkaniowa i socjalna. W obu Rada 
ma swoich przedst.awiciell. Są to Mie­
~yslaw Dyląg i Jan Kowalczyk. Zgod­
nie i ustawą o sam,orządzle załogi. na 
poo!edwn.iach tych komisji repre,ento­
wali on! stanowisko wlllsne i wspól:­
pracowniklrw. Są również zobowiąz.nn! 
informować ezlonków Ra,dy Pracow­
nlcuj o pracach komisji 
Współpraca aarnorządu ~ dyrektorem 

naczelnym przedsiębiorstwa układa 
Elę właściwie i pozytywnie. Wszystkie 
JPrawy według kompetencji były kie­
rowane do Rady. Nie wystąpiły prob­
lemy sporne Wnystkie posiedzenia 
Rady Pracowniczej tldby!y 1ię z udzia­
łem dyrektora Mczelnego lub wcieś--
11.iej wyznaczonego zaslępey. Ze stro­
ny administracji, w posiedzeniach Ra­
dy uczestniczyli równiei- r.aletn.ie od 
omawianych tematów - kierownicy 
Pionów i specjaliści.~ kolei przewod­
mczący Rady uczestniczy w pociedze­
nia<::h zespołu dyrekcyjnego t jest 
ez!onkiem kolegium przedsiębiorstwa 
- organu doradczego i opin!odawcze­
JO dyrektora 
Współpraca Rady ze Zwi,izkiem Za­

wodowym i Komitetem Zakładowym 

PZPR jest OJ)arta na doświadczeniach 
i pierwszej kadencji; sprowadza się 
najczęściej do roboczych kontaktów, 
i pos;.anow;rniem wzajemny,;h npraw­
rueń 

Rada wytypowała szereg uigadnień 
- tematów do pracy komisji proble­
mowych. Konieczne jest więc czynne 
.,,,!:,czenie się wszystkich członków 
Rady do działania samorządu. Mimo 
te frekwencja na po.<,iedieniach Rady 
jestdohra(tylko16proc.nieobecno­
ści w ciągu roku, większość uspra­
wiedliwionych) i lepsza nit w pierw­
szej kadencji, potrzeba większej ak• 
tywności niektórych osób. Opieszali 11-
późniają prace komisji 
Członkowie Rady Pracowniczej peł­

nią $We funkcje społecznie, dlatego 
Rada Pracownicza składa podzięko­
wanie kierownictwu prredsiębiorstwa 
oraz wydziałów ! działów za zrozu­
mienie i pomoc w wykonywaniu przez 
nich dodatkowych ~,dań 

Jak już pi5ali§my, uczestnicy. Ogól­
nego Zebrania Delegatów oce11ili po­
r:yty,w1ie .Pracę Rady Pracowniczej, 
przy czym uchwalili wytycme, jaki­
mi Rada ma się kierować w pracy 
tegorocznej. 

Oprac. K. K. 

przepisów, nie mieli złych zamiarów, 
a jednak doszło do nieszczęścia. Mot.­
na było tych wypadków W1iknąć. 
Ważne, by wydający polecenie pne,­
widzial .a.grożenia, pouczył pracowni-
ków, przestrzegł. Wstępne pnesz.kole­
nie behapowskie nie ,iwainla kierow­
ników, mistrzów, brygadzistów od bie­
iącego ostrzegania podwładnych o nie­
bezpieczeństwach, zwlas;ccza młodych 
pracowników, Z kolei ci powinni za­
chować ostroiność wszędzie. Dodatko­
we, nieprzewidziane uigroienia wy­
stępują zimą, gdy na polu wszystko 
zaśnieżone, oblodwne, zmniejswna 
Jest wytrzymałość materiałów, a przy 
tym znacznie osłabiona reakcja ezło­
wieka. 

Po otwiel'(J:&entu zbyt d'llieg,:, hatasu 
w wydtiale rotacyjnym, wydziałowy 
technolog z własnej Inicjatywy zajął 

się likwidowaniem te,J uciąt1iwoścL 

Zima niekorzystnie wpływa oa be-1-
pieczeiistwo pracy. Spolecmi inspek­
torzy pracy powinni wzmóc ciujność, 
łm!elej W}'lltępować o eliminowani• 
zagrożeń, wykorzystać wszelkie ~~0-
aoby lnlonnowania ! przestrzegania 
ralogi. Niedostatecmie_ wykorzystują 
do tego propagandę wizualną. Swoie 
uwagi powinni podawać do wiadomo­
ści takt.e u. pośrednictwem „Głosu 
Glinika-. 

K. L 

Plan przekroczony! 
Worawdziedooficialnei::obilansu le­

w,ze daleko, ale można jui: dziś w 
przybliżeniu określić iak uksdaltowab 
sie wynikł ekcmomic-zne minione® ro­
ku, piątego od wprowadzenia reformy 
«osoodarczej. 
Wartość produkcji spn:edanej, w ce­

naehzbytu,wynlosla 19mld. :cl. -jest 
wyższa od u,planówanei o 4 oroc. i at 
o 15 oroc m-zekrocnh1 wartość z \985 
r. Jest to naiwvtszy wzvrost w ciae:u 
ilal 

Zi:odnie z zaplanowana iloścfa wv­
konano: odlewy, przesuwaki hydraull­
cme, przekładnie, świdry obrotowe t 
koronki. Wiecei ni:!. przewidJ'Wal plan 
powstało: obudlrw, stojaków, obeią±n.i­

kćw. 
Ogółem, wyni'e; flnan~owy przeds!,:­

biorslw11 wyniósł U mld tł:: 1-1 wył-

To i owo 
W tym rQku nastąpiła uniana " 

podl:iale FabrykL z dwu wydziałów: 
konstrukcji sialowych i mo.ntaiu, po­
w.italy l nowe: obudów gómiczych o­
r;u urządzeń wiertniczych. O c:clu tel 
ttorganh:acjl mówi Stanisław Dzia-do­
wlee, kleo:own.ik działu organizacji ! 
zarząd..-.... -W obu "'Vdzialach fl­
llalizuje łię })l'Odukeja dtoóch grup 
"'1/fO!>ów. To przemowi<1 Z<I takim!»­
działem. Akltl<lln11 N<111 i p,-zewid11-
1Dany roz-w6j produkcji obwi6u, 11Z11-
sadni<1 koncentroc;ę ich m011ta.tu, 
kompletowania, PTZWOtow<1nia do 
wy,ylki 1D jedne; jednrutce O'rl)'aniza, 
cyjMj. Zd "'11dzi<1t urZ(!dzeń wiertni­
<'ZI/Ch powsl<1l w celu. ltWOTUlli<I tep.. 
azych nit dolqd waruuków produkcfi 
lego ,pnętu, zgod11ie z potrzebami 
g6n1ictwa łl<ljty i i:,arn. Po 11owym po-­
dziale nie .imienilo lli,f zoszeregowani1 
pmcowników. W najb!iż&.:ym c::<1,ie w 
ołl11 uivdzialach zostanq ))01001ane 
bl""l/gady pmcujqce według nowego 
,yslemu, co niewqtpliwie przyniesie 
zmiany f)lacowe. Wydział obudów Tllll 
800 pracowników i jest nojwiększym 
w Fabryce. Kieruje nim mgr inż. Mie­
czy.slow Brudnialt. Wydział ur::ądee!l 
wiertniczych me. 150,osobową zalngę, 

kiernwnikiem został mor inż. Zbig­
niew W<1ruch<1 

Powstał proj~kt „Regulaminu dzia~ 
lania wydziatowych organfaacji związ­
kowych". Jest nowością, nie mającą 

wzorca. (W najbliższym czasie Zarzqd 
Zwiqzku Zawodowego zatwierdzi jego 
ostateczną wersję.) Regulamin określa 
uprawnienia i obowiqi.ki ogniw związ­
kowych. M. in. naleią do nich: wy­
stępowanie w obronie pracowników w 
sprnwach wynikaj,1cych . z kodeksu 
pracy, kontrnla re~ulaminów premio­
wania, udział w ocenie pracowników, 

SZJ od ol&nowane.:o o ok. 0.5 mld zł 
Duż:r wpl:YW na to ma wzrost Produk~ 
cji eksportowej, jej udiial w te~or<JC?,o 
nej &Pl'Zl!dah or;:('kroczvl 20 orne 

Korzyslu<! w.vkooanic i.adai1 oroduk­
eyjąycll' umoiliwilo oodniesienie ?.orol>­
ków. Srednla miesleczn.a płaca wzr°'sla 
o panad 18 proc. w porównaniu z 198:l r. 

Na bi~y rok zakłada sie wzrost 
wodukc}I o 8 dorn oroc .. a eksporto­
wej o 20 proc. Ab, to ~lalo sic ~oili­
we, konieczna będz!e większa mi do­
lychcznoszcrednośt mater!alówi ener­
gii, poprawa dyscypllny pracy. Pomo­
cne b!::dt.ie takie wnrowadzenie brv«a.­
doweeo srstemu orncv 

K.L 

.prawy Mnil pracy i doboru prncow­
ników, współpraca • Z.SIP oraz inny­
mi organi:.ai:jami w wydziale, dzia.­
lalnośi: ..-y,:howaweza. opieka nad 
młodym{. dbałość a wszystko, co 
Wpływa ,.. humanliaq,: pracy. 

Trwaltl pnaygol.ow~n,a do tradycyj­
nej iabawy noworocr.nej dla dzieci 
pracowników ł'abryki. Orgamzalorem 
Jest ~zek r.awodowy. Dziec; l:w,d-, 
lię bawlt 1.1 i 14 lutego, w grupach 
wiekowych. Prow\idrenie :.abmv po­
wientmo fachowcom, pedagogom. W 
programie: konkursy, tańce, niespo­
driant.i, Dziadek Mróz rozda paczki. 
Najstarne dziec! będą ,ię bawić na 
lodowlsll"u, mlodsre w stołówce zakła­

dowej. Zabawy noworoczne mają du­
te powodzente 11 d>.leci OrQz rodziców. 
W ubiegłym roku w takiej lmprcds 
uczestniczyło 11'1'0 dz\ewc1.ąt I cb!op­
oów. 

W odpowiedz! na-apel ..alogi ~WI­
rometu», pracown,cy Fabryki :r.orga­
nizowaij skladk,: na pomoc dla Domu 
Dzieeka Ozie.et Niewidomych w Lali­
kach Warszawskich. Zebrano 70 tya. 

~ ę,;~~~10:~oc~ad;~~aJ::ifod;;~: 
kowycb. 

Ubiegloroa.ny firmowy k.alendan 
,,Glinika" Ilustrowały fotografie o­
biektów fabrycznych oraz wyrobów. 
Z tegoroczne'° kalendarza uśmiecha­
ją si,: cztery modelki odziane tylko w 
winnek lub naszyjn.ik. Doprawdy. 
trudno i takiego kalendarza domyś­
lić si,:, co reklamuje. Bo chyba nie 
wyroby Fahrykl Mas1.yn G~rn!ezycll 
l Wiertnkzycb? 
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;15 -POZIOMO: .ij z.espół ogn.I\V, I) 

rewia. parada. I) Wf!Ksel clągnto­

ny, ll) u)'llta, obstawa, 12) Jane 
Fonda, 16) ponosi koozty prowadzo.. 
nej budowy, 17) =ka 1aloby,1S, 
zakladni:<,22) dzlało,26) kian,Z'1) 
bursa. 28) IIOłi lub węgla, 321 eze­
gal .za du1.,o,, 33) kuzynkl;waikf. 
M) nalot na łwlecy ui,plonowei 
35jlęk,bojalll,36}nasrodzlnny 

Wodo!l!)ad. 

PIONOWO: I) tancerka wykomt­
lllt'* więkne pańle .olowe. 2) b­
eynb 11ołl::bla domowego. J) svro­
we łrodlti odwelu. -Q willaK.~ 
manowsk.iegn.,, Zakopanem, 5) ..,_ 

ll!ta,maezenie,S)erigl~!epny.. 

e Spól.izi.elczy Dom Kultury ,.La­
chy" w Nowym Sączu z okazjl 
swo}O(o 35-leeia oraz 3Q-leela Re­

~onalnego Ze,;poll.l Pieśni i Tańca 
,.Lachy" na. imprezy okolieznośclo­

we; m.in. 16 sty,:mia {piątek) godz. 
17 w Domu Kultury Kolejarza kon­
cert galowy ,.Lachów"; 17 stycmla 
(.sobota) godz.. 11 w Domu Kultury 
Kolejarza występ ~Małych Lachów", 
teatrzyku harcerskiego ~Heea"; 

e Zarząd Główny oraz Zarząd 

Wojewódzki. Ll.:;i Obrony Kraju na 
Centralne Zawody w Dwuboju Zi­
mowym LOK ~Biathlon '87 - Za­
kopane"; 

8 Rzecznik prasowy Wojewó&­
kiego Urzędu Spraw Wewnqtn'lych 
do Nawojowej, na uroczyste ślubo­

wanie pierws.i.ego rocznika funkcjo­
nariuszy ZO)fO; 

• Zarząd Wojewód~ki Zwią1;!ru 

Mfodtlcży Wóejskiej oraz MiejU:o-

• ... .. 
I'-' ,I 

"I .. ... 

;>I' 

jęcie lo'llarzys:kia.'1) llOOl'ginia,8) 
widma, msa, 12) miejscowość t. 
Lowicza • i:nanym parl<iem. 13> 
kolejka, 14) ,zme,r, J7.Elest, 15) _boi-
1ko· ~kty, 19) atr~ja Sopoto. 
20) • główna eze'ć kokiola, 21) .o­
eon• sukni damskiej, Z3) np. Prą­
.-,. B%ąd1I, Z4l powszecllny akt 
ł>l!M, 2'I twimdz.erul przeciwne • 
stanmku da lnneio, 28) potoo:mle: 
ld&rowmca.. ~ Apolli­
na• DeUao:h, :SO, podzwrotnikow. 
p~łt)dorollbpo&tal!owada, .. .....,_ 

Rlt.S, ,.RAKSZAR.ADA" 

Gml.ru':IJ' Ośrodek Kultury w Gry­
bowie na IV Wojewódzki Przegląd 

Zespoló'II Ko!ędnicz~h I Jaselko­=~ 
e Sto:warz)'l'zenle Sxtuka PO<'.lha­

lań.ska w Zakopanem, Muzeum Le-­
nlna w Po.onlnle na wyslawę po­
plenerową malarstwa i rysunku ,.Po­
ronln '86" - c;,ynną w Mureum 
Len.inowskim w Poroninie ~ 15 lu­
tego br. w godz. 9---16; 

e Biuro Wystaw Artystycmyeh 
Mała Galeria w Nowym Sączu na 
wystawę artystów plastyków i Gor­
lic pt.. .c:z:w-orok~t'" - czynną do 
18 sty,:mla br.; 

8 Biuro Wystaw Artystycznych 
w Nowym Sączu na wystawę ma­
larstwa Allreda Biedrawy z Bicl­
•ka-BialeJ - czyn.n~ do końca .;ty-
cznia br.; 

e Klub MPiK w Nowym Sączu 

na koncert kameralny poezji! mu­
zyki - w programie: pastorai,::i 
Jerzego Harasymowicza -21 styc.>.-
11ia(środa)godz.l3.00; 

~l)Jo,;;iJD,rnadlyl;l4dD 

cmla :t3 stycmla br. 

Rorwią,:anie lmyżówki • 1 

POZIOMO: l) pn.,pap&Gr, 4 „ 
w&m.lłmłołek.l)demoa,11)0.,.. 

b.!Ołra,IS)anlkra,lł)--­

"'11}ft:allma,ll)Ibeen,!9)lror. 
tl)ab1*,P)Hkobe,.Zf) ....... 

Elkk.Z&ł4~ja, 

plONOWÓ; 1) J»w61. ~ .... 
Ił nndka. fi Saqia Maria, t) Kcil'­
dok, li M"ab7m. JOJ eierpłenk 1)ł 

KDB7.lł)presto.15lłl~l6) 

blcs.a'11111ei.d.Zl)Sereł.,tt)pal-

' Z. prawlkiloww, rozwl:i,zama krZ1'" 
lt,wtr;tJlfl.Ól'!llGąlCUIWllilllanagr,o-. 

dy ot.r,znnują: ZM11olew Kacała I 
Tadeun Wldolli-.k1 1, Now* Są-

OGŁOSZENIA DROBNE 

SPRZED.Aż 

llASZTI>iY d111,w!arokle d..-uply. 
tow-eD:111:1-rpnedarn.Cena 
preystępna. O!er!J' m .,Prala.H 
Kn,ków, Wił\"" Z. 

HOROSKOP 
BAlLAN: illi w.e4/.ugo finał two.ich dłu­

ltlch :rabiegów • JX.Klwrt.szenle swoiel ~ _eye" zawodowej. Jadł: będzie - zobacz,ya, 
alenleda.)~~clćzudenertia. 

BYK:terazlk,pieiv~jakjmllllz 
wielld WPłYW na awoicb najbliiszyeb -
nie bądi jednak zbyt dumny z siebie. na 
to I.nieba zasłub~ I dnw.m razem )uf. d 
slei:notenleudać. 

BlńNIJSTA: 'intm'ma.l wszystkie nade 
dzialan:la. nie woadaJ w Wir wydarzeń -
lubisz to. ale zaehowuien llie wtedy lak 
slo6.wlkładziel)(RU!a.ny, 

RAlt: nie warto sie denerwować. nk: to 
nleda. osuie tylko new tobie! otoerenlu 
- pneczeb.J 1POkoWe .rorszy ckrei1 l jut 
teru ciesi: lle . .te niedłu.l!o bedzien mód 
zdtiałać wszl'rlko. co IOble :urnlanujen. 

'LEW: Wy.11:on)"Btaj naj_bliż.&z.y eza,., bf.:-
dz.iesz miał wiele wo~ odoocznien od 
codz:lennel kn.ataninY - na~taw 1ie na 
o.Ian mfnimum. ale reałny. który w mb­
k!m czasie motesz uealizować 

PANNA: nie dawa.i :r.a WYgran1l. mimc:d.e 
nie masz wielkich 5U!ll, iOII llOtnoże ci 
Wobyt 11pra.<aJime dobra - oośmiel llle 
z deble.ton,Jiepsu terapia. 

WAGA: przez najbliższy cz,u nie POwi­
nianM wieruf tylko w swole si!Y. mo­
±en mieć wiele kłOP<:>tóvr - i~ll. znal­
dzlesz sojuszników. wszystko mote s!e 
ll<iać.n:ami=l)<)dęoporwaćdeliikatnieio­
stroinie. 

SKORPION, nie fetuj :,;,,vyc~ bo 
Je:s=,e za wcześnie - nie da;J ,ię spro­
wokować do emociona\nych rettkciL DO­
wi.niĘmeś kalkulować na zimno i sPOkoinie 
obserwować realreJe innych. 

STRZELEC: to bę,dą_ najwatniejsze dni: 
od le(o.co pegtainowin I co zrobisz. be­
dtle W'iell! zależało - nieprzyjemności 
przy)r.!J , uśmiechem. obi.Ił 5Je lli.c nie 
:.naczace. 
KOZIOROŻEC! nie przyjmuj OOZY cał­

kowiteJ oboJetnośc! na to. co d.i.ieje sie z 
kirn!.nakimbardzoclzaleb-niebadż 
natn:tm".aledaJeośzs!<i'bie.tenktoścze­
ka. 

WODNIK; nie dal sie oszllkać. n.ie badi 
łatwowiern:,-. bo straty mo.e:a być niewiel­
kie. ale be<:lz!e.sz musiał dlu.e:o t:7-ekać. by 
wszystko wróciło do normy. 

RYBY: WSZY"StkO bed,Je tak. tak to za­
olanowałe!, bedzlesz tylko musiał oorzad­
nie sie nabie!!:"ać. teby sprawy zalalwlt do 
końca. 

ZGUBY 

Ol'YD Jan .am. Ja•t=:ble I zgu­
bU prawo jazdy kat. ABT m" 
MI/U. wydane prze:r. lJ~d Gmi­
ny w Łukowicy. S·I0/711:1 

WOłCLK Krzy!ZIOl, <am. Krośni­
ca m :<gulllł prawo Judy kat. B 

~';,,1~8:~ ;;r~le"nks:- s~~:: 
OBWIESZCZENIA 

Wyrokiem Sądu Rejon-owego w Zakopanem z dni.a Zł ,ty=i.la 1986 r. Stanisław 
Sfachoń Groblowy Kaduk rostał skazany na k.urę ląci.ną 6 la1 pcnbawienia wc>l.­
nośd oraz kaq dodatkowe kon!lisk.aty mienia w cało,óci i pozbawiania praw pu­
blici.nych na okres lat 5. Wyżej W)'lllieniony dokonał rozboju na osobie St. T. w 
sposób ie doprowadtll de stanu bezbronności a 11J.5lqpnie zabrał na jego szkodę: 
pieniądze I torbę i narzędziami o łącznej warto.ści 4000 tł. Nadto Stanisław Sta­
choń Groblowy Kaduk dtlalając w:spćlnie i w porozumóeniu z Janem Gawla­
kiem Socką wzięli udtlal w pobiciu Cz.. M. rnuażając pokrzywdzoner:o na bez­
pośrednie niebezpieczeństwo ciężkiego uszkodrenia ciała. za ten czyn Jan Gaw!ak 
Sooka został skazany na karę 1 ]at i 6 m-cy pozbawienia wolności. Stanisław 
Stachoń G:roblowy Ka'Cluk dl.ialając 2 pobudek chuligańskich wspólnie l w ~ 
rozumieniiu r.e Stanisławem Stachoniem Haziakiem z,;!emc,lowali restaurację „01-
s:t.lnkaH w Zakopanem, powodując straty o wysokości 7000 zł, Za ten czyn Sta.­
nislaw Stachoń Haziak został skai.any na ka"l I roku pozbaw:enia wol:io-lc'. 

Nadto Sąd orzekł od w:sz.ystklch trzech oska:rionych nawiązki na r=z pokny~ 
wdzo~h. 

Sąd Woje,•,l>dz.ki w Nowym Sączu wyT-Ok ten utrzymał w mocy. 

KOMUNIKATY 



PlĄTEK-161 

PROGRA!\-1 l 
11.W „Domator" 

10.00 DT - wiadomości 
10.10 Film dla II zmiany .Cień" 
10.20 Pr-Ogram dni.a 
16.25 .,R.amhit"-teleturniej 
16.50 ,Piąkk z Pankracym" 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Bez próby" 

!!:: ri:~7;;'!t 
H.10 ,.Los)~' 
lB.3-0 Dziennik 
20.00 „Monitor nądowy• 
10.30 „Cień" - poi.ski flhn f.ab. 
21.55 DT-komentarze 
22.2'l „Oset-85" 
12.55 DT - wiadomośs:i 
~.00 .,Hipnoza" 

PROGRAM II 
16.55 Program dnia 
17.00 Jęiyk anifel.ski (13) 
17.30 „MagazYn narciamki" 
18.00 Kronika 
Ul.:JQ „MU!ppet Jhow, czyli JeW!a 

gwiazdH 
18.55 :.luzyczne podmie Marka Stefan-

kiewicza 
19.30 Dziennik 
:>.o.oo .Ogrody śwlata" (3) 
%0-3-0 „Balonik CU\*'11 dmoohany" 
%1.20 k~,~t:,...,zny świat prot Kr2'WCl:'U-

Z2:00 Zbyszek Cybu.Jski w filmie ,.Krz:,t 
walecznych" 

23.25 „Rozmowy int)'llllle" 
23.55 Wieczo:rne,.,iadcmoiścl 

SOBOTA-17 I 

PROGRAM I 
8.2.5 Program dnia 
1.30 .Tydzień na dzi.all:;e" 
9.00 Latający Holender 

10.30 DT - wiadomokl 
10-40 .,Stare. nowe, najnowt!ze" 
12.05 „Wę,drCJWki dalekieibfoskle" 
13.00 ,,W świecie ciszy" 
13.30 Telewhyjny Koncert 2.}'0:1ffl 
14.00 „Za kierownicą" 
14.30 „Il.obinsOV.11Wie warsialll'5C1" 
15.05 Sofokles - .,Król Edyp" 
16.35 Losowanie Dużego Loft:a 
16.45 Studio !port 
17.15 Teleexpress 
17.30„Dino:>.auryr=iąwPo:lllikę"'(:lł 
18.25 Program pub!. 
19.00 Dobranoc 
19.10 nZ kamerą WIŚT6dzwienąr" 
19.30 D:liennik 
20.00 wPaulina 1860n - me~ 

prod. francl.IBkieJ 
21.45"Czas" 
12..15 "7 dni na świecie'" 
:tl!.2.5 DT - wia-domok! 
:2::1.35 Spc,rtc,,,,.,e rytmy !,vodnia 
23.05 Kino nocne - .Witajcie w ,\i,. 

row Beach" - :rum 'Dl"od. USA 
PROGRAM D 

14.55 Powitanil:" 
15.00 „Halo, komputer" 
15.30 ,,sen o War~zaw!e" 
16.10 Poieu,.ania warsi.awdl:ie 
16.15 ,,$pektrum" 
16.45 "Chiny: kraJ,obrar;y i lodde" ft) 
17.30 „Mar.s:>.ałkowska" 
18.00 Kronika 
18.30 „Studia Hi-Fr 
tli.IS Pożegnania war,;za"'*i.e 
1930 Dziennik (dla niesly,;zącyeh) 

20.00 „ReminJ5cencje konku:rs<l'w.e'" 

SJ..2.5 "Tydzień w polityce" 
21.35 POiegnania w,ir,;zawskie 
21.45 .~,, (2) - serj.a;l prod. USA 
22.50 "Wycieczka do Manterey" 
23.IS Pożegnania warszawskie 
23.ZO Wieczorne wiadomości 

NIEDZIELA - 18 [ 
PROGRAM I 

7.15 Fl'c,ccamdnia 
7.20 Blok programówro]inyeh 
9.00 „Teleranek" 

10.30 DT - wiadomości 
10.35 „Biologia mon.a" {'1) 
11.25 „Przyhbicejk.a'!)tury"{ll-09ta,. 

tni) 
12.25.Siedl'lmanten" 
13JO if~':"zawa. lata odbudowy !M!--

13.SO Telewi2'y}ny KWleerl Zyezeti 
14.35 ,,K,rajz.amiaslem" 
15.05 Teat.r dla dzieei - .Pd przy!Hl)-

wi.a do przy11lowia0 

15.00Słudiosport 
16.40 ,.Radio-wspomnienia" (21 
11.00 „Santor. Dumcmt" -fil:m dok. 
11.15 TeleeX'l)l'eSS 
17.30 ,.Kabaret Olgi Liplias:kiei" 
18.30,.A,ntena•· 
19.00 Wieczory,nka 
1D.30Dz.iennik 
:Z0.00,,Allernatywy,tn(II-~ 
%1.20 0 Pegaz" 
12.10 ,,Klub między.nar,odowy" 

22.40 Sportowa niedziela 
Z3.15 OT - wiadomości e 

PROGRAM D 

l-O.Ol5Filmdlaniesłyszą<:ych..AI1-
tywy4" (9-ostatni) 

11.25 ,.Niezwyc>eżooa" 
12.00 ,,Kwadrans zbejn.a.lem" 
12.15,.Jul:!"<)poniedzialek" 
12.45 Jntergra.fia'36" 
13.15,.Fantarjana&m.l"!ild" 
13.5:I .,Duch z <:J'Pl"J'SOWY<'lh ~ 

(1) - film produkcji USA 
H.40 .Wide<11ek.a" 
IS.30 „Zbliienia - eeyli to 1- • 

fi1mie0 

18.30 „War.sza.wa n - .ta,te!!,; t: t:rad7-
ejaani" 

11.00 Kiru:>-oko 
17.5CI „On pn:yniósl nam ~ -

~:ęcil! pomruka Iwana Ko-

18.15 Klasyc2ny r(llllantyzm Schuberła 
19.00 Wywi.adylrenyDziedzl.e 
19.30Dziennik~lanles~ 
20.00Studiosporl 
tl.00 „Wciertiubistorl[" 
11.30 ,.Saga rodu For,11ytów" {18) 
22.20.,&ena piosenkiaktcr.olldef' 
%3.00WieczomewiadomOOci 
:t:l.05 Rajd Paryt- Daokar 

PONIEDZIAŁEK - 19 I 
PROGRAM I 

ll'.l.20 Plr,:,gramdni.a 
16.25, .Zlwienyniec• 
16.40 Kino Zwierzyń,ta 
1'1.15 Tolee,vpress 

17.30 „Echa1tadionów" 
18.00 „Kobieta za ladą" (5) - -Jal 

CSRS 
18.45 Program pub!. 
19.00 Dobranoc 
!9.W .,Laboratorium" 
19.30 Diiennik 
20.00 „Rozmowa na telefon" {I) 
2(1.15 Fe:rdynand Brudmer - ~Charer 

ba młodości" - .Teatr TVP 
21.55 DT-komentarz.e 
21.15 „Rounowa na telefon" (Z) 
%2.30 Telewl.Zyjny film dok.. 
23.20 OT~ wiadomości 
:&3.25 Język niemiecki (14) 

PROGRAM ll 
16.55 Progrnm dnia 
11.00 Język niemiecki !14) 
11.30 „Spiewnik domowy" 
18.00 Kronika 
18.30 .,Wokół estrady• - Att,:)a Ma-

jewi;ka 
19.00 „Pocztmistrz"' - film prod. poi.. 
l&.30 Dziennik 
l!0.00 „Polska r.imą" 
:Z0.15 Wiec:zór Kampuczy w TP 
)1.15 „Gwiazdy wielkiego aJ)(ll1lf' 
21.,45 „FranciszckLiisrl" (4) 
'2.3-0 „Impuls" 
23.00 WiecwrnewiadOJ1XJl6cl 

WTOREK- 20 I 
PROGRAM I 

9.30 ,.Domator" 
10.00 OT-wiadomości 
10JO Film dla li zmiany - ,.Ptaki 

ciemistycb knewów" (1) 
141.2'0 Program dnia 
16.25 „Akademia muaycma• 
141.50 „Cojak" - teleturniej 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Gazeta rolniczaM 
18.00 Telewizyjny Informator Wyd. 
18.20 „Plusy i minlll<y, czyli fll&p,odar-

cze znaki i:apy'lanJa" 
19,00 Dobtanoc 
19.10„Klinikazdro"""!(oezł,owt,,ka" 
19.30 Dziennik 
:to.oo Konferencja prasowa R.r.ecmfke 

Rządu 

IOJ5 ,.Ptaki ciernistych krz.e,,,.,ów" tl) 
-a<,rial~od.au,,~ 

21.~ DT - komentarze 
2l.25"Plusratio" 
:n.55 „Wiecz6rz.Xmu7.ą" 
!:l.55 DT - wiadomO..::I 
13.00 Język angielski (44) 

PROGRAH Il 
tT.OOJęeykangielski(44) 
17.30 „Pól godtiny dla rodtin1"' 
18.00 Knmika 
18.30 „Ginący łw:iatdzlllia!' 
19.25 „Piosenkarz tygodnia" 
19.30Dz.iennik 
20.00 ,,Ambicje i aspiracje" 
1().30 „Moja,rn.ny11:a"-stanlil1awBo,-

"' 21.00,.Nieznany front" 
%.l..30 „Nig<ly więcej smuCka I zę,er 

mnienia" - film prod. argmt. 
!1.45 „Powroty" 
ZUS Wieczornewladomaki, 

ŚIROIJA-211 

PROGRAM I 
a.30 ,,Domator" 

I0.00 DT- wi.;dom,aści 
\0.10 Film dla II zmiafly-_Boł!un 1 

Kmicic" 
16.20 Program dni.a 
16.25,,Krąg" 
16.50 „Tik-tak" 
17.15 Teleexpress 
17.30 Losowanie Expre.9ll i Su,pe:r Lot,. 

" i~:: ł:.i:~ie na Pol'Skę z RFN' 

19.10 „ArchlW'lł!llXX w.ieku" 
19.30 Dziennik 
20.00 Publicydyka 
20.15 „Bohun i K.midc•- film pol 
21.4;i DT-k(lmentar.e 
22.10„Zbl!ska" 
?.2..30 Alex Band - propozycje '8'f 
Z3.00 DT - wiadomo.ki 
n.~ Języ'k rQSyi1'1ti04) 

16.55 Programdn.i.11 
11.00 JęzykrO!lyj€ki {1.f) 
17.30 „Pół godUly dla rodziny", 
18.00 Kronika 
18.30.ABC"-teleturniej~ 
19.00 ,,Przeboje Dwójki" 
19.30 Dzlenni!k 
20-00 "Polska :cimą" 
Z0.15 „Dookoła świata" 
tl.00 „Auto Moto Fan Klub" 
:J.30Studio1port 
32.30 Ekran •=ości - W Wo~ 

nie.ez.I 
:1.15 Relacja z Rajdu Pary± - Doka 
23.:..0 WieczomewiadomoŚ'Ci 

CZW ARTEK - 22 l 
PROGRAM I 

9.3(1 ,,Domator" 
10.00 DT-wi.adornOOCI 
IMO Film dla II i;miany - .Trzeba 

zabić Birgitt Haas" 
16.20 Prog:ram dnia 
l!.25 „Reporter TDC" 
1G.50 ,,Kl-Opoty malie i duie" - tilm 
11.15 Teleex'!)reM 
17.30.Pr081lyra.cllunek" 
11.40 "Magaz)'n wędkan!kr 
18.00 „Magazynlotmczy'' 

!::~ i:!,~,,::;:c 
19.10 ,,Rei/cie ' łwlata~ 
19.30 Dzienrn1<. 
20.00 Public}'6t.)"ka 
:to.Hi .Trzeba i.ab!ć Blrgltt BaM" -
· franeusk!tilmkrym. 

tt.55 DT - komentane 
2.2.15„Interstudio" 
%U5 „Wódko,po11Wlil.frć" 
23.25 DT-wlacl-om<ltci. 
23.30Ję,:y1ttraneus'ki(l41 

PROGRAM n 
1e.55 Program dnia 
17.00Językfraru:,uskió.4) 
17,30 „Pól godzim.y dla rodzil'!y" 
18.00 Kronika 
18.30 „Wyżywić .łw:lat" 
19.20 „Piosenkarzty,godnla'" 
19.30 Dz.iennik 
20.00 „Ekspres reportuów" 
20.15 .340 mil od Wielkiej Wody:" 
1l0.40 „Dni muzyki gitarowej" 
Z\.30 ,,Smierć w tecłmt"1<olorze" 
22..00 .Prawdziwa historia Jerzego F,.,... 

fa';,;~ Haendla" - ang. l'i1m 

23.ffi Wiecwrne wladomolicl 

(CIĄG DALSZY ZE STR. 16) - Niechil:' pąn mnie ratuje. W panu Jedyna łe teczka I dokwnentam; leiy % prawej strony 
na aa.mej górze, ie w teczce .ą absolutnie 
wszystk.Je dokumenty, dotyczące procesu, ie za­
tem nigdzie więcej nu.kać ich nie trzeba. 

naddeja! 
- Czego? Nikodem WU"USzy:ł ramionami 
- No, tej zielonej t.eczkl, którą pokazywałem - Ja tam nie lubię grzebać ,1~ po cudzych 

panu . ., P~mięta pan?.~ ..,howkach. 
Wtem Kunicki uderzył •i<l w czoło. Chciał - Królu tloty! - Kunicki tlożyl r~ce błagał• 

coś powiedzieć, lecz przygryzł wargi nym ruchem. 
- Owszem, pamiętam. Zielona tecW - Nikodem udawał, te się namyśla. 

rzeki spokojnie Dyzma. - I trzeba l.eciee jak wariat ... Człowiek ,ię 
- Byłby jeden sposób - odezwał 1ię po nie wy,lpL. 

paucie Kunicki tonem wahania - byłoby Jed- - Więc cól: ja poe?.Il<l, eo ja pocznę?! - roz-
no wyjście ... ale... pacziiwie s~plenił Kunicki 

Dyuna spuści! oczy, by Kwticki Die mógł w Dyzma bęb11!1 palcami po biurku, wreszcie 
nich dojneć wyrazu oczeki"'ania, machriąl n:ką. 

-Jaki ~po86b? - No, jut dobrll!, pal pana licho, pojadę. 
- Hm... Nie śmiałbym nawet prosić... Ale Stary zaczął wśród szeplenienia dziękować, 

sam pan wie, jakie to waine dla mnie ... Dla .ściskając dłonie Nikodema, lecz ten dojrzał wy-
mnie i dla pana też... raźnie błyski obawy ! nieufności w jego ma-

- Pewno, Miliony pieszo nie chodzą, łych, ruchliwych oczkach. 
- Drog; panie Nikodemie - wybuchnął Ku- _ Który to klucz? 

nicki - pan jest Jedynym ezlowiekiem, który _ O ten, ten, a otwiera się całkiem po pro-
może uratować całą sprawę. stu. tylko górną rozetę trzeba nastawić na dzle-

- Ja? - nieszczerze zdziwił się Dymrn. wiątkę, a dolną na siódemkę. 

w~ar~~!!\,itd~~~; ~!:nh~n~d~~Ti~ :ir:; ~z;: :ti;!i 01;~~e.i ~J:,;:to~~~ satep~jfd~: 
ni'.:ht~b;lcie~~tie odmawia! Dzwoń pan po samochód. 

- Wprawdzie zmęczy się pan trochę, ale co W godzinę pótn!ej Nikodem po krótkiej ro-
to znaczy w pańskim młodym wieku! Kochany =owie z sekretauem :zszedł na dól. 
panie Nikodemie, niech pan machnie się do W bramie czekał nań Kunicki. Był zdener-
Koborowa! wowany tak dalece, te nie umiał jut tego 

- Dobra, dobra - przerwał mu Dyzma I 
otwonyl drzwic;.kinuta. 

- A niech pan, kochan.y panie Nikodemie, 
nie zapomni dobrze zamknąć kasy. I nw.,tkl 
przekręcić 

- Zrobione, no do widzenia. Jazda! 

m!:~hód ruszył W kwadr.ma jut byli za 

Nikodem wydobył z kieszeni długi, 1\-ąski, 
stalowy kluc. 1 obejrzał go z zainteresowa~ -- Taka mała cholera - mruknął pod nosem 
-a tyle przez nią da sięnobić. 

Auto szlo szybko znajomą szosą. Wkrótce za­
czął kropić deszcz, pokrywając szyby drobniut­
kimi kropelkami. Zblital si~ wczesny jesienny 
unierzch. Nikodem nastawił kołnierz !, rozmy­
ślając, zdrzemną! !ię. 

;>:~trzymali się raz tylko w celu W'liany ko­
la, gdyf najechali na gwóidt. 

- Było jui. zupełnie ciemno, gdy dojrzell 
światełka Koborowa. 
Wysiadł przed podjazdem i wydal szoferowi 

dyspozycje. 
Otworzyły się drzwi, wybiegła slui.ba 

'-..".:_~~_:,.:,_~~-~.;.~1•!•6{;•.''•'•w•o,•re•,~•.•w•>•'6-... B:a~Y•j~m!•;'•,1:•',.~_\,.~.d~.·%.~;.~.i~•e;•~b.lj~.~.i~.~.: ........ ~.".'•''•"•''•"•"•"'•",.. .. ..._~ 



l:::f~ I ~,GAWĘ,DZiOŁKi <17 
, 1 1Aśł{Ą z Golle~ 

Co Wom powiem, 
lU i , i/ .,a 

~~c,:i~r::i'::r --~ -~ ---- Juhas Ja.iw p.iJ.uowal w ~órach o,.. 
wiec. Stada owiec 1>llnowalteżniedi­
wiedi. łl:tóryi;:rasowałwokói szałasu. 
W noc::,.Jano ,:e strachu kleO!tl oa­
cierze.akiedY lll"ZYkosarl\C OOiawil 
,ienledfwiedi..Janozakrzyknąlna 
calr dos: .. Thuu". N!edfwiecli szJtb­
ko i POtuinje opuścll POlane. za! JQ­
has uśmiechnalsiedo siebie: 

(0 Sle Witowiani.i 
poki11rnickochkr11li 

Jó,.uś Zalloka i Jego warsiaw-

~~~w%~!.;,~~w.wi;j::~\t{:~~o~ Cygańskie śnisko 
~wn:a~~!:~i dz~~Y-~~; Pia-czą cygań.skie s.kr_;;yvlci 
góralskie i doliny Dunajca na po nocy 

rJu!fj~~~ickeO~~i;jcfe c~~~e:a~ do lanca miesią,; 
choćby ilrn i pn:yzwycaJenlo, bo skoczył 

::~=~~st'!~iC:i~~=:: tańczy szalooy 
Iowa. w;~ Si.ale«<> l Comego oaly milością 

D~:r:yt JO tt i Dunajca zemglony 

Poranek 
Wesoł!Mćp~ 
kogut oo gn:ędde 
m.iesiąc-iek biedy 
O!IU&tta sady 

-Po cozbylok!eoać telo oacie­
n.r. Wystarcyło Jedno „Thuu". Hej. 

~!f :=, '!:j: ~p~zy,ed W talnaósldej glusty 
/iej,inoskrón11to1łl:11 o szaleństwie Gorcowa śpiewka 

Dujawica co rety. Sni& kun:, I 
kuru. z doliny MieŁusiejhrubodou­
bieranl i ooatulenl w derki ida tlł­
ryści. Na Białym Potoku w samym 
serdackusloijuhastpotlerop0hllr­
nlach. Turyści cuduja ,ie. 1ak on 
orzecie w lelo .t:imno moze wytny.. 
mać. 

- Górahi, jak wam7 
i : t{;~nb~ ,:":;~~ ~~~ zagubionej dus:ly 
dą", choć po prawd~e to doCor- bór gada 
nego DuMjca miotek nie jechał 

Nad W)~ miesiąee,k wyehodn 
ktoz kochnniu dr~ke zagrodzi 

-Mnie zawdy Slasekl 

Bo po piyrs1'. ,Madkowie powia- Mróz ich po!.cie!ą piH:hnąc!ł dróze,cke Orkana 

~a.!:iu z~o n~~i~t:: ~;~~ob:; śnieg ich J}ion:yną gorącą n,lll>ego Hetmana 
i jedyny pol'ta Cornodunajecki, gwiazdami obsyp-ani 

::~~~t ti~ir::i~y~ ~;~r: uganiają :ca światami 
trza miylować 

Chodnkek Orl-.~m, 

piyrsego sekretoru w Gminie gd;idc 1.e slmpcbw gór 

:i~iy p<1z!~~~e ~~~imtf:~ Szczę-liwość kiipie. 

nawgo H0tmana 
Ili<.' ia.bveyi: 

kiedy to Chochołowianie w po­
rusefu:twie roku pań.sk:iego !846 
bili sie o Polske z Austriokami, 
odwrócił sie de nik rzyciom 

Dziecięce świ,:to góralskościto 
przyslośl-naskiej·wielklejgóral· 

skiejkultury.a.Józekupartyna 
starodowny zwyk, boey dobr-z.e 
co dnewiei gwarzyli dziadkowie 
- Co n,03 z,-obi~ jutro, zróbd..."'1J, 
a ~o mos zje,!,! dziA. zje, jutf'o. 
Uśmiechnięte dziec!slra, co sle 

nie boją spa~ w lntmorze, 
piyknie ośpiewaty to Duna.jee­
ltle świ~to 

Za.śpiew<l<!,za.t~ 
totajesu,jes~ 
<i!edomiuki 
totasiej,u..Ut.,oi 

a 
Zakopiańskieposiadysprzed• 

wojermym 1koczkirm narciar-­
skim 

- E, chłopy, dnewiej to skl 
$kokain n.ie tak jak dzi.s.Jok. 
Bocem Jakok ro>: hipnon na 
Krokwi, a dW holny wlater. 
Odbilek ,ie z progu l lecem, 
lecem a lecem Jak on.eł. 70 m, 
80 m, 90 m, leeem 100 m, nom, 

~~1~{Fi:~~Tu!:oc::~lff 1Do 

ii! wt ~egi°, w= 

TAD&USZ 
J)O,tl;GA--JIIIOSTOWiCZ 

KlłRiER~ 
NiKODEMA 
Dl'ZM" 

Stopniowo, systematycznie dojn:ewu! plan. 
Oczka sieci zaciskały się;. weiąi, choc::iat dla 
Kunickiego niepostnetenie. Po katdej rozmo­
wie z Czerpakiem zjawiał się on w banku l 
zdawał Dyzmie obs,:erne sprawozdanie, nie kry• 
J,ic radości J uwielbienia dla tyciliwych dla/I 
e1czuć kochanego pana Nikodema, Ten >resztą 
kadził mu nle mniej l zapewniał o swojej przy­
jatni. 

- Tak nadszedł decydujący czwartek 

W gabinecie prei:esa Banku Zboiowego punk­
•ual:iic o godzinie pierwszej znd1.wnni! l.<'lcrnn. 

- Psiakrew! - • dobr,:e udaną ll'ytacją t.a­
wolai Nikodem. - Pozwoli pan, panie Knnickl, 
ie dowiem si,:, kto tam czego chce 

- Ależ proszę, proszę. kochany panie Niko-
demie - podskoczył Kuuickl 
-Słucham!. 

:. Co? .. Kogo? 

:.. A. dzień dobry panu, owszem, w_vpadkieru 
udało się; panu. Pan Kunicki Jest właśnie u 

Poda! sluchJwkę Kunickiemn. 
- To naczelnik Czerpak. Szulrn! pana po ca-­

tym mieście. 
- Kunicki chwycił słuchawkę 
- Halo!... Moje Us;.anowanie panu naezeln!-

kowi, moje uszanowanie. Czyrn mog~ służyć pa­
nu naczelnikowi? 

Dyzma wstał i podszedł do okna. Słuchał 
Był tnk podniecony, te lileralnie wpił się pal­
cami w parapet. Słuchał 

Stopniowo zacz.")! się uspokajać. Rozmowa 
potwierdziła jego nadzieje 

Głos Kunlckiego z wolna przeszedł w diwi~k 
niepokoju, przern}.enia i taj(;Czal prośbą, póź­
niej, gdy odkłada! jui: słuchawkę, .awolał • 
nieukrywaną rozpacz~ 

- Cót ja pocmę' Cót ja poczm:' 
- Bo co się stało? - wpylał Dyzma u 

wspókzuciem 
l(unickJ rzucił się na olarlpo\ • 

czoła. Sz~plPnhc j~~zc,.e niż zwykle 

Cói Io ROdocie. sasiadecko. re S:r-

m~ ~ar.{" d:~~orzołkt wnar i 
oomar. 
-To nieprawda. bo Symus.ia Ino 

klln:rrouadzilv 

Jędru:ł w kar-c,.inie s,poł,kal kam­
rata. Oko mioł oodbite. cale czarne. 
owinietebylosunatka. 

-Kaz~ orzecie był co oko mos 
telodokrwawlone? 

- W doonu. POmarla nom matka. 
nei namyślelimy sie dzicllć mai-'l!­
ltami 
-Doslałi:-śco? 
-Hei. jojui n,,oje doGtol, a DO.i 

Sll4.je,;cedzielą 1 

Bartek z Szymkiem bvli na raub­
s!ce. W rei:le Szymek ulknon sie na 
rmioku i ora~lo nim jak dziadem. 

- Prasło cie? 
-Prasło! 
- Zyjes7 
- Z.vieml 
- Dźwigoj Slie, moo moją rę-kę1 
- Nie mwem. bo iesce Jeceml 

Prred widniallymi świętami Woj­
tek z Wltmva poseł Bie w senioc::ku 
kąwć. Myl sie trl.v i,:odzinv w Du­
nalcu. Pnysel w dom. a baba s\e i,:o 
dop.vtuie 
-Wo.iluś.a kazty mos kozuch? 
- Na mój dusiu. nie wiem 
Na drui,:ie świeta lee! Woitek 1 

kapieli w l)Oloku i dresie do baby: 
-l-laber.\ko. jes kozu<:h. je.a' 
-Kany ouecie bylt 
- Nei pod kosulom. .. ·--~'.I 

m.ći,\! opowiadać Nikodemowi, ie iądają ko- ' 
niecznie dokumentów z procesu, ile musi.ie do­
starcąć najpóiniej do jutra do ósmej wieczór, 
a ie ruszyć si,: nie mote, bo ma audiencję u 
m<r1istra o jeder1astej rano, a minister przed~ 
wieczornym pociągiem wyjc"i:di:a na cały mie-
siąc 

- Ratuj pan, kochany par1ie Nikodemie, radi, 
co uobić7 Co poc::ząć? 

- Hm ... prosta rnda: dcpeozuj par1 do Ko­
borowa, by panu te dokumenty wy~lali. 

- Bal - ;r.awo!at Kunicki - żeby to b_vlo 
1t"wżliwe! Dokumenty są w kasie ogniotrwałej, a 
klucze przecie mam ,:e sob~ 

- No, to trzeba zaru kogoś pos!a/,. Ma pan 
przecie swój ,amochód. Może szofera? 

Szofera?! Królu 1.loty! Jakie ja mogę szo­
frrowi dać kluc>:e od kasy?I Tam•~ pleniąd.., 
i papiery, l biżuteria. i najrótniejsze dokumen­
ty olbnymiego znac,enia ... Boże, co począć, co 
począć7!. 

Dyuna wmyśli! się. 
- No dobrze, a nie ma pan w Wars;.awie 

nikogozau!ar1ego? 
- Nikogo, nikogo, ani żywej duszy! 
-No, to na dostawr lrieba pogwizdnć 

ri;i' !'i~~u~i~t ~'.~;:,;·,.1~m ~li~~ ;d t~i 
I t~raz nagle ... ach, Ja id,ota, cremui rne za­
br~łem• ... 

lCJ1\G DAl.fiZY 'JA SI.TR. l:i) 
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